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CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego Ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 16 mar­
ca b. r. drugiemu prezydentowi sądu kra­
jowego w Wiedniu, Franciszkowi S c h w a i -  

e r ,  w uznaniu jego znakomitej działal- 
ości służbowej nadać najmiłościwiej krzyż 

..awalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
~d taksy. __________

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 marca 

r. sędziemu powiatowemu w Telfs, Grze­
gorzowi T a f a t s c h e r ,  z powodu prze­
niesienia go w stały stan spoczynku, w u- 
zu an iu . jego długoletniej, wiernej i poży- 
teeunej działalności służbowej, nadać naj- 
niłościwiej tytuł i charakter radcy sądu 

krajowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 7 marca 

r. geologa e. k. państwowego zakładu 
g ilogicznego w Wiedniu, dr. Oskara L e n  z,

zamianować najmiłościwiej zwyczajnym pro­
fesorem geografii w c. k. uniwersytecie w 
Czerniowcach.

C. k. s'ąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykantów sądowych: 
Józefa Stanisława 2im. G o r ą c z k ę  i J a ­
na P e t r y k a ,  bezpłatnymi auskultantami 
dla swego okręgu.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA
Lwów , 21 marca..

Jeden z wielkich i najwięcej roz­
powszechnionych dzienników pary­
skich w ponurych barwach odmalo­
wał temi dniami położenie Francuzów 
w Tonldnie. Zdaniem tego pisma woj­
sko francuskie nie jest dość silne, 
aby mogło na wszystkich punktach 
stawić czoło nacierającym ze wszech 
stron kolumnom nieprzyjacielskim. 
Chińczycy i czarne sztandary trapią 
bezustannie korpus francuski, wdzie­
rają się z różnych stron do jego sta­
nowisk i czynią tym sposobem iluzo- 
rycznemi zwycięztwa wojsk republi­
kańskich Pochód Francuzów znaczą 
długie, szeregi mogił, gdzie spoczy­
wają p/dogli w boju i zmarli narożne 
choroby. Gdy Chińczykom przybywają 
ciągle posiłki, wyrastając jakby z pod 
ziemi, pułki francuskie zaledwie od 
czasu do czasu otrzymują sukursa, 
które jednak nie są w stanie uzupełnić 
strat poniesionych a tern mniej umo­
żliwić energiczną akcyę. W tym sta­
nie rzeczy nabiera prawdopodobień­
stwa wiadomość, iż generał Briere 
zażądał 10.000 posiłków, bez których

nie mógłby prowadzić operacyj z ta­
kim naciskiem, jak tego wymaga ho­
nor oręża i interes Francyi.

Chociaż większa cześć dzienni-O L
ków paryskich nie podziela pessymi- 
stycznych zapatrywań o położeniu 
korpusu operacyjnego, to przecież 
przyznaje, że obecny sposób prowa­
dzenia wojny, nie może doprowadzić 
do żadnego dla Francyi dodatniego 
rezultatu. Gdyby dla uzasadnienia te­
go twierdzenia potrzeba było silniej­
szego dowodu, to dostarczyłby go ra­
port, złożony w tych dniach przez ge­
nerała Negriera o zwycięzkiej potycz­
ce stoczonej z Chińczykami pod Nei- 
Beg. W raporcie tym komendant fran­
cuski podnosi jako okoliczność ze 
wszech miar niepocieszającą dla kor­
pusu ekspedycyjnego, że dowódcy sił 
nieprzyjacielskich manewrują według 
zasad taktyki europejskiej i rozporzą­
dzają żołnierzem, nietylko bitnym lecz 
dobrze uzbrojonym. Z raportu gene­
rała Negriera pokazuje się, iż minęły 
już czasy, gdy armia chińska, w po­
równaniu z wojskami europejskiemi, 
robiła niemal komiczne wrażenie. Fran­
cuzi mają przeciwko sobie wojsko wy­
bornie wyćwiczone, które potyka się 
mężnie z przeciwnikiem i nie ograni 
czając sio już wyłącznie na działaniu 
odpornem, coraz częściej rozpoczyna 
samo akcjrę zaczepną. Stało się to w ła­
śnie pod Nei-Beg. Na przednią stra,. 
Francuzów uderzyły z całym impe­
tem siły chińskie, tak, że potrzeba 
było posunięcia całej kolumny, aby 
powstrzymać natarcie nieprzyjaciela. 
Co więcej, z zapadnięciem nocy Chiń­
czycy przeszli do działania zaczepne­
go. Jeden oddział francuski został 
zaatakowany z całą siłą i w ten spo­

sób otoczony, iż zaledwie z bagnetem 
w ręku i przy pomocy wyprawionych 
natychmiast posiłków zdołał wyzwolić 
się z krytycznego położenia. Francu­
zi odnieśli wprawdzie zwycięztwo, 
lecz okupili je ogromnemi stratami i 
nie czuli się dość silnymi, aby ścigać 
cofającego się „w najlepszym po- 
rządku“ nieprzyjaciela. Podobne do 
świadczenia poczynili Francuzi także 
na wyspie Formozie; każda potyczka 
tam stoczona, naraża ich na coraz 
większe straty i przekonywa, że ar­
mii chińskiej lekceważyć nie można.

Im dłużej przeto trwa stan wo­
jenny, tern krytyczniejszą staje się sy- 
tuacya korpusu francuskiego, a cho­
ciaż wojska chińskie nie zdołają oczy­
wiście nigdy t dorównać w bitności i 
znajomości sztuki wojennej francus­
kim , to przecież po stronie Chińczy­
ków tyle jest warunków korzystniej­
szego położenia, iż nie można się 
dziwić , że według wiarygodnych po­
głosek, w kołach rządowych w Pary­
żu poczyna obecnie coraz silniej 
objawiać się życzenie rychłego zała­
twienia zatargu. Od dni kilku też po­
wtarzają się z pewnym naciskiem 
pogłoski o interwencyi państw innych 
w celu przywrócenia normalnych sto­
sunków pomiędzy Francyą a dworem 
pekińskim. Niedawno przypisywano 
rolę pośrednika rządowi angielskiemu, 
wczorajsza zaś depesza wymieniła 

1 w tejże roli państwo niemieckie, któ­
re miało oświadczyć gotowość do 
podjęcia interwencyi w sprawie fran­
cusko-chińskiego zatargu. Niedaleka 
przyszłość okaże, czy doniesienia te 
mają jakąkolwiek podstawę i nie są 
tylko prostemi kombinacjami lub 
wyrazem życzeń tych kół, które pra-

LISTY PARYSKIE
XXIII.

Dość dawno nie pisałem już do was, 
przez ten czas nagromadziło się materya- 

który jak wóda, spływająca z fontanny 
do rezerwuaru bez u jśc ia , przepełni pra­
wdopodobnie mój list dzisiejszy. Trzeba je ­
dnakże z tym całym zapasem załatwić się 
czemprędzej, bo życie wielkiego miasta pły­
nące wartko, naniesie wkrótce nowe fakta, 
nowe obrazy, nowe nekrologi. Tak , nekro­
lo g i ; — na wiosnę bowiem, która w Pary­
żu zaczyna już złocić świat jasnemi pro­
mieniami s łońca, chociaż dotąd wietrzna i 
mroźna, ludzie młodsi i starsi wynoszą się 
w nieziemskie krainy, liezuiejszemi niż zwy­
kle zastępami. Godzien nowa ża łoba , co- 
dzień nowa mogiła.... z krzyżem lub bez 
k rzyża ; bo godło zbawienia — z którem 
walczy zmiizna cześć społeczeństwa francu­
skiego, godło, pod którem ludzkość cywili­
zowała się i dojrzewała — idzie tu coraz 
bardziej w poniewierkę. To, co niektórzy 
nazywają niewłaściwie postępem, łamie go 
i kruszy"; a tłumy — zbałamucone dziwnie 
niebezpieczną propagandą, o ile się ona do 
tłumów zwraca -  lekkomyślnie przyklasku­
ją burzycielom, podobnym do swawolnych, 
złośliwych lub rozkapryszonych dzieci. Więc 
też lud paryski, nieokiełznany żadnem mo- 
ralnem wędzidłem, trapiony nerwozą myśli 
i ducha, wyczerpany fizycznie biedą mate- 
ryalną, rozpustą, próżniactwem, gnije w s tra­
sznym upadku, pomimo pierwiastków doda­
tnich, w krwi jego krążących. Szpalty dzien­
ników, zapełnione coraz liczniejszemu zbro­
dniami, o jakich dawniej nie słyszano. P a ­
rę dni temu, widzieliśmy na ławie obwinio­
nych w sądzie kryminalnym pięciu bezwą- 
sych niedorostków-morderców, których cy­
nizm i zatwardziałość, przejęły wstrętem i

przeraziły tych nawet, którzy przypisać so­
bie muszą ojcostwo takiego fermentu i roz­
kładu. Ale wróćmy do nieboszczyków. Mię 
dzy niedawno zmarłymi , nie brak naszych 
rodaków. W lutym jeszcze przeniósł się do 
wieczności A. Prażmowski, optyk, znany do­
brze w tutejszych sferach naukowych. Był 
on niegdyś profesorem w Szkole głównej i 
jednym z dyrektorów obserwatoryum. astro­
nomicznego w Warszawie. Nad Wisłą po­
zostawił po sobie najlepsze wspomnienie, 
ceniony jako człowiek pracy, nauki, niepo­
ślednich zdolności i prawdziwie zacny oby­
watel kraju. Przybywszy w r. 1864 do Paryża, 
długo walczył z nędzą, z przeszkodami i tru­
dnościami, jakich stolica Francyi nie szczę­
dzi w początkach karyery tym , co chcą 
skrzydła rozwinąć do górnego lotu. Ale wy­
trwałość jego i cierpliwość — przy pomocy 
szlachetnego przyjaciela — przemogły złą 
wolę, rutynę i wyłączność tutejszą. Jako pro­
sty robotnik zarabiał naprzód zaledwie pięć 
franków dziennie, to jest tyle, ile potrzeba, 
aby nie umrzeć z głodu. Następnie, coraz 
pochlebniej oceniany, wszedł jako inżynier 
do zakładu Secretana. Optyk Hartnack — 
następca Oberhausera (Holendra) — wziął 
go później za wspói. • łka. W ls7<> r. Hartnaćk 
— jako Niemiec — musiał opuścić Francyę, 
a Prażmowski pozostał sam jeden naczel­
nikiem i kierownikiem jego fabryki, którą 
w końcu nabył na wyłączną własność. 
Astronom niepośledni, mikrograf znakomi­
ty, wzbogacając się pracą wynalazczą, in- 
telligentną i sumienną, wprowadził na dro­
gę postępu , oraz świetnego rozwoju kon­
strukcję narzędzi i przyrządów optycznych. 
Szanowa *y przez świat uczony francuski, 
poważany od współziomków, zmarł, żałowa- 
wany przez przyjaciół, opłakiwany przez 
żonę i małe kółeczko rodzinne. O ile wie­
my, pomnik jego grobowy przyozdobi nie­
zadługo piękna płaskorzeźba, dłuta Marcin­
kowskiego, młodego artysty pełnego talen­
tu, o którym mieliśmy już nieraz sposobność 
wspominać na tern miejscu. Drugim pogrze­

bem, na który kolonia polska — jakkolwiek 
rozbita na kółka i kółeczka — wyległa i 
stawiła się gromadniej, był wspaniały po­
grzeb Andrzejowej hrabiny Mniszchowej, 
z domu Potockiej, żony m ala rza , którego 
utwory przeważnie tylko portretowe — 
wystawione są obecnie w Krakowie na wi­
dok publi zny. Pisałem wam o nim nieraz. 
Człowiek wyższy umysłem i sercem , arty­
sta całą duszą, potomek wielkiej rodziny, o 
twarzy niezmiernie pięknej, miłej i sympa­
tycznej, wydał się nam wśród kirem obitej 
świątyni św. Filipa, przy jarzącym blasku 
rzęsiście oświeconego katafalku bez koron i 
herbów, przy pięknym śpiewie solowym i 
chóralnym, przy dźwiękach rzewnie płaczą­
cej wiolonczeli, jeszcze sympatyczniejszym niż 
w swojej pałacowej pracowni na rue Daru, 
gdzie w ciągu zimy widywaliśmy go dość 
często. Dzieła malarskie Mniszcha należy 
oceniać nie ze stanowiska, podług jakiego 
oceniają się roboty amatorskie. Chociaż kry­
tyka krakowska zarzuca im pewną słodycz 
pędzla, zb y t wykwintnego może, nikt za­
prawdę nie zaprzeczy, że talent to r z e c z y ­
wi s t y ,  pełen siły indywidualnej o techni­
ce, zbliżonej do starych mistrzów — a swo­
bodny i pewny siebie, jak się to nieczęsto 
Spotyka, wśród tych nawet, co z usiłowań 
artystycznych zrobili rzemiosło, co nie mo­
gą przemódz s ię , aby wyznać p raw dę, o 
której przysłowie — mądrość narodów! — 
mówi , „że w oczy kole“. Ale to tak za­
wsze na tym tu ludzkim — (pessymista po­
wiedziałby n i e l u d z k i m )  -  świecie. Brnąc 
dalej, jak JowiBski, w przysłowia, dodamy: 
więcej wart łut szczęścia, niż funt talen­
tu.... a teinbardziej..., z a s ł u g i .  Biedny Mo­
niuszko, twórca opery polskiej, po latach 
cierpień i walki krwawej — o jakiej nie 
śniło się filozofom i pseudo-fiiozofom n a ­
szym — umarł p r a w i e  w nędzy. Uczczo­
no go dopiero.... na pogrzebie. Żeleńskie 
mu aczkolwiek najzupełniej słusznie i 
sprawiedliwie — lecz nader żwawo, po pier- 
wszem dziele scenicznem, rzucają rodacy

złote czy srebrne wieńce pod stopy. Tem 
lepiej. Może to przebudzenie uśpionego su­
mienia ! Oby tylko stawało się coraz ogól- 
niejszem, coraz czystszem, coraz mniej za- 
barwionem.... stronniczością.

Nie skończyliśmy jeszcze z nieboszczy­
kami, bo dygresye rwą ciągle w świat ży­
wych.... ale niesforne pióro zawracam do 
przedmiotu.

Pisałem wam o pogrzebie Juliusza 
Valles i o manifestaeyach, jakie miały przy 
nim miejsce, nie wspomniałem wcale o czło­
wieku, a ciekawa to była postać. Widzia­
łem go tylko dwa razy. T ru p a , na łożu 
śmiertelnem — i dawniej , w pełni władz 
umysłowych, siedzącego przy partyi domi­
na. Lubił namiętnie tę grę ultra-mieszczań- 
ską. Z jego lic zwiędłych, mizernych, po­
marszczonych , odbijających ukrywane na­
miętności, oświeconych blaskiem oczu intel- 
ligentnych, zdawało mi się, że wyczytałem 
zrozumiałej tajemnice charakteru, niż z jego 
auto-biografieznych romansów. Smutny był 
i zniechęcony; narzekał na wszystko: na 
gwar ulicy, na śpiewy gryzetek i s tuden­
tów, na ustrój społeczny Francyi i Europy. 
Można- było mniemać, że życie mu ciężyło, 
a tymczasem lękał się okropnie śmierci. J a ­
kaś nuta Bayronizmu i Mussetyzmu — nie 
bez poezyi prawdziwej — dźwięczała w jego 
słowach. W ciemnych, czarnych nawet my 
ślach i obrazach, jakie rozsnuwał, równie 
w rozmowie jak i w książkach swoich, na­
znaczonych piętnem niezaprzeczonego talen­
tu, było coś, co wydawało mi się robionem, 
sztacznem , a przynajmniej, zupełnie n i e -  
p o l i t y c z n e m .  Przedstawił mi się więcej 
jak aktor, aniżeli jako naczelnik potężnej i 
groźnej partyi. Przyznajcie, że „komedyant“ 
nie (noże być pod żadnym pozorem znako­
mitym mężem stanu, chociaż wielu słyn­
nych dyplomatów, kierowników naw pań­
stwowych i przewódców stronnictw stara 
się o warunki i przymioty , jakiemi rozpo­
rządzają zwykle dobrzy aktorowie. Opowia­
dano m i , że Yalles — ten rycerz walczący
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Otóż nie przez prezydenta, leez całkiem 
niezawiśle od niego dochodzenia czynie ka­
załem, a rezultaty dochodzeń dziś jeszcze 
dostaną się do wiadomości wys. Izby. Co 
pos. Knotz mówił o naruszeniu prawa przez 
rząd, o zdradzie i t. p., to wys. Izba nale­
życie oceni miarą, jaką zastosować należy 
do jego egzageracyj w ogóle. (Huczne bra­
wo ! 0 prawicy).

Tu Minister przechodzi do mowy pos. 
Waszatego i stwierdziwszy, że poseł ten 
także niebardzo szanował powagę sądów, 
zwraca jego uwagę, że na Szląsku dopiero 
zaczyna się praktyczne wykonanie zasady 
równouprawnienia językowego w sądach i 
wogóle prosi zważyć, że dawnych krzywd 
w jednem okamgnieniu naprawić nie mo­
żna; d la tego  wybaczyć trzeba, że wykonanie 
artykułu XIX konstytucyi powolniejszym 
postępuje krokiem, niż się często pragnie 
Nakoniec przechodzi Minister do mowy pos. 
Jaquesa. Całe morze zarzutów spłynęło przez 
usta jego na Ministerstwo sprawiedliwości. 
Procedura cywilna nie przyszła do skutku ! 
Otóż podzielam w tern tyLo los moich po­
przedników. Zresztą nie jam przecie winien, 
że projekt zakrzyczano w komisyi na śmierć. 
Między wieloma innemi zarzutami, podo­
bnie słusznemi, wymienił pos. Jaąues usta­
wy, które upadły w Izbie wyższej. Mnie­
mam, że takt wymaga nie odzywać się 
tu ujemnie o pracach drugiej Izby Usta 
wy te nie ze wszystkiem tam upadły, »ą 
w komisyi; a Izba poselska powinna tak 
samo szanować autonomię Izby wyższej, jak 
ta szanuje autonmnię Izby poselkiej (B  a- 
w>! brawo ! s prawicy). Co się tyczy stano­
wiska rządu względem samoistnych wnio­
sków poselskich, z którego pos. -lacjues tak­
że czyni mi zarzut, nic nie byłoby łatwiej­
szego, jak pozbawić autorów tych wniosków 
zasługi inicyatywy ; ale rządowi o rekla­
mę nie ełmdzi, chętnie zaś popiera wnioski 
samoistne A gdy zważycie ile i jak wa­
żnych uchwal no ustaw, z pewnością uzna 
cie zarzut bezpłodności za pozbawiony 
wszelkiej słuszności. Pos. Jaques poruszył 
też nieprzedłużenie sądów*eh aktów śled­
czych w sprawie „KamińskiconGa Schwarz”. 
Można być o tem różnego zdania; ale wszystkie 
w ogóle rekryminacye w tej sprawie są skutka­
mi pierwszego fałszywego kroku, t .j  ustano­
wienia parlamentarnej komisyi śledczej. W 
najdawniejszem państwie parlamentarnem, 
gdy sąd wytacza śledztwo,parlament mówi: 
nie tykać się śledztwa. Przedłożyłem wnio­
sek prokuratoryi o.zaniechanie śledzw a sądo­
wego wraz z jego umotywowaniem., i zda­
wało mi się, że już czynię tem coś posunię­
tego do ostateczności. Ze zaś przedłożono 
jeszcze akta, tyczące się bezpośrednio ho­
noru jednego z członków Izby, t. j. posła 
Kozłowskiego, uczyniono tem zadość da­
wnemu zwyczajowi, że gdy chodzi o honor 
którego z członków, wszystkie inne wzglę 
dy ustępują. Ale największą zbrodnią rzą­
du ma być to, że wezwał trybunał do zda 
nia opinii w sprawie kolei Północnej. Otóż 
nie trybunał, lecz tylko prezydent jego był

wezwany, ten zaś dobrał sobie dwóch dorad 
ców; wszyscy zaś {uroczyście oświadczyli, 
że gdyby rzecz poszła pod orzeczenie try­
bunału, żaden* z nich nie zasiadałby do 
tej sprawy. Równie zbrodnią wielką jest 
że rząd nie zaprotestował przeciw wnio­
skowi Hohenwarta o rozpatrzenie się w 
kompetencyi trybunału politycznego co do 
orzekania o ważności wyborów. Rząd zbyt 
wysoko poważa autonomię wys. Izby, by pro­
testować przeciw uchwaleniu takiego wnio­
sku (Śmiechy szydercze na lewicy; brawo) 
brawo! z prawicy). Ze rząd nie kazał wyto­
czyć śledztwa w sprawie upadku banku 
włościańskiego we Lwowie, zarzut ten 
z ust prawnika, wiedzącego, jaksię wy­
tacza śledztwa w takich wypadkach, i 
to zarzut tendencyjności, jest zarzutem 
tak samo właśnie tendencyjnym, jak wszy­
stkie inne jego zarzuty. Wszystkie składają 
się na jeden ogólny zarzut, że rząd prawu 
szkodzi. Bądźcie przekonani, że rząd zawsze 
bronić będzie prawa i wystąpi z niem prze­
ciw złym, a nie pozwoli czynić krzywdy 
tym, którzy nic złego nie popełnili (Huczne 
brawo! z prawicy).

Po tej mowie p. M in is tra , zabiera 
głos komisarz rządowy, radca ministeryalny 
P ic h s ,  który przytacza zapowiedziane przez 
p. Ministra rezultaty dochodzeń w sprawie 
obchodzenia się z uwięzionymi w Czeskiej 
Lipie Warndorfczykami, podejrzanymi o zdra­
dę stanu, ze stronyprezydenta sądu. Docho­
dzenia te składają się z zeznań dwóch rad­
ców sądowych, inspektora aresztu, sędziego' 
śledczego, dozorcy więźniów naczelnego i 
dwóch podwładnych, dwóch lekarzy i dwóch 
aresztantów, którzy siedzieli w jednych celach 
z Strachem i Herrnheisserem. Trzeci uwię­
ziony. Nittel, miał celę sam dla siebie ; żą­
dał tego i Herrnheisser, ale nie można było 
uczynić zadość, bo więzienie było przepeł­
nione. Cele były czyste; nie jest prawda, 
aby znajdowały się tam plugawe owady. 
(Pos, Knotz woła: Tu już wszystko ustaje!) 
Więźniowie dysponowali nawet, zkąd im się 
ma przynosić piwo. (Słuchajcie! z prawicy.) 
Przy wypuszczeniu na wolność, dziękowali 
prezydentowi sądu za ludzkie obejście. (Pos. 
Knotz w ola: To nie prawda! — Głosy z pra­
wicy: Do porządku!) Lekarze poświadczają, 
że cele były zdrowe i schludne, że pytali 
więźniów, a żaden nie skarżył się na roba­
ctwo. Z tego wynika, że prezydentowi sądu 
nie można nic zarzucić. (Braioo 1 z pra­
wicy.)

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 10 mi­

nut 45 w nocy. — Następne zapowiad a pre­
zes na jutro o godzinie 9 1/, rano. (Śmiechy 
szydercze na lewicy.)

(C C C G X X II posiedzenie Izby posehkiej).
*t* W iedeń, 19 marca. (Korcsponden- 

cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  za­
gaje posiedzenie o godz. 9 min. 45.

Sokalski wydział powiatowy petycyo-

gnełyby rychłego zakończenia niepo­
rozumień, stawiających republikę fran­
cuską w krytycznem rzeczywiście 
położeniu.

Rada państwa.
(CGCCXXI. posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń, 18 marca (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 7 min. 15.

W podjętej na nowo s z c z e g ó ł o w e j  
d y  s k u  s y  i b u dż  e t o w ej  tam, gdzie ją 
przed wieczorem przerwano, t. j. przy ty­
tule centralnego kierownictwa Ministerstwa 
sprawiedliwości, zabrał głos pos. W a s z a -  
t y ,  który odpowiadając Knotzowi, charak­
teryzuje mowę jego w ogólności jako nie 
należącą do parlamentu, lecz sprawiającą 
wrażenie, jak gdyby p. Knotz prawił na 
„komersie11 studentów niemieckich w Warns- 
dorfie. Odpierając w szczególności wywo­
dy o uciemiężeniu Niemców w Czechach, 
mówca przypomina ciężkie prześladowanie 
Czechów za panowania liberalnych rządów 
poprzednień; wtedy to na czeskich zgroma 
dzeniach tuzinami całemi aresztowano u- 
czestników za zdradę stanu i t. p. i zapy­
chano nimi więzienia; dziennikom czeskim 
zabrano 113.000 złr. w formie utraty kau- 
cyj lub grzywien, na redaktorów zaś wy- 
rzeczono razem 150 lat więzienia. Niemcy 
dziś za rządów hr. Taaffego nie mogą wy 
kazać ani liczb takich, ani faktu, któryby 
choć w przybliżeniu przypominał owo prze­
śladowanie Czechów Hr. Taaffe nie stawia 
redaktorów pism niemieckich przed delego­
wane ad hoc sądy przysięgłych, złożone z 
Czechów. Mówca użala się dalej na niepo- 
szanowanie języka czeskiego w Opawskiem 
na Szląsku, gdzie Czesi stanowią większość 
ludności, a winę tego składa na Ministra 
sprawiedliwości bar. Prażaka, którego Niem­
cy oskarżają, że interesa sprawiedliwości 
poświęca interesom czeskiej propagandy na­
rodowej. Mówca nakoniec bardzo energicz­
nie przemawia do Ministra sprawiedliwości, 
czy myśli zapobiegać ukracaniu praw ję­
zyka czeskiego w sądach, i zapowiada, że 
w razie przeciwnym na przyszłej sesyi Czesi 
nie słowami, lecz czynami parlamentarne- 
mi przypomną mu obowiązki (Brawo! bra- 
ivo! 0 ław czeskich).

Poseł J a ą u e s  krytykuje bezpłodność 
ustawodawczą w dziedzinie sądownictwa cią­
gu ostatnich sześciu lat. — Ograniczamy 
się na tej wzmiance o mowie pełnej braku 
dobrej wiary, posuniętego do tego stopnia, 
że za winy lewicy mówca czyni odpowie­
dzialnymi prawicę i r z ą d ; a możemy się 
ograniczyć, bo poznamy ją po części z od­
powiedzi Ministra, po części z mowy posła 
Madejskiego , który jutro ma głos zabrać.

Minister sprawiedliwości br. P r  a ż a k : 
Spodobało się posł. Knotzowi skrytykować

pod sztandarem „ludowego głodu“ — był 
smakoszem zawołanym, znającym się na 
kuchni jak Brillat-Sayarin. Otóż, kiedy 
chodzi o głód, rozumiem tylko jedną zasa­
dę, zasadę chrześciańską, teoryę Św. ‘Win­
centego a Paulo, to jes t :  „podzielić się 
własną strawą z głodnymi", tymczasem 
trybun - socyalista — który przeszedł za 
młodu ciężką biedę — pod koniec dni swo­
ich odziedziczył dość znaczny spadek, chro­
niący go nietylko od nędzy i niewygód, ale 
dający mu także możność smacznego obja 
dowania w najwytworniejszych restaura- 
cyach. Jako rewolucyjny polityk pioruno­
wał na rozpustne mieszczaństwo, wymyślał 
kapitałowi w swoim dzienniku, deklamował
0 biedzie i męczarniach pracującego robo­
tn ik a ,  gotów był na m e e t i n g u  śpiewać 
publicznie carmagnolę, a pomimo to bardzo 
zręcznie, jak wytrawny mieszczanin - finan­
sista, podwajał podobno swoje dochody, od 
sum w obrocie pobierał potrójne procenta, 
nie żałował sobie na wino, trufle i bażan­
ty, przepadał . . .  za operetką Offenbacha
1 Lecocąa. Słowem, zasady jego oraz cała 
działalność, jawna i zakulisowa, były z so­
bą w ciągłej niezgodzie Socyalista przez 
zbieg okoliczności, anarchista z przypadku 
i miłości w łasne j , polityk rewolucyjny ża­
den, był . . . pisarzem niepospolitym. Jeśli 
zostanie w pamięci potomnych, to niezawo­
dnie stokroć więcej jako literat - artysta, 
pełen talentu, władający prześliczną formą, 
niż jako członek rządu komuny, chociaż 
jako taki krwawemi i płomienistemi zgło­
skami zapisał się na kartach historyi Francyi.

W korespondencyjnem sprawozdaniu, 
po wzmiance o autorze Jagues Vmgtras, n a ­
leżałoby wspomnieć koniecznie o sprawie 
Karola Ballerich, rozstrzyganej w tych 
dniach w sądzie kryminalnym, wiązała się 
ona bowiem ściśle z ostatniemi chwilami 
życia słynnego socyalisty, a dramat, które­
go była epilogiem — jak to w swoim cza­
sie donosiłem — rozegrał się w lokalu 
Cri du peuple, dziennika redagowanego przez

tutaj dobre przyjęcie, jakiego doznałem u 
sądów w P ra d z e , podczas mojej wizytacyi 
ich w roku 1882. Przyjęcie to nie było lep­
sze od tego, jakiego doznawali moi poprze­
dnicy na urzędzie ministra sprawiedli­
wości, i nikomu nie przyśniło się widzieć 

w  niem czegoś uderzającego, dopiero poseł 
Knotz zdołał upatrzeć w niem nawet ten­
dencyjność. Między niezliczonemi zarzutami 
swemi wspomniał także rozporządzenie ję­
zykowe; na co odpowiadam, że chociażby 
rozporządzenie to miało dotychczas ten tyl­
ko skutek, iż urzędnicy w Czechach poznali 
zeń, że obowiązkiem ich jest znać oba 
języki krajowe, już byłbym zadowolony.
( Wielka wrzawa na lewicy; huczne braioo 
z praw icy . — Poseł Kindermann tooła : Upa­
dek tego rozporządzenia, to pierwszy wa­
runek spokoju! — Poseł Gregr odpowiada : 
Kindermann je obali! — Poseł Kindermann  
replikuje: Tak jest, mój panie Gregrze! — 
Wesołość na prawicy.) Poseł Knotz obwinia 
nawet już Niemców sędziów i urzędników
0 agitacye. Jakież to agitacye ? Oto, że po­
wstaje w Czechach stronnictwo niemieckie, 
które posłowi Knotzowi jest nieprzyjemne 
(loesołość na prawicy), jak niemniej jego 
towarzyszom. (Poseł K notz w oła : my śmie­
jemy się z tego nowego stronnictwa!)
1 mnożą się oznaki , że ludność niemiecka 
coraz więcej stroni od dążności, którym 
poseł Knotz dał tutaj wyraz na ja ­
wne m posiedzeniu. (Huczne braioo z pra­
wicy; głośne protesty z lewicy.) Zape­
wniam was, że rząd ma całkiem pewne 
wiadomości o tem; a ani rezolucye, wycho­
dzące z głównej kwatery opozyeyi Niem­
ców w Czechach, ani dzisiejsza mowa pos. 
Knotza nie wzmocni tej opozyeyi. Ale wszy­
stkie te i inne wywody jego były tylko 
przygrywką do głównego zarzutu, którym 
jest uwięzienie kilku osób z stronnictwa 
pos. Knotza, podejrzanych o zbrodnię zdra­
dy stanu, przeciw którym śledztwa zanie­
chano na mocy Najwyższego postanowienia. 
Już w odp owiedzi na tyczącą się tej spra­
wy interpelacyę pos. Knotza oświadczyłem 
i na nowo uroczyście oświadczam, że o u- 
więzieniu ich nie miałem żadnej zgoła wia­
domości ; o całej tej sprawie dopiero z dzien­
ników się dowiedziałem; później doniosła 
mi naczelna prokuratorya i przedłożyła a- 
kta. Pospieszyłem tedy w myśl §. 2go pro­
cedury karnej, prosić Najj. Pana o umo­
rzenie śledztwa. Pos. Knotz zarzuca rządo­
wi, że kazał wytoczyć śledztwo tendencyj­
n e ; mogę więc powiedzieć, że właśnie za­
rzut jego jest tendencyjny (brawo ! z pra­
wicy), a zachowanie się rządu w tej spra­
wie zasługiwałoby pewnie na inne ocenie­
nie. Że tam owych uwięzionych po wypu­
szczeniu na wolność pochodniami i owacya- 
mi czczono w Warnsdorfie, dowodzi to tyl 
ko, że różne są pojęcia o taktowności. Pos. 
Knotz zaczepił tu prezydenta sądu, w któ­
rym to śledztwo się toczyło, w sposób n a ­
der gwałtowny, o złe obchodzenie się z u- 
więzionymi, o wrzekome skutki tego i o 
sfałszowanie raportu, którego ja zażądałem.

Jules Yalles. Telegram jednakże zawiado­
mił już was niezawodnie, że nieszczęśliwy 
komisarz policyi został uniewinniony i wy­
puszczony na wolność, z wielkiem niezado­
woleniem anarchistów a ze szczerem ukon­
tentowaniem i sympatycznem uznaniem 
wszystkich organów, tak republikańskiego 
jak konserwatywnego stronnictwa. Więc, 
nie zastanawiając się dłużej nad wypad­
kiem, należącym już do przeszłości, prze­
chodzę do wynalazku dr. Juliana Ochoro- 
wieza, zajmującego tu nader żywo opinię 
publiczną, oraz gazety i przeglądy, równie 
codzienne jak miesięczne i tygodniowe. 
Pisałem wam już szczegółowo, co poprze­
dziło p r ó b ę  u r z ę d o w ą ,  która miała 
miejsce w sobotę dnia 14 b. m. w małym 
salonie p. Cochery, ministra poczt i tele­
grafów. Druty telefoniczne połączyły salę 
Wielkiej Opery z apartamentem dygnitarza.

Powodzenie było najzupełniejsze, prze­
chodzące nawet nasze oczekiwania. Apara­
ty, jeszcze nieco ulepszone, działały silniej 
niż kiedykolwiek. Cały pierwszy akt „Rigo- 
le t ta“, muzykę i śpiew (pani Krauss, Las- 
sala, Dereimsa i innych) oraz oklaski pu­
bliczności słyszano jak najdokładniej w po­
koju. Zabawną była zdziwiona służba, przy­
słuchująca się fenomenalnym dla niej dźwię­
kom pod drzwiami. Otoczono naszego ro­
daka kołem i składano mu gorące, pełne 
zapału powinszowania. W końcu minister, 
zmuszony do opuszczenia swego mieszka 
nia, udać się bowiem miał na recepcyę dy­
plomatyczną do p. Ferry, prosił Ochorowi- 
cza, aby urządził u niego raz jeszcze au- 
dyencyę we środę (dnia i 8 marca) dla go­
ści, specyalnie w tym celu zaproszonych, a 
głównie dla prezydenta Gróvy, oraz dam 
ze świata urzędowego; przyczem p. Coche­
ry, kilkakrotnie uścisnął rękę naszego mło­
dego uczonego, powtarzając: ćest merreil- 
leux! c'est wuiment mcrveuiUeux\ Dzienniki 
brzmią pochwałami dla „cudownego wynalaz­
ku11. Le Franklin poświęca mu obszerny a r ­
tykuł, a otwierająca się w przyszłą sobotę

wystawa elektryczna, na której aparaty O- 
chorowicza figurować będą, szeroko po świę­
cie całym rozniesie sławę jego nazwiska. 
Nie ma nic przyjemniejszego dla niżej pod­
pisanego, jak notować powodzenia współ­
ziomków zagranicą. Pozwólcie zatem, że za­
znaczę tu jeszcze sukces — drobniejszy 
rozmiarami i doniosłością swoją — ale in ­
teresować mogący jednakże, zwiększające 
się codzień, koła lubowników sztuki ojczy­
stej. Journal des Arts donosi, że na wielkim 
dorocznym konkursie rysunkowo-malarskim 
(tym razem specyalnie p o r t r e t o w y m ) ,  
jaki odbył się w dniu 28 lutego, a do któ­
rego dopuszczanymi bywają tylko wyboro­
wi uczniowie i uczennice sześciu pierwszo­
rzędnych nauczycielskich pracowni (Bou- 
guereau, Cabanel, Carolus Duran, Julian 
i etc.) na czterystu konkurujących — już 
niemal skończonych artystów — szóstą z 
kolei pochwałę otrzymała panna Marya 
Dulębianka, rodem z Krakowa, której prace 
znane są już amatorom, tak w Warszawie 
jak i w innych miastach polskich. Dodam 
tu jeszcze pospiesznie — w przelocie tyl­
ko — że artyści nasi, mieszkający w Paryżu, 
liczniej niż zwykle wystąpią w tegorocznym 
„salonie11, z dziełami,{zaszczyt przynoszące- 
mi ich talentowi.

Czy pisać wam o dorocznej imienino­
wej uroczystości Viktora Hugo, o pomniku 
dla Ledru Rollina, i o śmierci (ciągle śmierć 
na porządku dziennym!) deputowanego 
Gatineau, jednego z przewódców stronni­
ctwa radykalnego? Doprawdy.... chyba nie. 
Imieniny sędziwego autora Nótre Damo de 
Paris i „Nędzarzy11, stały) się komunałem. 
Statua Ledru-Rollina, twórcy głosowania 
powszechnego we Francyi, jest tak niemal 
banalną jak jej piedestał, który już służył 
do kilku zrzuconych i zapomnianych posą­
gów... zapomnianych wielkości. O Gatineau 
zaś to chyba da się powiedzieć, że był 
człowiekiem uczciwym, chociaż bardzo na­
miętnym. O karnawale ś r o d o p o s t n y m  
(mi careme), o balu praczek, o kostiumowym

festynie w Wielkiej Operze, także nie warto 
wspominać. Zabawy te, chociaż gorąco pa­
tronowane przez bezwyznaniowych menerów, 
chociaż zajmowały w tym roku lekkomyśl­
nych Paryżan jak i w latach ubiegłych — 
noszą na sobie charakter tak pospolity, try­
wialny i idiotycznie wstrętny ('przepraszam 
za wyrażenie), że nie zasługują na zare- 
gestrowanie w kronice naszej. W teatrach 
tutejszych mnóstwo sztuk nowych, ale je ­
dna od drugiej słabsza, jedna od drugiej 
posiadająca mniejszą wartość moralną, sce­
niczną i literacką, tak, że szkoda by było 
istotnie miejsca na sprawozdanie o nich w 
waszym poważnym organie. „Teodora* i 
„Dyoniza* — o których dawniej mówiłem 
obszernie — to jedyne prawdziwe sukcesa 
teatralne w obecnym sezonie. — I to j e ­
szcze, pierwsza jest więcej sukcesem Sary 
Bernhardt i dekoracyj, niż autora, a tylko 
„Dyoniza", zyskuje codzień większe uznanie, 
jako utwór rzeczywiście piękny i sympatyczny.

Na zakończenie mego listu powiem za­
tem chyba słów parę — i to dlatego tylko, 
żeście sami dotknęli tego przedmiotu w dzia­
le nowin bieżących — że świeży przegląd 
nLa Minerve:‘, chociaż złożony z najróżne 
rodniejszych k o ż u s z k ó w  literackiej śmie­
tanki paryskiej, przedstawia się dobrze. „Mi- 
nerwa" — nie bogini, ale reme — wywie­
siła program uczciwy, który podobał się o- 
golnie. Prawdopodobnie cieszyć się będzie 
powodzeniem, a to z powodu zręcznego po­
łączenia poważnej krytyki, z udatnemi wier­
szami i wdzięcznemi utworami belletrysty- 
cznemi, niezbyt długiemi, więc niemęczące- 
mi czytelnika francuskiego, który lęka się 
nudów jak ognia. W układzie artykułów, 
w zewnętrznej formie typograficznej, w n a ­
gromadzeniu nazwisk rozgłośnych i w  t o ­
n i e ,  panującym w obu zeszytach, jest coś, 
co nosi na  sobie charakter eleganeyi , do­
brego towarzystwa i smaku wytwornego, jaki 
tylko w Paryżu posiąść lub zdobyć może 
od r a z u  podobna publikacya.

Zygmunt Sa r n e c k i
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rtuje o podwyższenie cła na zboże rossyj- 
skie i rumuńskie.

Przystępując do porządku dziennego, 
p r e z e s  oznajmia, że pierwsze czytanie 
projektu rządowego o zwolnieniu galicyj­
skiej pożyczki krajowej od stemplów i n a ­
leży..ości skarbowych odbyć się nie może, 
bo z b a n i e  j e s t  z e b r a n a  w l i c z b i e  
p o t r z e b n e j  do  u c h w a ł .

W dalszym ciągu s z c z e g ó ł o w e j  
d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j ,  miano wi cie 
wciąż jeszcze nad pierwszym tytułem etatu 
ministerstw?, sprawiedliwości, zabiera głos 
pos. K u ł a c z k o w s k i ,  który powtórzy­
wszy znane do przesytu rekryminacye o u- 
ciemiężeniu Rusinów, dziękuje lewicy za 
sympatye dla nich, zabrania „renegatom11 
należącym do Koła polskiego grać rolę r e ­
prezentantów Rusi i prosi lewicę, aby na 
wypadek, gdyby z przyszłych nowych wy­
borów ani jeden prawdziwy reprezentant 
Rusinów nie pojawi? się w tej Izbie, ona 
zaopiekowała się uciśnionym ludem. (Glosy 
z lewicy, z  pewnością! z pewnością! i brawo!)

Tu p r e z e s  stwierdza obecność do­
statecznej do uchwały liczby posłów.

Po przyjęciu wniosku o zamknięcie 
dyskusyi, zapisani jeszcze do głosu posło­
wie, wybierają mówcami generalnym i: prze­
ciw tytułowi pos. Russa, za tytułem pos. 
Madejskiego.

Mowa pos. R u s s a  Die wychodzi po­
za szczególiki odnoszące się do antagoni­
zmu między Czechami a Niemcami w Cze­
chach.

Mowa pos. M a d e j s k i e g o ,  świetną 
była zarówno pod względem treści, jak for­
my. Oprócz ogólnego poglądu na ustawo­
dawczą czynność Izby w dziedzinie sądo­
wnictwa, zawierała ona mnóstwo rzeczy ob­
chodzących szczegółowo Galicyę. Doskonała 
znajomość języka niemieckiego, eleganeya 
w formie, a stanowczość w rzeczy trzymały 
uwagę licznego audytoryum z obu stron 
Izby przez cały czas na uwięzi. Po mowie 
posypały się grzmiące oklaski z prawicy, a 
nawet słuchacze z lewicy wyrażali uznanie, 
mimo bolesnych ciosów, które mówca jej 
zadał.

Specyalny sprawozdawca kemisyi, pos. 
L i e n b a c h e r :  Ubolewam, że dyskusja
wcale nie ograniczała się na samym przed­
miocie o b ra d ; albowiem może żaden inny 
rozdział budżetowy me wymaga tak obje- 
ktywnego, tak ściśle przedmiotowego tra­
ktowania, jak etat ministerstwa sprawiedli­
wości Pos. Knotz zaczął mowę swą od te­
go, że nie zdaje się mu, iżby posiowie 
zbierali się w parlamencie dla zabarwiania 
praw na piękne, a sposób, w jaki on prze­
mawia, jest jaskrawym dowodem, że temu 
przekonaniu swemu dał wyraz w naj­
zupełniejszej mierze. (Wesołość na praw i­
cy). Pos. Knotz nazwał się bojownikiem 
za prawo niemieckie; ależ tu nietylko o 
niemieckie, ile raczej o prawo austryackie 
chodzi (huczne Iraiuo! z prawicy)-, a to pra­
wo austryackie opiekuje się zarówno Niem­
cami, jak każdym innym narodem w Au- 
stryi. (Brawo! brawo! g prawicy). Zresztą 
obrońca prawa niemieckiego powinien me 
przemawiać w formie wstrętnej obyczajowi 
niemieckiemu. (Huczne brawo! g prawicy)- 
Nie myślę mięszać się do spraw łagodnej 
władzy dyscyplinarnej pana prezesa; pomó­
wię tylko z pos. Knotzem jako prawnik z 
prawnikiem, jako poseł z posłem i jako 
Niemiec z Niemcem. Jako prawnik pytam 
prawnika Knotza : na czemże polega nie­
tykalność poselska? Czyżby na tern, że co 
się tu powie w charakterze posła miałoby 
być pod każdym warunkiem bezkarne ? 
Z pewnością n ie /  Za to, co się tu mówi 
jest się odpowiedzialnym jako poseł, nie 
przed sędzią karnym wprawdzie, ale przed 
Izbą. A czyż występek i zbrodnia, gdy ob- 
jektywnie ją weźmiemy, przestaje nią być, 
lnb n ' ) i 8 nawet zamienia się w coś wręcz 
innego od zbrodni przez to, że się ją  po­
pełnia tutaj w Izbie? (Ilucgne brawo! z 
prawicy). Jako poseł powiem pos. Knotzo- 
wi, iż nietykalność naszą sami powinniśmy 
pojmować, że nie jest bez granic, jeżeli rze­
czywiście w poszanowaniu ją mieć chcemy. 
Wszystko, co rozwagę w namiętność prze­
mienia, może wyjść parlamentaryzmowi 
tylko na szkodę; a proszę zważyć, że ży­
jemy w atmosferze naprężonej. (Tak jes t!  z 
lewicy). Potrzeba jednej iskierki, a mo­
głoby wybuchnąć', jak to wczoraj widzieli­
śmy nawet w tym przybytku reprezentacji 
państwa, coś takiego, z czego spadałyby 
dotkliwe razy i ciosy. (Bardzo słusznie! 
i powszechna wesołość). A teraz jako 
Niemiec pomówię z Niemcem Knotzem. 
Należę do tych, których podejrzywąją, jakoby 
niemczyzny swojej nie brali na seryo. Za­
pewniam was jednak, że, gdyby rzeczywiście 
przyszło do ciężkiego pokrzywdzenia niem­
czyzny, razem z wami staniemy do walki. 
(.Huczne brawo! z lewicy. — Pos. Hanisch  
woła: wtedy zapóźno już będzie!) Ale mimo 
wszystkiego, co się stało i co jeszcze się 
dzieje, nie sądzimy, iżby wraz z pewnym 
mówcą wczorajszym zawołać można: nie­
szczęśliwy ludzie niemiecki 1 (Owszem 1 o- 
wszem 1 Z lewicy Pos. K notz woła : w Cze-
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\ chach!) Panowie, nie jes t  ten lud nieszczę­
śliwym, który jest tak silny i stoi na ta ­
kim stopniu kultury, jak lud niemiecki w 
Austryi. (Bardzo słusznie! z  prawicy). J e ­
stem też najzupełniej przekonany, że rząd 
nie ma zamiaru krzywdzić Niemców. Mo­
żna nie zgadzać się na pewne kroki, ale 
zamiar krzywdzenia jest bezwarunkowo wy­
kluczony. (Brawo! z prawicy) Nie będę po­
wtarzał wyrazów, któreśmy tu usłyszeli, ale 
wyznaję, że poczciwa Themis z łagodnie 
poważnem obliczem, o której sprawach 
niby obradowaliśmy, miała powód zasło­
nić twarz i zniknąć ztąd na czas pewien. 
(Brawo! z prawicy) Nie tylko o niektórych 
osobach, lecz i o najważniejszych instytu­
cjach i organach państwa mówił pos. Knotz 
jako o podłych, bezczelnych kłamcach, o 
podłem szczekaniu, o nadużyciu władzy,
0 bezprawiach i t. p.; a to rozgorycza co­
raz więcej, podczas gdy nam wszystkiego 
unikać trzeba, coby większe rozgoryczenie 
sprawiać, a wszystko czynić, coby umysły 
zwolna uspokoić mogło. (Brawo ! brawo ! s 
prawicy. — Bardzo słusznie z lewicy).

Następują znów tak zwane „faktyczne 
sprostowania11; jest ich znów spory szereg, 
a mowey z lewicy wyzyskują je do wygła­
szania nowych przydłuższyeh mów.

Pos. Edw. S u s s  prostuje je d e n z n a j -  
podrzędniejszych ‘ustępów mowy ministra 
sprawiedliwości, o zakładzie podrzutków, 
ciągnąc to „sprostowanie11 niepospolicie 
długo

Przewodniczący w tej chwili obradom 
w i c e p r e z  es  Ryszard Clam-M a r  t i n i t z 
uprasza mówcę, aby... ( Wrzawa na lewicy
1 protesty  nie pozwalają wiceprezesowi na­
wet zdania skończyć. Pos. Hanisch krzy­
czy: Protestujemy przeciw takiemu gwałto­
wi! — Wiceprezes dzwoni; mimo to pos. 
K o p p wtrąca przedłuższą uwagę. Zanosi 
się już na burzliwą scenę, ale nakoniec 
w i c e p r e z e s  zdobył sobie głos i oświad­
cza, że pozwala Sussowi skończyć, ale pro­
si zachowywać się spokojnie, gdy się od 
prezydyum mówi).

Gdy Suss skończył, zabrał głos pos. 
K n o t z ,  aby znowu prostować ustęp po 
ustępie mowę ministra sprawiedliwości, — 
W i c e p r e z e s :  Proszę prostować na pra­
wdę, nie rozwodzić się szeroko. ( Wielka 
wrzawa nalewicy). Pos. Kn o t z ,  ależ ja  pro­
stuję! W i c e p r e z e s :  W sprostowaniach 
tych zrobiłeś Pan zwrot do wywodów z nowe- 
mi twierdzeniami, których nie uważam za 
sprostowania. (Głosy z lewicy: Mów pan da­
lej, panie Knotz!) Pos. K n o t z  ciągnie rzecz 
dalej, nic zgoła nie prostując. —- W i c e ­
p r e z e s  dzwoni i dzwoni, ale pos. Knotz 
nie przestaje mówić; nakoniec dzwonek prze­
mógł donośny głos pos. Knotza i wicepre­
zes usilnie prosi...  (W ielka wrzawa na le­
wicy). — Powtarza się to kilka razy jeszcze, 
aż nakoniec wiceprezes odejmuje mówcy 
głos i daje go pos. Kułaczkowskiemu. Pos. 
K n o t z  krzyczy: Jestto pogwałcenie parla­
mentaryzmu, przeciw któremu imieniem 
Niemców czeskich uroczyście protestuję. 
(W ielki hałas na lewicy i głos: wnoszę, aby 
posłowie niemieccy wystąpili z parlamen­
tu! — W ielki niespokój w całej Izbie). W i- 
c e p r e z e s :  Głos ma pos. Kułaczkowski — 
Pos. K n o t z  krzyczy: Jest to parlamentar­
ny stan oblężenia! Najlepiej chwycić się 
abstynencji! (Ogromna wrzawa). W i c e ­
p r e z e s :  Ponieważ pos. Knotz wciąż za­
biera głos, gdy go już nie ma, przeto przy­
zywam go do porządku (Protesty z lewicy; 
huczne brawo! z prawicy)

Pos. K u ł  a c z k o ws k i odpowiada na 
jeden ustęp mowy pos. Madejskiego, a po 
kilku jeszcze sprostowaniach przystąpiono 
nakoniec do głosowania i przyjęto tytuł 
pierwszy etatu ministerstwa sprawiedliwości

Tytuł drugi zawiera na najwyższy try ­
bunał 500.800 zł. wydatków (zgodn. z prel. 
rządów.)

Pos. M e n g e r  krytykuje znów mnó­
stwo rzeczy w sądownictwie, przeplatając 
te wywody cytatami z dzienników czeskich, 
zawierających dosadne wyrazy o Niemcach.

Pos. B l o c h  omawia wypadek zni­
knięcia 15-letniej żydówki z Kłakowa, k tó ­
rą policja znalazła w klasztorze w Wie­
liczce, zkąd ją ojciec reklamował, zkąd atoli 
wywleczono ją gdzieindziej i tak ją włóczą 
ustawicznie, a ojciec mimo wezwania sądów 
dotychczas jej odzyskać nie może.

Minister sprawiedliwości bar. P r a ż a k 
odpowiada, że w tej sprawie wczoraj otrzy­
mał akta od wyższego sądu krajowego w 
Krakowie, z których, o ile je już przejrzeć 
mógł, zdaje się wynikać, iż ojciec żydówki 
przestał czynić dochodzenia Dziwiłbym się— 
mówi minister — gdyby mi wyższy sąd 
krajowy w Krakowie przysłał był akta n ie­
kompletne. Będę sprawy tej dochodził.

Zamknięto dyskusyę, wybrano mówców 
generalnych i na tern przerwano obrady.

Koniec posiedzenia o godz 4 min. 15. 
Następne wieczurem.

marca 1885,

(O C C C X X III posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń, 19 marca. (Korespon­

dencja Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 7 m. 5.

Szczegółową dyskusyę budżetową pod­
jęto przy tytule wydatków na najwyż­
szy try b u n a ł ; przemawiają jako mówcy 
generalni: poseł S t o u r z h  przeciw tytu­
łowi, żądając, aby nie czekano uchwa­
lenia nowej procedury cywilnej , lecz spe- 
eyalną nowelą uczyniono zadość życzeniu 
całej ludności; poseł T r o j a n  za tytułem, 
przedstawiając niesłuszność skarg Niemców 
na ucisk w Czechach, głównie jednak po­
lemizując z Russem o czeskie prawo poli­
tyczne.

Tytuł wymieniony pod koniec poprze­
dniego sprawozdania przyjęto, a bez dysku­
syi uchwalono tytuł sądownictwa po kra­
jach koron. z sumą wydatków 17,742.726 zł., 
dochodów 12.862 zł. (zgodnie z prelimina­
rzem rząd.)

Następuje tytuł zakładów karnych 
z sumą wydatków 2,546.960 zł. (o 140.000 
zł. wyżej pierwotnego preliminarza rządo­
wego, a to w skutek dodania takiejże kwoty 
na nowy gmach więzienny w Pradze , sto­
sownie do uchwalonej świeżo ustawy o 
sprzedaniu starego gmachu miastu Pradze); 
dochodów jest tu 670.000 zł. (zgodnie 
z prel. rząd.)

Poseł H e i l s b e r g  przemawia prze­
ciw konkurencji, którą robota więzienna 
sprawia przemysłowi, a za utworzeniem 
kolonij dla recydywistów i za odosobnie­
niem zbrodniarzy młodocianych od star­
szych.

Komisarz rządowy, radzc-a ministeryal- 
ny P i c h s  odpowiada na skargę o konku­
rencji, że obecnie więzienia wyrabiają 
przeważnie już tylko przedmioty potrzebne 
samemu państwu. Myśl preopinanta o kolo­
niach zbrodniarzy w celach cywilizacyjnych 
wita rząd z radością. Co do odo-obnienia 
zbrodniarzy młodocianych, już to się prze­
prowadza. (B awo z prawicy).

Pos. L o b i  i c h  również wówi o kon 
kurencyi roboty więziennej i wnosi rezolu- 
cyę przeciw niej — która zyskuje dosta­
teczne poparcie.

Pos. W i e s e n b u r g ,  ten sam przed­
miot traktując, żąda, aby zatrudniano wię­
źniów ciężkiemi robotami i wyrabianiem 
przedmiotów z materyałów szkodliwych zdro­
wiu. Zapytuje, gdzie lokowane są oszczę­
dności więźniów.

Sprawozdawca komisyi pos. L i e n ­
b a c h e r  z upoważnienia rządu oświadcza, 
że co więźniowie dostają za ponadobowiąz- 
kową robotę, lokowane jest w pocztowych 
kasach oszczędności (Brawo!)

Tytuł teu przyjęto.
Uchwalony w ten sposób cały etat mi­

nisterstwa sprawiedliwości ma wydatków 
20,972.886 zł. (o 140.000 zł. więcej niż we­
dle pierwotnego preliminarza rządowego), 
dochodów 682.862 zł. (zgodnie z prel rząd )

Cały rozdział emerytur z sumą wy­
datków 15,940 240 zł. (o 21.560 zł. mniej 
niż wedle prel. rząd.), dochodów 71.254 zł. 
i zgodnie z prel. rząd.) uchwalono po kilku 
uwagach pos. S t o u r z h a  o potrzebie pod 
wyższenia płac wdowom po urzędnikach, a 
bez dyskusyi przyjęto etat najwyższej Izby 
obrachunkowej z sumą wydatków 151.000 zł. 
(o 2000  zł. niżej prel rząd.)

Następuje rozdział subwencji i dota­
cji dla Lloyda austro-węgierskiego, dla pry­
watnych dróg żelaznych (gwarancja skar­
bowa), dla niektórych funduszów krajowych 
i indemnizacyjnych, razem w sumie złr. 
11,138.380 (o 213.150 zł. wyżej prel. rząd., 
a to wskutek innego obliczenia gwarancyj­
nych zaliczek dla dróg żelaznych), docho­
dów 214,500 zł. (o 80.000 zł. więcej wsku­
tek podwyższonego o tyleż zwrotu od kolei 
Koszycko-Bogumińskiej.)

Pos. A l t  e r  przedstawia sprawę g a ­
licyjskiego funduszu fndemnizacyjnego, od­
mawiając Gaiicyi prawa do wszelkich do­
płat skarbowych.

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Z e i t h a m m e r  wykazuje bezzasadność
twierdzeń i konkluzyj preopinanta.

Poczem rozdział ten przyjęto, a bez 
dyskusyi uchwalono resztę budżetu, miano­
wicie, dług publiczny, wydatków 120,508.762 
zł. (o 46.244 zł. wyżej preliminarza rządo­
wego w skutek wyżej obliczonej straty na 
monecie), dochodów 8,987 063 zł (o 5.000 
wyżej preliminarza rządowego, w skutek 
wyżej przyjętego kursu renty, którą się ma 
emitować); administracya długu publiczne­
go, wydatków 934.200 zł dochodów 14.600 
zł. (zgodnie z preliminarzem rządowym); 
dochody ze sprzedaży nieruchomego mienia 
skarbowego w sumie 231 500 zł. (o 140.000 
zł. wyżej pierwotnego preliminarza rządo­
wego, w skutek doliczenia takiejże kwoty z 
tytułu sprzedaży starego gmachu więzien­
nego w Pradze); dochód z udziału skarbu 
w czystych zyskach kolei z Pilzna do E i­
senstein w Czechach 907.828 zł. (zgodnie 
z preliminarzem rządowym).

Idzie nakoniec pod obrady ustawa fi­
nansowa, wedle której suma wydatków 
520,198.772 zł. po strąceniu sumy docho­

dów 504,961.495 żł., czyni 15,237.277 zł. 
niedoboru, który pokryć się ma w części 
zasobami skarbowemi. w części (8  milio­
nów) emisyą renty

Uchwalono ustawę finansową z po­
prawką pos S u s s a, o rachunkowej formie 
funduszu melioracyjnego.

Na tern koniec rozpraw budżetowych. 
K oniec posiedzenia o godz. l l w n o c y  

Następne jutro.

SPRAWY MONARCHII
(Prasa wiedeńska o mowie dr. Knotza.)

Cała prasa austryacka, z małemi tyl­
ko wyjątkami, podnosi swój głos przeciw 
metodzie, jaką tacy deputowani, jak p. Knotz 
i jemu podobni, chcieliby wprowadzić do 
rozpraw parlamentu austryackieap- Przede- 
wszystkiem wyrażają dzienniki gfębokie o- 
burzenie, z powodu gwałtownych, nacecho­
wanych ślepą stronniczością wybuchów, któ­
rym dep. Knotz dał folgę w czasie obrad 
nad budżetem Ministerstwa sprawiedliwo­
ści. I tak pisze Presse : „Dep. Knotz, który 
przy pierwszem swojem wystąpieniu usiło­
wał znieważyć cały stan urzędniczy, rzu­
cił się teraz na stan sędziowski, a prze­
to na instytucję używającą powszechnie 
najwyższego poważania. Dalecy jesteśmy 
od te g o , abyśmy mieli zamiar wobec 
takiego deputowanego bronić czci i ho­
noru naszych trybunałów; nie możemy 
jednakże ukryć naszego zdumienia, żalu 
i boleści, iż część zjednoczonej lewicy 
miała odwagę przyklaskiwać tego rodzaju 
nieokiełznanym wycieczkom." Fremdenblatt 
podnosi, że w ostatniej mowie dep. Knotza, 
bardziej jeszcze, niźli w pierwszej, uwyda­
tniła się „jednostronność, namiętność i bru­
talność tonu*. Według Wiener AUg. Ztg., 
mowa deputowanego z Tetschen, zentuzya- 
zmowała zaledwie jeden odłam lewicy, bu­
dząc w poważniejszych kołach stronnictwa 
opozycyjnego niesmak i niezadowolenie. Va- 
terland nie ma słów na wypowiedzenie swo­
jego oburzenia, z powodu, iż znalazł się 
w Izbie deputowanych poseł, który ośmielił 
się w podobny sposób podkopywać powagę 
trybunałów sądowych. Takie postępowanie 
j e s t ,  zdaniem tego organu, wyzyskiwaniem 
prawa nietykalności poselskiej, a tern bar­
dziej godnem potępienia, iż oskarżenia zo­
stały wniesione rozmyślnie i tylko pod osło­
ną tego .prawa , wobec którego każdy jest 
zupełnie bezbronny. Dokąd zaszlibyśmy — 
zapytuje tenże organ — gdyby deputowani 
chcieli brać przykład z dep. Knotza i nad­
używać nietykalności poselskiej do rzucania 
się w sposób najohydniejszy na osobistości?

SPRAWY ZAfiRANICZNE
(Z  W a r n a *  y.<

W Warszaw*- jak o tern donosi Warsz. 
dniew , ma być odbity medal na pamiątkę 
śmierci św. Metodego. Medal ten będzie miał 
rozmiary rubla srebrnego i ma być odbity 
w 10.000 egzemplarzach. Napis na medalu 
jeszcze nie został stanowczo udeeydowany.

Dzienniki warszawskie donoszą, iż mini­
ster sprawiedliwości, uznając liczbę obrońców 
przysięgłych, zamieszkujących obecnie vr 
Warszawie, za całkiem dostateczną, zamie­
rza przedstawić do zatwierdzenia carskiego 
stałą tabelę obrońców przysięgłych dla tego 
miasta.

Pol. Corr. otrzymuje z Warszawy wia­
domość, że komisya techniczna ma niebawem 
zająć się na miejscu zbadaniem, w jaki sposób 
dałyby się przeprowadzić niektóre dalsze linie 
strategiczne kolei żelaznych na Polesiu.

Wydział czasowy Izby skarbowej w 
Warszawie zniesiono z dniem 13-tym sty­
cznia r. b ; z tego powodu wszystkie spra­
wy dotyczące dóbr rządowych i majoratów, 
a nadto majątków poduchownych, oraz kon­
trola ich dochodów, przeszły z Izby skarbo­
wej do nowoutworzonego zarzydu dóbr pań­
stwa w guberniach : Piotrkowskiej, Warszaw­
skiej, Kaliskiej i Płockiej. Zarząd ten znaj­
duje się w Piotrkowie.

(K i  M sknp  H ryn iew iecki.)
Organ katolików francuskich Le Monde 

otrzymał depeszę z Rzymu donoszącą, że nu 
mocy uchwały świętej Kongregacyi dla nad­
zwyczajnych spraw Kościoła, zaprotestowała 
Stolica święta przeciw wygnaniu ks Bisku­
pa wileńskiego i jego koadjutora, ks. Hnra- 
simowicza.

Petersburski Swiet donosi, iż rząd ros- 
syjski postanowił wywieść ks. biskupa Hry­
niewieckiego z Jarosławia do Wołogdy, 
miejscowości posuniętej jeszcze bardziej na 
północ i posiadającej klimat ostry i niezdrowy.

Petersburskie Wiedomosti przytaczają u- 
rywek korespondencji z Jarosławia, zawie­
rający szczegóły przybycia do tego miasta
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ks. biskupa Hryniewieckiego. Wszystko co jest 
katolickiego w Jarosławiu i w okolicy, naj- 
wyższem współczuciem i życzliwością oto­
czyło wygnanego Pasterza. Mieszkanie miał 
wynająć ks. biskup za 1.000  rubli rocznie, 
co istotnie na miasteczko tej co Jarosław 
miary, stanowi niezwykłą cenę Mieszkańcy 
starają się wszelkiemi sposobami '/łagodzić 
biskupowi chwile p-jbyhi w Lh mieście.

(Z Petersburga).
Organ ministerstwa spraw zagrani­

cznych Journal de St Petersburg pisze, co 
następuje: „Z ostatnich oświadczeń mini­
strów angielskich w parlamencie, wynika wy­
raźnie, że między rządami Anglii i Rossyi 
odbywają się rokowania, w celu ustanowie­
nia granicy sprawiedliwej i odpowiadającej 
zakresom władzy obu państw w Azyi środ­
kowej Państwa te ożywione są życzeniem 
zapewnienia spokojności w tych stronach 
i wzmocnienia wzajemnych między sobą 
stosunków. Pożądanem było, aby zatargi 
miejscowe stron blisko siebie stojących nie 
przerywały toku umów Rząd angielski po­
łożył nacisk na tę konieczność, a rząd ros- 
syjski nie wahał się też wydać ze swej 
strony stosownych do tego rozkazów. Skoro 
każda ze stron pozostanie na zajętych do­
tąd stanowiskach, rokowania między obu 
gabinetami odbyć się będą mogły spokojnie".

St. Pet. Wied., podnosząc konieczność 
poprawy stosunków ekonomicznych w Ros- 
syi, poruszają kwestyę ustanowienia urzędu 
ministerstwa handlu i przemysłu, którego 
w Rossyi niema, a który jest niezbędny dla 
położenia tamy dotychczasowemu rozstro­
jowi ekonomicznemu. Wszystkie cywilizo­
wane państwa posiadają ministerstwa han­
dlu, gdyż tym tylko sposobem mogą być 
skutecznie popierane handel i przemysł, 
które powinny być głównym przedmiotem 
troskliwości rządów.

W tych dniach zmarł w Petersburgu 
poseł brazylijski, baron Alhandra, który od 
lat dziesięciu piastował urząd pełnomocnika 
Brazylii.

Notooje Wremia we stępnym artykule 
Zastanawia się nad nowemi przepisami, 9- 
graniczającemi polskich ziemian w półno­
cno i południowo zachodnioh guberniach 
cesarstwa, i wypowiada poparte faktami i 
autentycznemi listami przekonanie, że prze­
pisy rzeczone przynoszą wielką krzywdę 
rossyjskim właścicielom ziemskim, którzy 
majątki swe ustąpili lub wydzierżawili. We­
dle brzmienia przepisów, kontrakty podo­
bne tracą swą siłę, a majątki zabiera skarb 
Otóż, gdy przepisy nie zabraniają stronom 
poszukiwać na sobie wzajemnie szkód i 
strat, dzierżawcy, zastawniey i w ogóle nie­
prawni posiadacze majątków, deklarują, iż 
wystąpią na drodze sądowej przeciw właści­
cielom, którym grozi w skutek tego wszech 
stronna ruina. Niektórzy dzierżawcy żydzi 
teraz już wszczynają procesy, których bę­
dzie z biegiem czasu prawie tyle ile było 
majątków nabytych przez Rossyan, bo jak 
wiadomo mało który Rossyanin zajmował 
się gospodarstwem.

E R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Równia, w powiecie kałuskim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— U p. Stanisława hr. Badenicgo,
odbędzie się w poniedziałek, ostatnie w tym se­
zonie męzkie zebranie.

(s) Przedstaw ienie na dochód to­
warzystwa Rodzina, o którem pisaliśmy 
przed kilkoma dniami, zostało odłożone na po­
niedziałek, dnia 30 marca, komitet odstąpił od 
pierwotnego terminu, pragnąc uświetnić to przed­
stawienie, które ściągnie niezawodnie liczną do 
teatru publiczność, pragnącą przyjść w pomoc 
zasłużonej instytucji. Program wobec zacho­
dzących trudności musiał wiedz niektórym ma­
łym zmianom, które jednak wypadną tylko na 
korzyść przedstawienia. Główną jego ozdobą 
pozostanie oprócz Przechodnia Coppego, Journal 
parle, rzecz we Lwowie całkiem nowa i orygi­
nalna, która wymaga opracowania należytego i 
dłuższych przygotowań. Bilety, jak już donosi­
liśmy, są do nabycia u p. A. Abrahamowicza 
w hotelu Zorza.

— Posiedzenie kom itetu pomnika 
Mickiewiczowskiego, zwołane na dzień 28 b. m., 
odłożone zostało do maja na prośbę warszaw­
skich członków komitetu, którzy w tej porze 
żadną miarą przybyć nie mogli do Krakowa.— 
Wystawa modeli konkursowych w Sukiennicach 
pozostać ma otwartą a* do zebrania się komi­
tetu.

— Z towarzystwa św. Józefa z Ary- 
matei. Nowo wybrany wydział tego nader 
użytecznego towarzystwa ukonstytuował się wczo­
raj, wybierając na zastępcę prezesa ks. Adolfa 
Wasilewskiego, gr. kat. proboszcza przy cerkwi 
św. Piotra i Paw ła; kasjerem p. Marcina Hil- 
licha; kontrolorem p. radcę Jana Górnisiewi-

cza, a sekretarzem ponownie p. Zenona Rawicz 
Rojka. Panowie ci wraz z prezesem, ks. kan. 
Zygmuntem Odelgiewiczem, stanowią dyrekcyę 
i biuro tow., które się mieści w pomieszkaniu 
samego prezesa, proboszcza przy kościele św. 
Mikołaja r. 1.

— Do Rady powiatowej mościskiej, 
przy wyborze uzupełniającym jednego członka 
z grupy gmin miejskich, wybrany został bur­
mistrz miasta Sądowej Wiszni, p. Szymon 
Torski.

— W nowopodjetym procesie Rit- 
terów, sędzią śledczym ustanowiony został 
radca krakowskiego sądu krajowego, p. Szurek

— W teatrze dziś Norma Belliniego 
na dochód pani Teresy Arklowej. O świotnem 
powodzeniu dzisiejszego wieczoru wątpić nie 
można, pomnąc, że szanowna benefisantka była 
główną podporą kończącego się sezonu naszej 
opery i że jej tylko zawdzieczyć mamy możność 
wystawienia kilku wielkich oper Mayerbecrow- 
skich, a nadewszystko oryginalnego naszego 
Konrada Wallenroda.

—  Repertoar teatralny. Dzisiaj, w so­
botę, 21 b. m., na dochód p. Teresy Arklowej, 
po raz pierwszy w tym sezonie: Norma, opera 
w 4 aktach Belliniego. — Jutro, w niedzielę, 
22 b. m., po południu o godzinie wpół do 4 
Wesoła wojna, opera komiczna w 3 aktach 
J. Straussa, wieczorem Lilia Wen-da, tragedya 
w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — W po­
niedziałek, 23 b. m., Zbudziło się w niej serce. 
sielanka dramatyczna ze śpiewami w 1 akcie 
Konigswintera. W roli Jadwigi wystąpi pani 
Antonina Kwiecińska, i Deputowany z  Bombi- 
gm c, komedya w 3 aktach H. Bisson. — We 
wtorek, 24 b. m., na dochód Tomasza Willi po 
raz ostatni w tym sezonie Aida, opera w 4 
aktach Yerdiego.

—  Jubileusz Brandta. Depesza K. W. 
z Monachium dnia 18 b. m. donosi: Dziś w po­
łudnie w pracowni Brandta zebrało się szerokie 
koło jego przyjaciół, uczniów i kolegów. Obe­
cną była także rodzina solenizanta, oraz zapro­
szeni goście. Koledzy artyści doręczyli jubila­
towi album, Zawierające prace wszystkich nie­
mal celniejszych malarzy. Album to odznacza 
się rzeczywiście niemałą artystyczną wartością.
Z rozmaitych stron i miast nadchodziły adresy 
i telegramy. Między innemi nadesłano też Brand­
towi dyplom honorowy poznańskiego towarzy­
stwa przyjaciół nauk. Na przemówienie Cza- 
chórskiego i Tomkiewicza, którzy podnosili wy­
soko zasługi Brandta, zaznaczając zbawienny 
wpływ, jaki on na rozkwitnięcie sztuki u nas 
wywarł, Brandt odpowiedział dziękując serde­
cznie za złożone mu dowody uznania i.sympa- 
tyi. Wieczorem cała kolonia artystyczna polska 
oraz bardzo wielu malarzy innych narodowości, 
zamieszkałych w Monachium, lub umyślnie na 
tę uroczystość przybyłych, zgromadziło się w ho­
telu „Bayrischer Hof“ na wspólną biesiadę. — 
Owacye te i powszechny w nich udział dla 
szanownego jubilata, rozumiemy dobrze. Nie 
wspominając już bowiem o znanej każdemu 
działalności jego artystycznej, która mu zje­
dnała europejski rozgłos, Brandt odznacza sńg 
wysoklemi przymiotami serca, niezachwianym, 
taktem w postępowaniu, chwalebnem uczuciem 
koleżeństwa, a nadewszystko szczerą życzliwo­
ścią dla młodych, początkujących kolegów, któ­
rych pierwsze kroki wspiera skutecznie. Jemu 
to głównie liczna polska kolonia artystyczna 
w Monachium winna uznanie, jakie sobie zdo­
była na obcej ziemi. Obchód ów więc jubileu­
szowy jest tylko należną ze wszech miar na­
grodą za długie lata chlubnej działalności ar­
tystycznej i obywatelskiej.

=  Zwłoki dziecka, liczącego 8 do 10 
miesięcy, znajdujące się w największym stopniu 
rozkładu i przez szczury nadgryzione, znaleźli 
przedwczoraj po południu kościarze w głównym 
kanale przy ulicy Starozakonnej. Policya -wdro­
żyła dochodzenie.

=  Wypadek w łaźn i. Jędrzej Pała- 
mar, posługacz w parowej łaźni, przy ulicy Ła­
ziennej, pośliznąwszy się gdy niósł w ręku ko­
newkę z wrzącą wodą, i upadłszy na w znak, 
poparzył się tak ciężko, że musiano go odsta­
wić do głównego szpitala.

=- Parę k o n i , wałachów gniadych, 
wraz z wozem, z jakiejś kradzieży pochodzących, 
zekwestyonowano wczoraj w Sądowej Wiszni.

-  Okradzenie cerkwi. W nocy na 
18 b. m. nieznani dotąd złoczyńcy włamali się 
przez zakrystyę do cerkwi parafialnej w Łuozy- 
cach, w powiecie sokolskim, rozbili komodę i 
zabrali z niej kasę cei irieWną z 35 zł. i 7 ru­
blami, oraz kasę gminną z 12 zł. 25 ct. Dalej 
zabrali skrzynkę drewnianą okutą tak zwanego 
młodszego bractwa cerkiewnego z 20 zł., trzy 
kielichy srebrne, pozłacane, dwie patyny i dwa 
lichtarze małe posrebrzane, tackę z dwoma 
kubkami i miseczkę z chińskiego srebra, war­
tości 25 zł. Na jednym kielichu srebrnym wy­
rżnięte było pod podstawą nazwisko ofiarodawcy 
„Elsner". Ślady wskazują, że złodzieje, w liczbie 
trzech, udali się w stronę Szarpaniec i pra­
wdopodobnie tam przeszli granicę państwa. Ści­
ganie ich zarządzono.

— Pozostawiono konia z wozem. 
Dnia 16 b. m. rano pozostawił jakiś chłop 
w zajeździe Jana Guzowskiego pod 1. 102 za 
Żółkiewską rogatką klacz rosłą gniadej maści, 
z łysiną na czole wraz z wózkiem chłopskim i 
nie pojawił się już tam więcej.

=  Zapiski policyjne. Zakwestyono- 
wano: dwie uzdeczki u aresztowanego Jana Bo- 
nerta; dwie kury u Józefa Ziembówicza za Żół­
kiewską rogatką. — Znaleziono : kartkę zakładu 
zast. i kred. z dnia 13 b. m. 1. 4.182, na 
trzy srebrne kubki za 5 zł. zastawione i port­
monetkę czerwoną z kwotą 14 ct. i z notatkami, 
na ulicy Teatralnej.

— Zbrodnia. W Mszanie dolnej, w po­
wiecie limanowskim, 24-letnia Beila Gassnei i 
8 -letnia Amalia Gassner utraciły życic skutkiem 
spożycia zatrutej bułki, podanej im przez sio­
strę pierwszej z wymienionych ofiar, Dwojrę 
Kleinmann, z wiedzą męża tejże, Samuela. Po­
budka tej zbrodni nie jest dotąd wiadoma. 
Klcinmannowie są uwięzieni.

— W sensacyjnym procesie o mi­
lionowe sprzeniewierzenia na komorze morskiej 
w Taganrogu, sąd przysięgłych w Charkowie 
uznał sześciu urzędników celnych winnymi nad­
użycia urzędu dla własnej korzyści i oszustwa, 
oraz pięciu kupców winnymi nadużyć. Inni 
urzędnicy celni, a między nimi i dyrektor ko­
mory, uwolnieni zostali od oskarżenia. Wyrok 
ma być dziś ogłoszony

— Strachy. Kaliszanin opowiada : Przed 
kilkunastu dniami do jednego z nowowybudo- 
wanych domów w Kaliszu sprowadził się pan 
X. W pierwszy poniedziałek po wprowadze­
niu się, o samej północy usłyszał dźwięk szkła 
tłuczonego w przyległym pokoju. Zerwał się 
więc z łóżka, zapalił świecę i ujrzał potłuczo­
ne szklanki, które stały na stole przy ścianie. 
Przypisał to zwykłemu przypadkowi i udał się 
na spoczynek, lecz gdy na drugi i trzeci ponie­
działek powtórzyła się taż sama historya, za­
wsze o północy, lokator następnego poniedział­
ku urządził na ducha zasadzkę. Schwytania i 
zdemaskowania „ducha" podjął się jeden z jego 
znajomych, który w oznaczonym dniu ulokował 
się w owym pokoju, z mocnem postanowieniem 
docieczenia przyczyny owej niewidzialnej siły, 
płatającej figle. Uderzyła jednak 12-ta i 1-sza 
godzina, a „duch" nie zjawiał się, pan X więc 
wstał z krzesła i szedł do drugiego pokoju, 
gdy w tej samej chwili rozległ się za nim ło­
skot i brzęk spadających naczyń. Aczkolwiek 
odważny, przeraziło go to nieco, tern więcej, że 
nie mógł dojść przyczyny tego zjawiska Ze­
szłego poniedziałku figlarz duch pozostawił 
mieszkańców w spokoju, lecz nie na długo, 
gdyż okazało się. że zmienił dzień swoich pe­
regrynacji z poniedziałku na wtorek. Pan X 
nie opuszcza jednak placu boju z niewidzialnym 
nieprzyjacielem.

Opia M  weliijBi lipiami.
Wielkiej doniosłości sprawę postawiło 

sobie za zadanie galicyjskie stowarzyszenie 
opieki nad uwolnionymi więźniami. Uzasa­
dniać je byłoby, sądzimy, rzeczą najzupeł­
niej zbyteczną, bo każdy pojmie, na jak 
wielkie niebezpieczeństwo narażony jest wię­
zień, po odcierpieniu kary, gdy z celi wię­
ziennej wyjdzie na świat boży bez środków 
materyalnych, często bez żadnej dźwigni 
moralnej i stanie wobec społeczeństwa uspo­
sobionego nieufnie, wobecj społeczeństwa, 
którego obrazę odpokutował w więzieniu, 
ale któremu nie dał jeszcze dowodów swo 
jej poprawy. Każdy pojtij i  jakie też nie­
bezpieczeństwo grozi również społeczeństwu 
temu ze strony uwolnionego więźnia, który 
do nowej walki zbyciem i jego trudnościami 
przystępuje najczęściej bez wiary, która spra­
wia cuda i bez miłości, jeśli nie z zawiścią... 
Przygotować go do tej pracy, zapewnić mu 
ją i wskazać, a tem samem natchnąć otu­
chą, dodać bodźca szlachetniejszym instynk­
tom, pojednać ze społeczeństwem, stać się 
niejako pośrednikiem między tem ostatniem, 
a wypuszczonym na wolność skazańcem, oto 
cel i zadanie stowarzyszenia.

Na podstawie sprawozdania z czyn­
ności dyrekcyi tego stowarzyszenia za rok 
.884 — który jest trzecim rokiem istnienia 
corporacyi — zamierzamy przedstawić czy­
telnikom naszym treściwy obraz jej dzia- 
łałności, osiągniętych rezultatów i środków, 
jakiemi rozporządza a wreszcie wskazać, co 
zdaniem naszem w tej chwili byłoby naj- 
odpowiedniejszem, aby te rezultaty były je ­
szcze obfitsze, a działalność coraz skutecz­
niejszą.

Od dnia 1 stycznia do 31 grudnia 1884 
zgłaszało się o przyjęcie w opiekę 65 os ó b ,  
przyjęto tylko 44, pomiędzy któremi kara­
nych za zbrodnie było 23, zaś dwa lub kil­
kakrotnie karanych było 21 .

Z pomiędzy przyjętych w r. 1884 wró­
ciło do więzienia za ponowne zbrodnie do­
tąd 4 — jakoteż z przyjętych w dawniej­
szych latach 5.

Opiekę nad przyjętymi wykonywa­
ła dyrekeya w sposób następujący : dla 
jednego zakupiono narzędzia rzemieślni­
cze, dwóch umieszczono w służbie pu­
blicznej, trzech w służbie prywatnej dla 
8 opłacono podróż; dla trzech żywność, 
i stancyę chwilowo; dwóch umieszczono 
w terminie i dano pościel; 6 uwolnione* od

szupasu; trzem wyjednano paszport zwykłyJ 
dwóch umieszczono w szpitalu c h o ry c h / je ­
dnemu wyrobiono zmniejszenie ceny jazdy 
koleją; dwóm opłacono stemple i wyrobio 
no książki służbowe; jednemu kupiono ma- 
teryuł rzemieślniczy; 10 otrzymało ubranie 
bądź całkowite, bądź częściowe

Z wyjątkiem czterech, którzy' nie po­
trzebowali żadnego zasiłku materyalnego, 
wszyscy inni otrzymali bądź całkowite, bądź 
tylko częściowe ubranie i obuwie. Brak fi- 
lij i komitetów powiatowych dawał się tu 
jednak uczuwać dotkliwie. O nadzór i o- 
piekę nad klientami udawano się do miej­
scowych duszpasterzy, którzy podejmowali 
się trudu z uznania godną ofiarnością. Od 
niektórych otrzymała dyrekeya pomyślne 
wiadomości. Znane rezultaty przedstawia 
dyrekeya w sprawozdaniu swojem, a dla 
zachowania dyskreeyi nie wymienia nazwisk, 
lecz klientów swych osłania liczbą Cieka­
we te szczegóły przytaczamy w całości:

Nr. 66 . Klient ten urodzony i wycho­
wany we Lwowie, dokąd jego ojciec przed 
28 laty przybył, stracił w dzieciństwie oj­
ca. Matka, Lwowianka, została z kilkoma 
dziećmi bez sposobu do życia. Póki służy­
ło jej zdrowie, jak mogła i umiała, tuliła 
sieroty koło siebie. Atoli mimo wysiłku o- 
prócz wyżywienia, nie mogła zdobyć się 
nawet na tyle, aby je przyzwoicie okryć, a 
tem mniej posyłać do szkoły. Stosunki się 
pogorszyły, gdy zaniemogła. Chłopak rósł 
samowolnie i rzucił się na pole przemysłu 
kieszonkowego. Karany kilkanaście razy po­
licyjnie, dostał się wreszcie, gdy już miał 
lat 14 do aresztu e. k. sądu delegowanego. 
Dwukrotnie znalazł się tam pod kluczem. 
Tam go przydybała dyrekeya w r. 1883, 
bez koszuli i obucia, przykrytego tylko nę­
dznym łachmanem bez rękawów. Przypadek 
postawił matkę na d ro d z P  dyrekcyi. Nie 
wiedziała nawet, że syn jej pod taką zna j­
duje się opieką. Sądziła, że znajduje się w 
pewnem miasteczku w terminie. Na podo- 
bnem indywiduum postanowiła dyrekeya 
doświadczyć sił swoch. Początki choć sła 
be w pewnem rzemiośle, ułatwiły wynaleźć 
umieszczenie dla klienta. Atoli los złowro­
gi zdaje się zawisł nad chłopakiem. W pół roku 
zawiesza majster swoje rzemiosło i przenosi 
się zagranicę. Chciał zabrać chłopca zo so­
bą, ale pod warunkiem pokrycia wszystkich 
kosztów przeniesienia i utrzymania tegoż. 
Warunki te przechodzą siły Stowarzyszenia 
Brak domu przytułku nie pozwolił mieć go 
na oku. Czeladnik pewien namawiaj chłop­
ca i we dwójkę udają się do Węgier, zkąd 
po dwóch tygodniach yzbiedzony i obdarty 
wraca Z trudnością wyszukuje sobie sam 
miejsce, lecz i tu majster po kilku miesią 
cach bankrutuje. Znowu znajduje się na 
bruku. Szczęściem znalazł nowe umie­
szczenie, które wnet opuszcza, dopuściwszy 
się uchybienia, choć drobnego, ale zawsze 
niebezpiecznego. Już dyrekeyazamierzała go 
wykreślić z listy klientów, jednakowoż ze 
względu, iż poduczony w rzemiośle znalazł 
nowe umieszczenie,J i| że przez kilka mie­
sięcy utrzymał się na miejscu, a majster 
jest z niego zadowolony, zawieszoną opie­
kę rozpostarto na nowo nad klientem. Już 
blisko rok zostaje na miejscu i zdaje się, 
iż tym razem wytrwa w dobrych postano­
wieniach, byle tj iko znalazł się ochotny 
opiekun, któryby chciał wesprzeć dyrekcyę 
w jej usiłowaniach.

Nr. 77 Klient ten, dwukrotnie karany 
za udział w zbrodni, wyzwolony z pod nad­
zoru policyjnego, otrzymał za staraniem dy­
rekcyi książkę służbową i służbę wcale do­
brą, lecz o tyle niedogodną, iż we Lwowie 
a więc w pobliżu tych, których właściwie 
zasłonił swoją osobą wobec karzącej spra ■ 
wiedliwości. Cbłop młody, zdrów, silny i 
roboczy, ale słabego i miękkiego charakte­
ru i ograniczonego rozumu Gały zarobek 
jego zabierał ojczym próżniak i pijanica. 
Za namową dawnego gospodarza, u którego 
służył i który mu przyrzekł swą córkę dać 
za żonę, opuścił dwa razy samowolnie s łu ­
żbę, za co wykreśliła go dyrekeya z listy 
klientów. Wprawdzie zgłaszał się później 
do dyrektora i prosił, aby go umieścić da­
leko od Lwowa we dworze, jednakowoż d a 
braku miejsca, niepodobna życzeniu jego u- 
czynić zadość. Zna się nieco na ogrodni­
ctwie, umie wyczyścić posadzkę i powozić 
końmi. Pod energiczną ręką i zdała ode 
Lwowa mógłby się wyrobić a zgoła nie jest 
niebezpiecznym.

Nr. 80. Od roku zostaje pod opieką 
Stowarzyszenia. Nie ma jeszcze lat 20, 
szczęście zdaje mu się stale sprzyjać. Dziś 
ma utrzymanie o jakiem nie marzył sam, i 
które przechodzi oczekiwania dyrekcyi. 
Wdzięczność swą okazuje dyrekcyi i błogo­
sławi Stowarzyszeniu.

Nr. 84. W pierwszych chwilach po o- 
puszczeniu więzienia znalazł się ten klient 
w nader przykrem położeniu. Chociaż cho­
ry, ale nieobłożnie, nie mógł być przyjętym 
do szpitala, ani też nie mógł znaleźć służ­
by. Dyrekeya musiała go wysłać na wieś 
na świeże powietrze, zaopatrzeć w leki po­
trzebne, a nawet zaliczyć na utrzymanfe. 
Zaledwie trochę przyszedł do sił, powrócił



i jak mógł tak starał się zarabiać na liche 
utrzymanie.: Opieka Stowarzyszenia okazała 
się bardzo a bardzo potrzebną i pożyteczną. 
Dziś może się już o własnych siłach prze 
bijać przez świat Przed kilku miesiącami 
ustalił swój byt, i od czasu do czasu od 
wiedza dyrektora i błogosławi Stowarzy­
szeniu.

Nr. 8 6 . Sprawozdanie opiekuna brzmi 
o tym kliencie bardzo pomyślnie, chociaż 
Stowarzyszenie bardzo mało przyczyniło się 
do jego dobra.

Nr. 87 W szezególniejszem położeniu 
znalazła się jdyrekcya wobec tego klienta 
Wpływ moralny był tu niezbędnym. Skru 
cha granicząca z rozpaczą, miotała tym mło 
dym człowiekiem; na zbrodnię swą, co się 
bardzo rzadko zdarza, patrzał przez szkło 
powiększające i sam nie dopuszczał okoli 
czności łagodzących Tak się zachował w 
czasie odsiadywania kary a stan rozpaczli 

.wy powiększał się na odchodnem z więzie 
nia. Polecony swemu duszpasterzowi, na 
łonie rodziny uspokoił się już nieco i daje 
nadzieję, iż będzie człowiekiem wzorowym 
tak przynajmniej brzmi sprawozdanie opie­
kuna.

Nr. 101. Uwolniony od szupasu, otrzy­
mawszy pozwolenie zamieszkania gdziekol­
wiek, osiadł z żoną i dziećmi pode Lwo 
wem. Stowarzyszenie p o c z y n i ło  się do je ­
go dobra wykupieniem rzeczy z zastawu. 
Jako zdolny rzemieślnik pracuje uczciwie 
w warstatach,

Nr. 104. Klient ten stosunkowo kosz 
tuje wiele Stowarzyszenie pod względem 
materyalnym. Sprawiono mu narzędzia rze­
mieślnicze, kupiono materyał, opłacono taksę 
cechową. Wyzwolony od szupasu osiadł na 
prowincyi, otworzył warstat na własną rękę 
i wedle sprawozdania opiekuna, powadzi 
życie pracowite i trzeźwe

O innych klientach, z wyjątkiem 5 da 
wniej a 4 w roku ubiegłym przyjętych, któ­
rzy wrócili do nałogu, nie otrzymała dy- 
rekeya sprawozdań szczegółowych, pociesza­
jącą jest tu jednak ta przynajmniej okolicz­
ność, iż nic złego o nich nie doniesiono.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA
Do s t o ł u  c e s a r s k i e g o  otrzymał 

przedwczoraj zaproszenie, pomiędzy inny­
mi członek Izby panów, ks. Adam S a- 
p i e h  a.

Dzięki energii prezydenta Izby dr. 
Smolki, który umiał powstrzymać na wo­
dzy zapał krasomówczy posłów lewicy, 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  u k o ń c z y ł a  
w c z o r a j  o b r a d y  n a d  p r e l i m i n a ­
r z e m .  Dzisiaj przystępuje Izba do dysku- 
syi nad przedłożeniem o u g o d z i e  z k o ­
l e j ą  P ó ł n o c n ą ,  która zajmie bezwątpie- 
nia kilka posiedzeń. Do dzienników cze­
skich telegrafują, iż wśród obrad nad tym 
przedmiotem zabierze głos ze strony wię­
kszości dep. J a w o r s k i  i dwóch lub trzech 
posłów z prawicy. Większa część dzienni­
ków oddaje wielkie pochwały wypracowa­
nemu przez dep. Bilińskiego referatowi o 
ugodzie z koleją Północną, nazywając go 
gruntownym i odzwierciedlającym należy­
cie zapatrywania większości komisyi. Tem 
bardziej musi zadziwiać — pisze przy tej 
sposobności Fresse — żo mniejszość ko­
misyi kolejowej nie umotywowała choć­
by jednem słowem swego wniosku, doma­
gającego się przejścia nad przedłożeniem 
rządowem do porządku dziennego i wzy­
wającego rząd, aby rozpoczął bezzwłocznie 
rokowania w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej. Zwyczajem jest parlamentarnym, 
iż, skoro mniejszość komisyi stawia wnio­
sek, wręcz przeciwny z uchwałą większości 
motywuje swoje stanowisko, aby członko­
wie parlamentu mogli obznajomić się nie- 
tylko z samemi wnioskami większości i 
mniejszości, lecz także zbadać zapatrywa­
nia, jakiemi kierowały się obie strony. J e ­
żeli zwyczaj taki praktykuje się nawet przy 
mniej ważnych przedłużeniach, to tembar- 
dziej należało go przestrzegać przy przed­
miocie takiej doniosłości, jak kwestya ko­
lei Północnej, zwłaszcza że wniosek mniej­
szości dąży do odrzucenia ugody zawartej 
z tą koleją i upaństwow ienia całej sieci. 
Nietylko Izba, lecz i szerokie koła ludności 
miały prawo dowiedzieć się we właściwym 
czasie o powodach, zniewalających lewicę 
do podobnego daleko idącego żądania, t u ­
dzież w jaki sposób mniejszość chciałaby 
zrealizować myśl upaństwowienia.

książąt zbierze się jutro w zamku królew- * Pol. Corr pisze: Donoszą nam z Koń­
skim w Berlinie, a b y  z ł o ż y ć  c e s a r  z o- j stantynopola, że koła kompetentne starają
w i W i l h e l m o w i  ż y c z e n i a  w dniu 89 
rocznicy jego urodzin. Dotychczas przybyli 
lub przybędą w ciągu dnia dzisiejszego: 
W. księstwo badeńscy, król saski z króle­
wiczem, książę Walii z najstarszym synem 
Albertem Wiktorem i księciem Edynbur- 
skim, książę Wilhelm wiirtemberski, książę 
Henryk heski, w. księstwo Meklemburg- 
Strelitz, księstwo Auhalt, królestwo szwedz­
cy, książę Schwarzburg-Rudolfstadt, ksią­
żę Waldeck, i wielu innych książąt. Na dzi­
siaj, jutro i poniedziałek zapowiedziano 
wielkie uroczystości dworskie.

się usilnie o wywarcie wpływu na ludność, 
celem zapobieżenia ruchowi zgromadzeń 
bułgarskich Eksarcha bułgarski wystosował 
bardzo natarczywe wezwanie do Bułgarów, 
ażeby zaniechali dalszych dernonstracyj, 
które mogą szkodliwie i rozdrażniająco po­
działać na umysły, przyczem nadmienił, że 
nietylko obowiązek, ale własne interesa 
także nakazują Bułgarom uległość dla suł 
tana. Eksarcha wysłał jednego z prałatów 
kościoła bułgarskiego na widownię ruchu 
metingów, polecając mu, ażeby się starał 
usilnie skłonić ludność do powstrzymania 
się od udziału w tych zgromadzeniach.

Ostatnie przedświąteczne posiedzenie 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  odbędzie 
się dnia 24 b. m., pierwsze zaś posiedze­
nie po świętach dnia 14 kwietnia. — Praw ­
dopodobnie że i s e j m p r u s k i  odroczy się 
i zbierze w tych samych terminach.

Komisya weryfikacyjna niemieckiego 
parlamentu u n i e w a ż n i ł a  w y b ó r  pana 
Ł  y s k.o w s k i o g o, skutkiem czego w okrę­
gu grudziądzko- brodnickim będą się mu­
siały nowe odbywać wybory.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

Według Budap. Corr., obie Izby sejmu 
węgierskiego odroczą się dnia 28 b. m. do 
11 lub najpóźniej 13 kwietnia. Przed ferya- 
mi jeszcze zostanie załatwionem przedłoże­
nie o reformie Izby magnatów.

Niezwykle liczny i dostojny poczet

W c z o r a j s z e  d e p e s z e  p a r y ­
s k i e  doniosły, że w Izbie poselskiej roz­
poczęły się rozprawy nad ważnym wnio­
skiem reformy wyborczej, którą rząd po 
p ie ra , a niektóre frakeye, w duchu prze­
ciwne wnioskowi, lecz nie życzące sobie 
otwarcie wystąpić ze skrajną lewicą, zacho 
wuja się neutralnie aż do chwili stanowczej 
decyzji.

Z a t a r g  o b u d ż e t  pomiędzy sena­
tem a f r a n c u s k ą  I z b ą  p o s e l s k ą ,  ma 
być wkrótce załatwiony Donoszą z Paryża, że 
wprawdzie załatwienie to nie będzie zasa­
dnicze, ale o tyle praktyczne, iż przed koń­
cem marca zostanie ogłoszony cały budżet 
Minister Ferry zwracał w komisyi budżetu 
wej senatu uwagę na konieczność ukończę 
nia prowizoryuin, dodał jednak, że wykre­
ślenie pewnych pozycyj z budżetu może 
w istocie przyjść do skutku tylko pod wa­
runkiem zgodzenia się obu Izb. Sentt zga­
dza się na pewne dalsze ustępstwa, jednakże, 
ażeby utrzymać zasadę, żelzba poselska nie 
może dowolnie zarządzać wykreśleń, żąda 
senat stanowczo, restytucyi ustępów, za 
strzegających kredyty dla seminaryów i fa­
kultetu.

Z Hong-Kong dochodzi wiadomość po­
twierdzająca pierwotne doniesienia o obja- 
wiającem się pokojowem usposobieniu Chin. 
W Tientsinie podjąć miał z Francuzami ro­
kowania Li-Hung-Czang Równocześnie do­
noszą, że Chiny gotowe są do ustępstw z 
powodu obiegającej pogłoski, jakoby Japo­
nia zażądała odwołania wszelkich «ił zbroj­
nych chińskich z Korei. W Tokio panować 
ma wielkie wzburzenie, a ludność przebie- 

ulice z okrzykiem: Wojna z Chinami! 
Dzienniki japeńskie żądają otwarcie przy­
mierza z Francją ,  ażeby odwetować na 
państwie niebieskiem klęski spowodowane 
zajściami w Seoul.

Według Temps, w Kambodży i Kochin- 
chinie zdołali Francuzi wprawdzie stłumić 
uch nieprzyjazny i są panami sytuacyi na 

pozór, jednakże, jak donoszą z Hue, władze 
ojskowe uznały za rzecz konieczną utrzy­

mać wszelkie środki ostrożności, ażeby po­
wstańcy nie próbowali ruchów w czasie 
zbliżającej się pory słotnej.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że 
Izba włoska po ukończeniu obrad nad pro­
jektem ustawy, regulującej sprawy rolnic­
twa, ina być odroczona przed świętami, a 
sesye parlamentarne z powodu świąt po­
trwają z miesiąc. Senat ma po świętach 
około 7 lub 8 kwietnia rozpocząć obrady 
nad konwencj ą z kolejami Żelaznem i i 
ukończyć je w ciągu jednego tygodnia.

Feldmarszałek hr. Moltke przybjrł do 
San Remo w jak nąjściśiejszem incognito.

Rzyms!i korespondent Pol. Corr. do­
nosi o demonstracyach w Padwie, eo n a ­
stępuje: Studenci uniwersytetu chcieli u- 
tnieścić w auli uniwersyteckiej kamień pa­
miątkowy, gloryfikujący zatarg z r. 1848 
pomiędzy załogą austryacką a studentami i 
mieszczaństwem. Władze rządowe wystąpi­
ły stanowczo przeciw pewnemu wyrażeniu 
na tablicy, ubliżającemu armii austryackiej 
i nie dozwoliły umieścić tablicy. To dało po­
wód do rozruchów, a władze musiały are­
sztować przewódcćw, między nimi zaś je ­
dnego z profesorów uniwersytetu. Na j e ­
dnem z ostatnich posiedzeń Izby, poseł Ti- 
varori zażądał w tej sprawie wyjaśnień, a mi­
nister Depretis odpowiedział, iż względy 
dla zaprzyjaźnionego z Włochami mocarstwa, 
nakazywały władzom włoskim wystąpić o- 
stro przeciw tego rodzaju demonstracyi. Po­
seł nie zadowolił się tą odpowiedzią i zapo­
wiedział wniesienie formalnej interpelacyi, 
nad którą już z góry ubolewają wszystkie ży­
wioły umiarkowańsze i która prawdopodo 
bnie otrzyma należytą odprawę.

W iedeń , 21 marca. K o m i s y a  
dla n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w y c h  
uchwaliła przedłożony przez dep. Ta- 
lirza nowy projekt noweli o należy- 
tościach, w którym zmieniono niektóre 
przepisy poprzedniego projektu odno­
śnej komisyi a przyjęto szereg no­
wych postanowień. Komisya wybrała 
dep. Talirza referentem i poleciła mu, 
aby wspólnie z przetrodniczącym zre­
dagował sprawozdanie.

Wiedeń, 21 marca. W komisyi 
Izby deputowanych, której przekazano 
nowelę celną, oświadczył p. Minister 
handlu, b a r o n  P i n o ,  iż nowela 
celna musi być uchwaloną, ewen­
tualnie po świętach wielkanocnych, 
w przeciwnym bowiem razie Monar­
chia aż do jesieni byłaby bezbronną 
wobec zarządzeń innych państw.

Po krótkiej dyskusyi komisya 
przeszła do rozpraw szczegółowych i 
rozpoczęła takowe.

W k o m i s y i  d l a  s p r a w y  dr.  
K a m i ń s k i e g o  przedłożono spra­
wozdania większości i mniejszości. 
Sprawozdanie większości wnosi, aby 
przyjąć do wiadomości relacyęp. Ko­
złowskiego o jego udziale w transak- 
cyach Vv,nku dla krajów koronnych, 
w kwestyi galicyjskiej kolei transwer­
salnej; sprawozdanie mniejszości wnosi, 
aby wyrazić ubolewanie, iż dep. Ko­
złowski uważał swoje postępowanie 
jako dające się pogodzić z godnością 

stanowiskiem deputowanego.
W ied eń , 21 marca. (Tel. pry w.) 

Według zapewnienia tutejszych dzien­
ników , Na j d .  C e s a r  ze wi  czow-  
s t w o , wkrótce po powrocie z po­
dróży na Wschód , udadzą się do 
Brukseli na obchód 50-letniej roczni­
cy urodzin króla Leopolda.

Peszt, 21 marca. (Tel. pryw.) 
W ostatnich czterech dniach zaszły 
na t u t e j s z e j  p o c z c i e  trzy wy­
padki sprzeniewierzenia.

K o t a r ,  21 marca. Na j d .  0 esa -  
r z e w i c z o w s t w o  przybyli tu wczo­
raj o godzinie w pół do szóstej wie­
czorem, i zostali powitani na pokła­
dzie yachtu Miramare przez Najd. 
Arcyksięcia Stefana i namiestnika ge­
nerała Jovanoviea. Ludność zgotowa­
ła Dostojnym Podróżnym entuzyasty- 
czne przyjęcie. Najd. Cesarzewicz udał 
się na ląd, raczył przyjmować powi­
tania naczelników władz, odbył prze­
gląd kompanii honorowej i powrócił 
następnie na pokład okrętu, gdzie da­
ny był obiad.

K otar, 21 marca. Miasto i port 
były wczoraj wspaniale oświetlone; 
wiele domów przystrojono w  transpa- 
renta. Na przyległych wzgórzach za­
palono ognie a okręta, ubrane w róż­
nokolorowe flagi, oświetlono lampio­
nami. Dzisiaj o godzinie 8 z rana Najd. 
Cesarzewiczowstwo udali się do Ce- 
tynii.

Przy wyjeździe Milinkowic, w po­
czwórnej dworskiej karecie czarno­
górskiej, poprzedzał pojazd Najd. Oe- 
sarzewiczowstwa, następnie jechał 
Najd. Arcyksiążę Jan , wraz z na­
miestnikiem i osobami świty. Na Ma­
rinie ustawioną była kompania hono­
rowa z muzyką i tu też, dla pożegna­
nia Najd. Podróżnych, zgromadził się

kler z biskupem na czele, władze woj­
skowe i cywilne i cała ludność Ko- 
taru. Dźwięki hymnu ludowego i en- 
tuzyastyczne okrzyki ludu towarzy­
szyły udającym się w dalszą podróż 
Najd. Oesarzewićzowstwu.

Berlin, 21 marca. Cesarz wy­
niósł generalnego pocztmistrza i se­
kretarza stanu S t e p  h a  n a  do stanu 
szlacheckiego.

Książęta: Walii, Edynburski i ks. 
Albert Wiktor z ł o ż y l i  wczoraj w i­
z y t y  c e s a r z o w i ,  cesarzowej, człon­
kom rodziny monarszej i księciu Bis­
marckowi, a następnie przyjmowali 
ich rewizyty.

Berlin, 21go marca. (Tel, pr.) 
K o m i t e t ,  który kieruje zbieraniem 
składek dla u c z c z e n i a  70- i e- 
t n i e j  r o c z n i c y  u r o d z i n  ks.  
B i s m a r c k a ,  zebrał dotychczas pół 
miliona mark.

K s. W a l i i  złożył wczoraj w  i- 
z y t ę k s. B i s m a r c k o w i .

Paryż, 21 marca. (Tel, pryw.) 
Władze municypalne zaprowadziły 
ponownie t a k s ę  n a  c h l e b .

Obiega pogłoska, że Ch i n y  czy- 
nią przygotowania do dalszej wojny

Londyn, 21 marca. Z S u a- 
kimu telegrafują do jednego z dzien­
ników: Z brzaskiem dnia wojska an­
gielskie posunęły się ponownie prze­
ciw Hasheenowi.

Londyn, 21 marca. (Tel. pr.) 
W kołach tutejszych dobre wrażenie 
wywołała wiadomość, iż rząd peters­
burski miał użyć swojego wpływu, 
aby p r a s a  r o s s y j s k a  z w iększym  
s p o k o j e m  i umiarkowaniem, niżeli 
dotychczas, wyrażała się o A n g lii .  
Rzeczywiście też ostatnie artykuły 
dzienników rossyjskich przemawiają 
w tonie umiarkowanym za utrzyma­
niem obecnego stanu rzeczy.

Londyn, 21 marca. W I z b i e  
g m i n odczytano t e l e g r a m  G ra ­
li a m a d o \V o 1 s e 1 e y a z 20 b. m., 
według którego rezultatem obecnych 
operacją jest pozyskanie silnego sta­
nowiska, które dominuje nad doliną 
Hasheen, i zabezpiecza tak lewe 
skrzydło Anglików, jak i linię komu­
nikacyjną, mającą wielką doniosłość 
dla przyszłych operacyj.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 marca 1885, godzina 1 

mm. 45. Alp. Tow. górn. 44*55, Węg. akeye 
kredyt. 810*50, Akcye anglo-austr. 104*75, Akcye 
banku Union 72'75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 266*25, ,:Akcye kolei północnej 246*— 
Akeye kolei południowej 138*75, Akcye kolei 
Alfóld 187 25, Akcye kolei Elżbiety 305*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 22-3*—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*75, 
Wiedeńskie losy 125*75, Akcye kolei Rudolfa 
— *—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
ohligacye państw, w złocie 109*50, Galicyjskie 
obligaeye indemnizaeyjne 102*25, Losy regulacyi 
Cisy 119*40, Losy tureckie — , Węgierska 
renta 98*75, Akcye banku związkowego 106*90, 
Akcye banku obrotowego— *—, Akcye kolei pań­
stwowej —* —, Rubel papierowy 1*28—, Wę­
gierskie losy 119*25, Marka niemiecka — *—, 
Usposobienie lepsze.

W iedeń, 20 marca 1885 r. godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 383 80, Anglo- 
Austr. —* —, Unionbank — * Kolej Karola 
Ludwika 267*50, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa 83*55, Galie, listy zastawne 10 i *60, 
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne —*•—, 
Galicyjski bank rustykalny •—, Losy z roku
| g 83 — ■—, Napoleondor 9*97’ 2, Rubel papiero­
wy — *—. Usposobienie — .

W iedeń, 21 marca 1885 r., godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 302*80, Anglo- 
Austr. 105*25, Unionbank 72*50, Kolej Karola 
Ludwika 267*25,jPołudniowa 139*— Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne — *—, 
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
90*50, Napoleondor 9*791js , Rubel
1*28®/4. Usposobienie lepsze.

papierowy

Odpowiedzialny redaktor Ada u? K rec łm w fpck i



Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
prfcychodzij do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mieszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw oloczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10  min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g 
4  min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z Podw oloczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg m ięszany : o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg m ięszany : o godz, 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

O d c h o d »ą  ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min, 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podw oloczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. i 2 min. i 5 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mieszany

Cennik iwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 20 marca 1885.

r ^ “ s z c z k w \ qwa
I napój o$28Źwia}|Ojf stołowy .
s -Aninstny  b s r n n  »a kotzol « !

i yi Vatsr*oh Zei$8kŁ i

■ Menrjk Mattesl. SsrisW I Wiste,;
Główny skład u Piotra Mikolas"ha we Lwowie.

płacą żądają

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
P^uku hip. galic. po 200 zł. w. a. ■** 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

2 . List., z a s t .  za 100 zł.
To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr w. a. 0
n „ „ o  pr. okresowe g/ 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 1 1 .  
Bankvi hip. galic. 6 pr. w. a. -g 

„ 5 pr. w. a. 2
„ 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . S
Listy dłużne g. Z .kr. wł. .dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2‘/j pr. w. a. w likwidacyi 
41/, prc. kraj. listy zastawne 
3, L is ty  tlinżBie za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. OMIgi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku k ra jo ­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Ł/s pr. wa.
5. L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze . . . .  .

walutą austr.
złr. et. złr. et, 
205 50 208 50
222 — 225 —
284 — 288 —
233 — 238 —

09 70 
91 75 
99 70 
88 30 

101 40 
97 —

99 —

58 —

100 70 
93 -  

100 70 
89 30 

102 40 
98 —

100  —

60 -

58 — 60 -
91 2-5 92 26

102 — 103

96 75 
102 75 
90 60 
18 — 
22 50

5 72 
5 75 
9 76 

10 08 
1 54 
1 27 

60 25

97 75 
104 — 

91 60 
20  —  

24 50

5 82 
5 85 
9 86 

10 18 
1 64 
1 29 

61 05

3°|o lisi? zastawna • 
Banku k r a jo w e g o

zabezpieczone w myśl statutu 
na pierwszej połowie wartości hipoteki

mające ustawą przyznane bezpieczeń­
stwo pupilarne 

a nadto jedyne, które posiadają 
gwaraueyę krajową Król. Galieyi i 
Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem, 

są dziś najkorzystniejszym walorem 
lokacyjnym.

Przy obecnym kursie przynoszą złr. 
4'90 ot. rocznego dochodu od złr. 100 
i premię złr. 8"50 et. przy wylosowaniu.

Listy te są jedyne w kraju, które 
istnieją 1akże w sztuaach po zlr . 50, 
co ważnem jest dla drobnych kapitalistów.

Listy te są do nabycia we wszyst­
kich kantorach krajowych, Zastępstwach 
Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

(1156 8—10)

Kurs giełdy wiedeńskiej
z duia 18 marca 1885.

1 . D ł u g  p a ń s l m  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 83.35 83.50
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.40 8-3.55

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................... 83.70 83.85
kw ieeień-październib ..........................  83.75 8-3.90

Losv z roku 1854 po 250złr. m. k .4p r. 129.— 129.75
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.80 139.40
„ 186u po 100 złr. 5 pr. 142.75 143.25
„ 1864 po 100 złr. . . . 171.75 172.25

„ „ 1864 po 50 z łr .................... 171.50 172.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.15 99.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.60 108.35

3 .  l> I»łlg»< tiye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 — .—
B u k o w in y ................................................ 102.50 103.25
G a l i e y i ..................................................... 102.15 102.65
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  101.80 102.50
W ę g i e r ..................................................... 103.— 103.50

8. A Jt c  j  e,
Bank Anglo-aust. 2u0 zł. emit. zł. 120 .104.60 105.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.80 301.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 624.— 628.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 861.— 863.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 479.— 481.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 237.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2460 2465
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 236.25 266.75 
Lwow.-Czern. kole) po 200 zł. w. a. war. 222.50 223.—

P r z y j e c h a l i  L w o w a
dnia 21 marca 188-5.

M o te l tU eorge’»
Pp. R. Morawski ze Sarnik W. Górski 

z Kaszyc. C. Kozłowiecki z Maydaua. W Ko­
nopacki z Drezna K Kundziez Deszkiewicz 
z Krakowa. A. HauBner z Brodów.

H o t e l  E n r o p e j s k l  
Pp. W. Szymanowski ze Złoczowa. K. 

Prędowski z Tarnopola W. Karpeles z Pragi.
H o te l  F r a n c u s k i  

Pp. A Mikuli z Gniłowód. K. Gliickmann 
z Wiednia, I. Petrowicz z Tryestu.

M o te l F a n g a  
Pp. O. A. Buchholz z Londynu E. Fel- 

sen z Przemyśla. E. Kalcher z Wiednia. A. 
Yetsburg z Norymbergi. S. Lilienthal ze Sta­
nisławowa.

100 . —  

99 — 
100 . -  

1 0 1 . —  

.— 
92.50

100.30

100.30 
101.80

102.70 

10 A — 

100 zł.) 
100.50

5 .  D lil ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 3u0 zł. 5 pr. w. a. 100.-- 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.50 —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k .....................  105.75 106.25
- „ „ po 100 zł. w. a ......................102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. ernisya z r. .1881

po 41/* prc...............................................  100.50 101.—
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pro. w srebrze z r. 1865 . . 83.— 83.30

z r. 1867 . . 90.75 91.25

z r. 1872 . . 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. b.
KegleYicka po 10 zł. m. k .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paifiezo no 40 zł. m. k. . . . .  .

\ 1 sbserwat&ryyirj e. k. Szkoły poH-
j isdiłilesnsj we Lwewie.
: tf =  49°50’ A ,~ 4 1 °4 1 ’ w. =  340” ,5.

Dla 23 marca 188-5
E. -  6m 55,*0*. 0„ 0Ł 0m

' t t - i a o  s>o--: 2 l / o  marca o 6h. 12m. 8 ■<>*<■ i d
o 18k. Om., 3.

W maren nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
8d 8h 30m, 2; nów 1 Gd 7h 13in, 0; pierwsza kwa 
dra 23d 6h 59m, 2; pełnia 30d 6h 'lGm, 1.

, Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od-
liemnym (Apogeum) 9d lOh, 5; w punkcie przy­
ziemnym (PerLeum ) 23d 1 Oh, 5.

Równanie c?asu bę.uzie przez cały marzec 
dodatnie, wskutek ozego zegary zwykłe, wyprzedzać

. będą zegary słoneczne o ilość E . w prawdziwe 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do vo- 
ziomu Adryatybu, jest m-. marzec dla Lwowa 761-miu 
średnia temperatura -j-l",,C .

SpoRtyjewŁenis meteoro 5 esys e .

m « e « r o w * l e z n e .
( I  obserwator-am e k. Uniwersytetu we Lwowie). 

z dnia 21 marca 1885.
Barometr 724 42mm, przy temp. 0nC. Psychro­

metr suehy 3 .2’i'. Psychrometr wilgotny 1.5 C. 
Prężność pary 41mm. Wilgoć 717°. Zach as wrze. de 
10. W iatr SW4. Dzon 9

Tunperanira powietrza 2 6>H.
Barometr opada.

Stan boroiustru nad poziom morza 750 0 2 -.om. 
Najwyższa temperatura dni* 'wczorajszego 6.0»! 

Najniższa temperatura w nocy 0 5 C.
i)r.jij’ ■ -.if.rw- '!-!■■■ V. 0.0-

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 395 70 306.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133.80 139.20 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179.75 180.25

4 . L is ty  s a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w.

złocie w 40 1...........................................  99.50
„ „ n premiowe po 3 pr. 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 100.23
n „ „ n w 36 L 5‘Zj pr. 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.50
„ » P° 5 Pre- • • 9G.9D

» n P° 5 Prc- w
37 latach z w ro tn e .................................... 99.90

Gal. banku hip. po 6 prc..........................101.50
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 192.50 
Węg. Tow. ziem akc. po 51/* pro. . —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5L/a pro- • 103.—

20 marca 1885 Ż>: 1 :-!i

hsTotPfltrs v? mjUBiei-r. 785,., ■21 720,3,
S v* n to o jt  otrii $ v.

77 StŁ Ocis. + 2  o - 0 . a +  2 8
Swa term3TBt-.tru 

w st. CGs. - o , —1 . + l l
Prężność ę./rj - wo.erri.:; 

^ 3,s 3 . 4 .
Wilgotność powK-tres wr.Klą-
•1 D *ł -77 fi • 64 85 70

St&a ni-^bs.. 9 1 10
j.V. 5 & V u Hf 7? i ;t i X *j. w ssw. 8 W.
Mcc ?-a. 2 1 4
Uoś(5 oT>«<iu cai^rzoii jftO dc l , " ms śnieg.

rat!*v* w cc
o -f  6 .,

»• dci a, i  •; /yioa-

N&ialższr temuer^tara. w at 
: 9Ł. — 0 2

łfći; tir,: i:-*,'-'

Elektrjozuość powietrza, 
woltów | 187 209 200

(N. B. 2 /3 : m  »d l: 
w . ob;.* 22 3 1885).

h pf- t/d .. 12h

Przy wietrze o zmiennym kierunku i średniej 
temperaturze dnia około + 3 * 0 ., pochmurno, powie- 
trze więcej jak miernie wilgotne, opad znaczniejszy.

płacą
15.75

żądają
1 6 .-
9.15

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
p „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fuudacya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a............................................ 19.25 19.75

Salma po 40 zł. m. k ............................... 54.50 55. —
St. Genois po 40 zł. m. k......... 49.25 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w. a.) 24.— —.—
Poż. Tryestu po l<!u zł. m. k. . . . 13L.75 132.25

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
W aldsteina po 2 ’ zł. m. k ........ 30.— 30.50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 38.— ,89.--

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —
Berlin za 100 inark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................  124.45 124.70
Paryż za 100 fr................................ 49.02.50 49.07.50

H n r s  K/ottt.
Dukat cesarski mon.......................... 5.80.—

„ pełnej wagi ..........................5.78.—
K o ro n a ............................................... —.—.—
20-franków ka......................................... 9.80.50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.11.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —.—.—
Srebro  .......................................... —.—.— —.—.—

B a n k  k ra jo w y .
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
41', pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
-5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
41 s prc. krajowe listy zastawne 91.25 —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany burs wiedeński

5 .8 2 .-
5.80.—

9.8L50
10.13.—

dnia S im a re a  1885. złr. ct.
100D0 100^60 Jednolity dług państwa w banknotach 83 50

„ „ w srebrze 83 90
Renta w złocie ..................................... 108 70

178.— 173.75 5 pre. austr. rent marcowa . . . . 99 25
43 — 44 — Akcye banku wiedeńskiego . . . . 863 —

114.50 115.50 „ „ kredytowego . . . . 302 75
19.— — .— L o n d y n ..................................................... 124 20
18.40 19.— S re b ro .......................................................... — —

23.50 24.— N apoleondot............................................... 9 79
47.50 48.— D usat cesarski men.................................. 5 80
39.75 40.25 | 100 marek niemifiekieb . . . . 60 55

m b n§ jsl jK  wsr jssT m  j k  n r  _mm m  m  mm mm w  'lif  ®
Rozmaite obwieszczenia.

L. 625. (1864 1— 3)
Powiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Franciszka Kinel z Iwonicza, że 
dla niego ustanowiono kuratora Jendrzeja 
Rygla w Iwoniczu w sprawie Tekli z Kine- 
lów Reichel, o wpisanie jej za, właścicielkę 
realności w Iwoniczu, pod lk. 235 położo 
nej, wykazem hipotecznym 290 objętej któ­
remu równocześnie doręcza się uchwałę z 
21 stycznia 1885 1. 625, dozwalającą żąda 
ny wpis.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 21 stycznia 1885.

L. 7972. (1879 1— 8)
O. k. sąd deleg. miejski zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Markusa 
Hirscbfelda, że Dawid Cypres wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłatę 45 złr. 25 ct. 
z pn., w załatwieniu którego .termin doust­
nej rozprawy na dzień 24 marca 1885, wy- I 
znaczono, pozew zaś ten ustanowionemu dla 
Markusa Hirscbfelda kuratorowi adw. dr. 
Leo, ze substytucyą dr. Schóna doręczone. |

Wzywa się z*tem nieobecnego Marku 
sa Hirscbfelda, aby ustanowionemu dla nie­
go kuratorowi potrzebnych do obrony środ­
ków udzielił, lub innego o b rń c ę  sobie obrał 
i o tern sąd uwiadomił, gdyż inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki, sobie przypisałby mu­
siał.

Kraków, 5 marca 1885.

L. 2480. (1621 2—3)
G. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z pobytu Sebestynna Ciorchonia, że rezolu­
cję  tabularną z dnia 26 stycznia 1884 i. 415 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Mieczysławowi Brzeskiemu doręczvł.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg 
W Tarnowie, dnia 19 lutego 1885.

Księgi gruntowe.
L. 1536. (1890)

Komisja hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi

gruntowej dla gminy katastralnej Kocoń 
w dniu' 30 marca 1885, rozpoczyna.

Bliższe szetegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłan*.

Siemień, dnia 14 marca 1885.

Na /.aspokojenie wierzytelności Stani­
sława Maciejowskiego w kwocie 1300 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie 24 kwietnia, 
29 maja i 3 lipea 1885 o godz. 10 rano li 
cytacyjna sprzedaż realności dłużników Wa­
wrzyńca i Katarzyny m»łż. Kuryło w w ła­
snej, pod Id 161 w Jarosławiu położonej, 
c afa tab niestanowiąeej.

Wadyum wynosi 10 prc. cena wywoła­
nia 4600 zł.

Bliższe warunki, akt deklaracyi dostar­
czy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 18 grudnia 1884.

L. 12080. * ' (1857 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

wiadomo czyni, ze w sprawie egzekucyjnej 
Jus la Braksmajera przeciw małoletnim Ja­
nowi Kołacz i Annie Kołacz o zapłacenie 
70 złr. z pn. przedsięweźmie w sądzie na 
na duiu 26 marca, 28 kwietnia i 28 maja 
38S5, każdym razem o godzinie lOtej rano 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 164 w 
Czortkowie dłużników własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej z tern że przy pierwszych 
dwóch terminach takowa tylko za lv:b wy­
żej ceny szacunkowej na trzecim także po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 1 355 złr., a 
zadatek 105 złr. 50 ct.

- Protokół zastawnego opisania i oszaco­
wania można tak jak resztę warunków licy­
tacyjnych w tus. registraturze przejrzeń.

Dla wierzycieli którzyby późumj prawo 
zastawu uzyskali lub którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła ustano­
wiono kuratora adw. dra Adamskiego w 
Czortkowie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 10 grudnia 1884.
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12. (1832 3—3)
dniach 9 kwietnia, 7 maja i l igo 
1885, o godzinie 10 rano, p-zepro- 
zostanie przymusowa sprzedaż re- 

Pod Nk. 63 w Wadowicach dolnych 
lej. na rzecz Zakładu kredytowego 

we Lwowie przeciwko Wojciechowi 
o 95 zł. 12  ct.

Jena szacunkowa wynosi 600 zł., wa- 
160 zł.
Tkta oszacowania i warunki licytacyj- 
R a  przeglądnąć w registraturze.
I C. k. sąd powiatowy 
pdomyśl dnia 28 lutego 1885.

P 8. (1823 3—3)
r- k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
plu podaje do wiadomości, że w spra- 
sekucyjnej gali:yjskiego Zakładu kre- 

ziemskiego w Krakowie przeciw 
G Raberman pto i 000  zł. w. a. z pn. 

Kadzi duia 15 kwietnia, 20 maja i 
FWca 1885 każdym razem o godzinie 
jd  południem w sądzie B. Nr. 27 
(sową sprzedaż nasi typujących dłużnika 
|cb posiadłości, mianowicie: 

ciała hipotecznego wykazem 1. 16 
dla gminy Kosieniee objętego,
3U części ciała hipotecznego wyka-
17 tei samej gminy objętego,
9/10 części ciała hipotecznego wyka-
18 tejże gminy objętego,

630 części ciała h potocznego wykaz.
I lejże gminy objętego.

szacunkowa tych posiadłości wy- 
|w°tę 2500 zł. w. a.

dytowego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
493 zł. 29 ct. z pn. odbędzie się w gma 
chu sądowym w dniach 30 kwietnia, 9 
czerwca i 14 lipca 1885 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1. 106 w 
Lubczy Jakóba i Tekli Warzechów własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej
Pilzno, 13 lutego 1885.

L. 263. (1755 3— 3)
Sąd powiatowy pilzneński ogłasza, iż 

cem zaspokojenia należytości krakowskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
151 zł. 75 ct. w. a. z pn. odbędzie się w j 
gmachu sądowym w dniach 27 kwietnia, 8  ; 
czerwca, 13 lipca 1885 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1. 31 w Łę- \ 
kach dcdnych, Stanisława Augustyna wła- j 
snej

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rz e j- i  

rzeć można w registraturze sadowej.
Pilzno 13 lutego 1885.

się w tutejszym sądzie przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 28 w Gorlicach po­
łożonej, wyk. hipot. 1. 21 objętej, Jakóba i 
Małki Weissów własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Lische Weinbergera i spólnik. w 
kwocie 352 zł.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znaczono termin na 25 czerwca 1885.

Cena wy wołania 1466 złr. 70 ct.
Wadyum 146 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Neumana w Gorli­
cach.

Warunki licytacyjne, akt oszacowaaia i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
regisiraturze

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 27 września 18p5.

L.

a pierwszych dwu terminach powyż-

10614. (1715 3 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomo- i 

ści, że w dniach 27 kwietnia, 28 maja i 30 
czerwca 1885 odbędzie się w gmachu sądo-: 
wym o godzinie 10 rano publiczna przy- ! 
musowa sprzedaż realności Racheli Fiihre- 
rowej w Sękowy pod Ib. 155 połużouej, wy- j  
kazem hipot. 1. 10 objętej, oraz gruntów i \ 
kopalni nafty na tychże gruntach się znaj- j 
dujących, w Męcinie wielkiej położonych, ! 
ciał hipotecznych nie stanowiących, w mia- i

Mdłości tyko  wyżej lub za cenę sza- 
na trzecim terminie także i po- 

pbowej lecz tylko za cenę wyrówny- 
Wszystkim długom hipotecznym, 

|ane zostaną.
[lyby na tych terminach takiej ceny 
F rowano, natenczas ułożone zostaną 
p  maja 1885 o godzinie 4 po połu 
r- Nr. 27 warunki ułatwiające; nie- 
Ncy na tymże terminie wierzyciele 
Idi bęęlą iako przystępujący do więk- 

^niosku wieszycieli stawającyeh 
uadyum wynosi kwotę 250 zł. w. a. 
tesztę warunków licytacyjnych i wy- 

I hipoteczny można przejrzeć w regi- 
Ijtze sądowej.
|Przemyśl, 12 stycznia 1885.

rę jak takowe do Seliga Fiihrera należą, a
to na zaspokojenie pretensyi Beili Werthei- 
mer 130 zł. z pn , a to nie niżej cen sza­
cunkowych.

Cena szacunku i wywołania co do re­
alności wynosi 600 zł., zaś co do gruntów 
i kopalni 3260 zł. 90 ct., wadyum 10 prc. 
tychże cen.

Reszta warunków licytacyjnych, wy-

L. 17725. (1711 3—3)
Gorlicki e. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że w dniach 27 kwietnia i 28 ■ maja 1885 
każdym razem o godzirie 10  rano odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod nk. 27 w Gorlicach 
położonej, wykazem hipotecznym 1 20  ksiąg 
gruntowych objętej, Mojżesza i Perli Ker- 
zów własnej, na zaspokojenie pretensji gmi­
ny Gorlic w sumie 758 zł. 84 ct. aw. zpn.

Cenę wy rołania s anowić będzie cena 
szacunkowa 1231 zł.

Wadyum wynosi 1 23 zł.
Do ułożenia lżejszych warunków wy­

znaczono termin na dz:eń 28 maja 1885 
o godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest dr. Karol Neumann adw. 
w Gorlicach.

Gorlice, 19 stycznia 1885.

(1802 3—3)
(Gem wydobycia wierzytelności Kata 
kcbaffer wynoszącej 270 zł. odbędzie 

qZy sądzie tutejszym 7 maja, 5 czerw- 
. lipca 1885 przymusowa licytacya re- 

01 Ąitoniego Schaffer wykazem hipo- 
y*® 39 gminy katastralnej Zalesie obję- 
Wadyum wynosi 10  proc. ceny wywo- 
£.16 rf. a. w.
. ptsze warunki l icy tacji , akt deta- 

1 wyciag tabularny w tusadowej re- 
rze do przejrzenia.

> C. k. sąd pow iatowy. 
aflów dnia 4 marca 1885.

6545. " (1709 3 - 3 )
dniach. 27 kwietnia, 28 maja i 30 

- Ca 1885 odbędzie się w tutejszym sądzie 
■ ?na sprzedaż realności pod Nk. 149 
j. Jdance położonej, na rzecz Michała 

160 zł. a. w. z pn.
^ warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej 
-Araturze w urzędowych godzinach przej- 
J 6yć mogą. 

n C. k. sąd powiatowy.
O rlice  duia 30 grudnid 1884

ciąg hipoteczny i akty opisania 1 oszacowa­
nia złożone są do przejrzenia w t. s regi 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 października

i-

1884

L. 17134. (1714 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Mendla 

Parnesa w kwocie 145 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 20 
kwietnia 1885 przymusowa publiczna sprze­
daż realności włościańskiej pod nk. 19 w 
Przegoninie położonej, Hrycia Homkowicza 
własnej, ciała tabularnego uiestanowiacej, o 
godz. 10 rano

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 8 stycznia 1885.

L. 18049. (1713 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o 

głasza, że w dniach 20  kwietnia i 27 maja 
1885 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym na zaspokojenie pretensyi 
towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
sarni 250 zł. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realności nod n. k. 89 w

L. 11211. (1825 3—3)
W dniach 21 maja i 18 czerwca 1885 

każdym razem o godzint9 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności masy spadkowej Paraski Marczuk 
pod lk. 30 sub nr 69 w Jabłonicy położo­
nej, ciała tabularnego uiestanowiacej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego (w likwidaeyi) w kwocie 168 
zł. 32 ct. wa. zpn.

Cena wywołania i 50 zł.
Wadyum 15 zł. wa.
Gdyby na powyższych terminach real­

ność wyżej ceny wywołania nie mogła być 
sprzedaną, wyznacza s i ; do ułożenia wa­
runków sprzedaż ułatwiających termin na 
18 czerwca 1885 godzinę 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowieno Fedia Onufraka z Jabłonicy.

Protokół zastawniczego opisania oraz 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyu, 25 listopada 1884.

skim celem zniesienia współwłasności, od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 68  w Białej położonej, 
wykazem hipotecznym 1. 29 księgi głównej 
gminy katastralnej Biała objętej na imie 
Katarzyny z Kalitów Kozowy i Jana 
Janosza zaintabulowanej w dniach 28 kwie­
tnia, 28 maja i 30 czerwca 1885 z terminem 
do ułożenia ułatwiających warunków na 8 
lipca 1885 każdym razem o lOtej godzinie 
rano.

Cena wywołania 757 złr.
Wadyum 75 zfr. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 26 stycznia 1885.

L. 28. (1844 3—3)
Podpisany c. k. notaryusz jako delego­

wany komisarz sądowy podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że stosownie do 
uchwały c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z duia 3 stycznia 18851. 
58436 odbędzie się w jego urzędowej kan- 
celaryi we Lwowie pod 1. 13 przy ulicy Ka­
rola Ludwika umieszczonej, egzekucyjna pu­
bliczna licytacya połowy sumy 200  złr. wa. 
zpn na rzecz Henryety czyli Kesy z Bie- 
geleiseuów Zausmer wedle dom. 237 pag. 
148 n. 42 on (wyk. hip. nr. 263 karta C. 
poz. 15) w stanie biernym części realności 
pod 1. 270 m we Lwowie położonej, nale­
żących do Eliasza Izraela dw. im. Biegelei- 
sena, zaprenosowanej, w terminach 24go 
kwietnia 1885 i 27 maja 1885, każdym ra­
zem o godzinie 10 j przed południem a to 
przy pierwszym terminie tylko za powyżej 
ceny wywołania 100 złr. wa. lub za takową, 
na drugim zaś terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licytacją złożyć jako wadyum kwotę 
10  złr. w. a. w gotówce lub w książeczce 
galicyjskiej kasy oszczędności.

Reszta warunków licytacyjnych, jakoteż 
dotyczący wyciąg tabularny mogą być przej­
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze notaryalnem podpisanego.

We Lwowie, dnia 12 lutego 1885.
Kwaśnicki.

L. 5355. (1798 3— 3)
W Baligrodzkim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Izaka Lóffelstiela przeciw Andrijowi Diak 
o 20  złr. w. a. z pn. relicytacya połowy 
realności w Strubowiskaeh pod nk. 3 poło­
żonej ciała tabularnego niestanowiącej w dniu 
16 kwietnia 1885 o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena szacunkowa 60 złr.
Wadyum 6 złr.
Akt opisania i oszacowania jako też 

warunki licytacyjne można przejrzeć w re­
gistraturze tego sądu.

Baligród, dnia 28 grudnia 1884.

Ożyńskiego

278.

m

(1629 3— 3) 
iewiadomego z miejsca pobytu Jana 

QWlcZa zawiadamia sąd powiatowy, że 
i°5?C2euia mu uchwały licytacyjnej

i la 25 sierpnia 1884 ! 10601 w sprawiew y _ j ł u i t t  i  i J - o o  . a  . . .  w

1 ępćj. Ajencyi The Singer Manufakin-
. • Neidlinger w Krakowie pto 26 zł.HOWił .owił dla niego kuratorem adwok. dra 

Oskiego w Chrzanowie i zarazem r.o-ter!ń f;lny do sprzedaży ruchomości aa 
* i 28 kwietnia 1885 każdym razem 

10 przeópołud 
i r̂zanów

się wyznacza. 
14 lutego 1885.

18048.
t c. k.
pa

go-

(1727 3—3 
sąd powiatowy w Gorlicach o 

j ,nBtiejszem, że w dniach 13 kwie 
jje p  maja 1885 każdym razem o 
. 8- 6 rano w gmachu sądowym 
iii  ̂ ?Przedaż realności pod nk. 17 w 
i P?!mżonej, ciała hipotecznego niesta- 

eJ’ Chaskla Blasbanda własnej, na 
la pretensyi Cbaima Judy Schi-

nw kwocie 79 zł. 3 ct. z pn.

odbę-

J Ce n>00 f i  wywołania stanowić będzie kwo-
xw— aw.
,Vadyum 50 zł. aw.Gorl lce, 15 stycznia 1885,

to
S (1754  3"ad powiatowy pilzneński ogłasza,

i111 Uspokojenia należytości zakładu kre

Bartnem położonej, wyk. hipot. 1. 68 ksiąg 
-gruntowych .objętej, Mikołaja 
własnej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych 

hipotecznych ustauowiony jest dr. Józef Ra 
domyski w Gorlicach.

Gorlice, 15 stycznia 1885.

wierzycieli

L. 10877. (1712  3 _ 3 )
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Gorlicach podaje się do publicznej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia pretensyi J a ­
kóba Ncb>nzihla w kwocie 850 zł. z p. n. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso 
wa sprzedaż połowy realności w Gorlicach 
pod nk. 157 położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 118 objętej, a to połowy dłużuiczki 
Stissli Schinaglowej własnej, a to przy 
trzech terminach, t. j. dnia 20 kwietnia, 
dnia 27 maja i dnia 24 czerwca 1885, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, na pierw­
szych dwórh tylko powyżej, lub za cenę 
szacunkową, zaś na trzecim i poniżej tako­
wej, lecz nie niżej kwoty 1850 zł.

Warunki licytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania, tudzież wyciąg hipoteczny są 
do przejrzenia w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. adw. dra Józefa Rado- 
myskiego w Gorlicach.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlic-e, 27 września 1884.

L. 12058. (1837 3— 3)
W tutejszym sądzL odbędzie się o go­

dzinie 10 w dniach 15 kwietnia i 20 maja 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
24 czerwca 1885 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 367 według wykazu 
hip 1. 52 gm. kat. Tarnobrzeg nieletnich 
Adama i Felicyi, oraz Stanisława i Anny 
Lipozyńskieh własnej, na rzecz Jeremiasza 
Haara pto 100  zł. z pn,

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Konstantego Rogalskiego 
ck. notaryusza.

Tarnobrzeg, 10 stycznia 1885.

L. 11732. (1828 8— 3)
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidaeyi przeciw Mikołajowi Krzyżanow­
skiemu pto 84 zł. 24 et. w. a., z 10 prc. 
odsetkami sprzedaną zostanie realność z wy­
kazu hip. 1. 163 w Serafincach w dniu 26 
marca 1885 o 8 rano.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusadowej registraturze.
Z c, k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 6 grudnia 1884.

L. 12824. (1606 3—3;
i Na zaspokojenie wierzytelności Gali-

i
L. 17737. (1710 3 - 3 )

W dniach 20 kwietnia, 27 maja, 25 
czerwca 1885 o godzinie 10 rano odbędzie

Gazeta Lwowska Nr. 66 z dnia 21 marca 1886.

L. 6260. (1803 3—3)
W dniach 27 kwietnia i 26 maja 1885 

każdym razem o 10 godzinie przed połud­
niem odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczny przetarg realności dłużnika Wasyla 
Kwaśniuka własnej, pod lk. 57/36 w Mło- 
diatynie położ nej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, na zaspokojenie należytości 75 zł. 
z pn. na rzecz Judy Rozenheka.

Cenę wywołania stanowi kwota 45 
zł. aw.

Zakład zaś 4 zł. 50 ct.
Przy tych termin,.eh zostanie wspo­

mniana realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną,

W razie, gdyby realneść ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych termin na 26 czerwca 
1885 godz 10 przedpoł.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w ts. registraturze przej­
rzane.

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiegt 
w Krakowie w kwocie 600 złr. w. a. z pn 

; odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 11 
: kwietnia, 22  maja i 26 czerwca 1885, każdyn 
; razem o godzinie 10  rano licytacyjna sprze 
i daź realności lwh. 285 i 405 i */* realność 
lwh. w Pełkiniach położonej dłużników Mary 
z Kudłów Piśkowej Błażeja Beslera i Kata­
rzyny Piśko władnej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 1600 złr. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg tabularn; 
dostarczy registratura.

C. k. sąd powirtowy 
Jarosław, 29 listopada 1884.

0 . k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 2 grudnia 1884.

L. 7576. (1636 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyezyń-

L. 8022. (1833 Z - i
Podaje się do publicznej wiadomość 

I że dnia 4 marca, 9 kwietnia i 15 maja 188 
J zawsze o godzinie 10  przed południem oć 

będzie się w sądzie tutejszym licytacya rt 
alności pod 1. 120 w Chełejowie położone 
masy spadkowej śp. Teodora Dychty własne 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskieg 
celem zaspokojenia 203 złr. 93 ct. w. a. z pi 

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych prze 

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, 27 grudnia 1884.
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L. 6953. (1586 1 - 3 )

0. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w Iikwidacyi we Lwowie, celem 
zaspokojenia 4 rat pożyczkowych w kwocie 
298 złr. 50 ct. i 17 złr. 25 ct. z 9 pre.
od dnia zapadłości aż do dnia rzeczywistej
zapłaty bieżącym, tudzież resztującego j e ­
szcze kapitału dłużnego z pożyczki 6000 złr. 
w ilości 5594 złr. 17 ct. oraz reszty po­
życzki w kwocie 586 złr. 50 ct., dozwo­
loną została przeciw dłużnikowi Towa­
rzystwu przemysłowemu we Lwowie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
686  7i  we Lwowie położonej, dłużnika
własnej. Licytacya ta odbędzie się w dwóch
terminach, t. j. dnia 22  kwietnia i 28 maja 
1885, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze nr. 
7, na których to terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 13.000 
złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacya do rąk komisyi licytacyjnej 
tytułem wadyum kwotę 1300 złr. w. a. w 
gotówce, w obligaeyach państwa, w listach 
zastawnych Towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupo­
nami niezapadłymi, a to według kursu ogło­
szonego w ostatnim numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej, w książeczkach kas 
oszczędności, jakoteż w książeczkach poczto­
wych kas oszczędności.

Gdyby termiDa powyższe bezskutecznie 
upłynęły, wówczas termin do ułatwiających 
warunków wyznacza się na dzień 29 maja 
1885, godzinę 10 przed południem.

Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
licytacyjne w tut sąd registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, lub którzy by po wydaniu wyciągu ta ­
bularnego to jest do dniu 30 stycznia 1885 
do tabuli weszli, kuratorem Onufrego Przy- 
ślaka z Grodowic i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytaeyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 7 lutego 1885.

L. 6440. (1661 1— 8)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
reszty 11 raty 21 zł., 8 rat po 22 zł. 50 ct. 
i resztującego kapitału w kwocie 20 zł. 32 
ct. a.w. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna- sprzedaż realności pod nr. 41 w 
Matysówce położonej, wykazem hipotecznym 
1. 78 księgi głównej gminy katastralnej 
Matysówki objętej, na imię Michała Pałki 
zaintabulowanej w dniach 27 kwietnia, 27 
maja i 30 czerwca 1885 z terminem do 
ułożenia ułatwiających warunków na 31ipca 
1885 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena wywoiania 600 złr., wadyum 60 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć.

Tyczyn, 30 listopada 1884.

sza, że celem zaspokojenia pretensji banku 
hipotecznego w kwocie 184 zł., 184 zł. i 
184 zł. z pn. i kosztami odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 257 w Kołomyi na Stanisł. przedm. po­
łożonej, wedle dom. VI. str. 239 n. 1 haer. 
na imię Mendla Juris zapisanej, w trzech 
terminach 24 kwietnia, 29 maja i 26 czerw­
ca 1885, zawsze o godzinie 10 rano w B. V.

Cena wywołania wynosi 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli lub 

tych, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem doręczoną byc nie mogła, ustano­
wiony adw. dr. Zakrzewski w Kołomyi.

Bliżsae warunki i wyciąg tabularny w 
registraturze.

Kołomyja, 19 lutego 1885.

kowej,

L. 11351. (1806 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej galieyj. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie pko Eliaszowi i Racheli z Szweblów 
Rozengartenom pto 2000 złr. przeprowadzi 
w dniu 4 maja, 8 czerwca i 13 lipca 18’;5, 
każdym razem o godzinie 10 ran , w bu­
dynku sądowym, licytacyjną sprzedaż real­
ności, objętych 1. wyk. hip. 66  ks. gr. 
Przedmieście sędziszowskie i 1. wyk. hip. 
60 ks. gr. Kawenczyna, powyższych dłu­
żników własnych.

Cena wywołania 5500 złr.
Wadyum 550 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ności te tylko za cenę wywołania lub wyż­
szą, w trzecim nie poniżej sumy wszy­
stkich długów hipotecznych sprzedane będą.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
sprzedaż wyznaczono termin na dzień 3go 
sierpnia 1885 o 10 rano.

Wyciągi hipoteczne i resztę warunków 
można przejrzeć w registratui ze.

Ropczyce, 20 grudnia 1884.

L. 3551. (1862 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Joidanowie 

podaje do publicz ej wiadomości, że celem 
z spokojenia pretensyi ek. u przy w. zakładu 
kredyt, włość, w liawidacyi we Lwowie w 
kwocie 80 zł. 29 ct a. w. z pn. przedsię­
wziętą zostanie w dniach 9 maja, 9 czerw­
ca i 10 lipca 1885 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południ-m egzekucyjna sprze 
daż przez publiczną licytację realności, dłu­
żnika Franciszka Paczyńskiego w gminie 
Rabie wyżuej pod lk. 23 położonej.

Cena wywołania wy no-i kwotę 1000 
zł. aw. Wadyum kwotę 100 zł a®.

Resztę warunków licytacyjnych moŻDa 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, 19 września 1884.

L. 10735. (1805 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
11 rat po 15 zł. 63 ct i resztującego k a ­
pitału w kwocie 177 zł. 40 ct. wa. należą­
cego się uprz. galic. zakładowi kredytowe­
mu włościańskiemu w Iikwidacyi we Lwo­
wie, odbędzie się publiczna przymusowa 
sorzedaż realności włościańskiej pod Ikon. 
105 subr. 50 w Knihyniezach położonej, 
ciała tabularnego niestano-iącej, Prokopa 
Ławryka własnej, w dwóch terminach dnia 
14 kwietnia i dnia 15 maja 1885 tylko za 
cenę wywołania lub wyżej takowej.

Gdyby sprzedaż do skutku nie przy­
szła, wyznacza się do ułożenia sprzedaż u 
łatwiąją>-ych warunków licytacyjnych termin 
ua dzień 15 czerwca 18c5.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w».
Wadyum 30 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się dra Lipinera. 

i Resztę warunków można przejrzeć w 
; tus. registraturze.

Rohatyn, 17 lutego 1885.

L. 3384. (1868 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprzyw. zakładu 
kredytowego włośo. w Iikwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 3-36 zł. a. w. z pn. przedsię­
wziętą zostanie w dniach 8 maja, 8 czerw­
ca i 9 lipca 1885 każdym razem o godzi 
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną iieytacyę realności, dłu­
żników Jędrzeja i Katarzyny Filasów w 
Słonnem pod lk. 20 subr. 24 położonej.

C-na wywołania wynosi kwotę 450 zł. 
aw. Wadyum kwotę 45 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów dnia 18 września 1884.

L. 1173. (1653 1— 3)
Dnia 27 kwietnia 1885 i dnia 26 maja 

1885 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż magazynu bez Nr. w Borysławiu poło­
żonego, ciała tabularnego nie stanowiącego 
w sprawie Jony Eisensteina przeciw firmie 
„Erste Boryslawer Erdwachs-Compagnie11 pto 
1000  zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
2000 zł. Wadyum 200 zł.

Przy tych terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się termin na dzień 16 czerwca 1885 
o godz. 9 rano B. Nr. V.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. regi­
straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące zjakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowanym został adw. dr. Ge- 
lehrter kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 21 stycznia 188-5.

L. 2418. (1850 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
resztującej sumy 6727 zł. 41 et. aw. z pn. 
na rzecz austro-węgiersk. Banku we Wie­
dniu odbędzie się dnia 29 kwietnia 1885 i 
dnia 29 maja 1885 o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. 23 i 25 w Tarnopolu położonych wedle 
Dom 2 pag. 65 n. 7 haer Jakóba Wolfa 
2 im. Zinkesa własnych. Cena wywołania 
poniżej której realności te na powyższych 
terminach sprzedane nie będą wynosi 20.000  
zł. Wadyum 2000 zł. a w. Bliższe warun­
ki i wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze t. sądu. Dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli hip. t u ­
dzież dla wierzycieli którzyby po wystawie­
niu wyciągu tab. t. j. po dniu 21 paździer­
nika 1884 prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy 
tacyi lub późniejsza z jakiegokolwiek powo­
du doręczoną nie została, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum w osobie p. dra Axelrada a p. dra 
Weissteina zastępcą tegoż.

Tarnopol, 28 lutego 1885.

L. 3224. (1859 1—3)
C. k sąd powiatowy w Jordanowie po 

dnje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredyt, włość, w Iikwidacyi we Lwowie w 
kwo-ie 409 zł. 59 ct. a. w. z po. przedsię­
wziętą zostanie w duiach 30 kw etnia, 29 
maja, 2 czerwca 1885 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację realności 
dłużników Franciszka i Maryanny Stachu­
rów w gminie Naprawie pod lk. 112 sub. 
rep. 23 położonej.

Cena wywołania wynosi kwotę 400 zł. 
aw. Wadyum kwotę 40 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów dnia 18 września 1884.

L. 993. (1808 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- [ 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże ! 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna j 
sprzedaż realności 1. 12 w Grodowicach po- ; 
łożonej wedle wykazów hipot. 10, 11 , 12 ' 
księgi gruntowej gminy Grodowic, d łużni­
ków Mikołaja, Dańka i Iwana Katyńskich 
(synów Hnata) własnej, na zaspokojenie , 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie- j 
go we Lwowie, wynoszącej 23 rat po 18 zł. 
w. a. dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 1885 j 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 600 : 
zł., zaś w dniu 15 lipca 1885 i poniżej tej 
ceny, każdym razem o godzinie 10  rano. | 

Wadyum wynosi 60 zł.* j
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tutejszej registraturze przejrzeć.

L. 4538. (7647 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 230 zł. 67 ct. a. w. z pn. 
na rzecz Wawrzyńca Sowy gospodarza w 
Kamionny odbędzie się egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności pod 1 k. 10 tejże 
gminy objętej, egzekuta Józefa Wiktora wła­
snej na 695 zł. a. w. oszacowanej w trzech 
terminach, a to:

dnia 29 kwietnia 1885, 
dnia 27 maja 1885 i 
dnia 1 lipca 1885 

każdym razem o godzinie 10  rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Wiśnicz, dnia 8 listopada 1884.

L. 1264. (1648 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła-

L. 3473. (1860 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredyt, włość, w Iikwidacyi we Lwowie w 
kwocie 101 zł. aw. z 'pn. przedsięwziętą zo­
stanie w dniach 5 maja, 5 czerwca i 7 
lipca 1885 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności dłużnika Józefa 
Rogowskiego w gminie Jordanowie pod lk. 
52/37 subr. 102 położonej.

Cena wywołania wynosi 450 zł. aw.
Wadynm kwotę 45 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Jordanów dnia 19 września 1884.

L. 3474. (1861 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościan, w likwidacji we 
Lwowie w kwocie 145 zł. aw. zpn. przed­
sięwziętą zostanie w dniach 6 maja, 6 
czerwca i 8 lipca 1885 każdym razem o 
godzinie 10  przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
dłużników Tomasza i Wiktoryi Antolaków i 
Maryanny Arendarczyk w gminie Rabie 
wyższej pod lk. 59 subr. 4 położonej.

Cena wywołania wyno-i kwotę 300 zł. 
aw. Wadyum kwotę 30 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 19 września 1884

L. 10734. (1804 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
21 rat pożyczkowych po 9 zł. w. a. nale­
żących się c. k. uprz. galicyjskiemu zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu w likwi- 
dacyi wę Lwowie odbędz;e się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod lk. 34 subr. 47 w Putiatyńcach poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Mikołaja Kisiła własnej, w dwóch termi­
nach, dnia 14 kwietnia i dnia 15 maja 1885 
tylko za cenę wywoławczą lub wyżej ta-

szła, wyznacza się do ułożenia lżejszych
Gdyby sprzedaż do skutku niepniy 

3 ■ ’ łożenia lżejszy/*
termin na dzieli

300 zł., * 8' 

wierzyciel'

C

warunków licytacyjnych 
15 czerwca 1885.

Cena wywołania wynosi 
dyum 30 zł. w. a.

Kuratorem niewiadomycl 
ustanawia się dra Lipniera.

Resztę warunków można 
tut. sądowej registraturze.

Rohatyn, 17 lutego 1885.

przejrzeć #

(1753L. 2307. . -
Ze strony c. k. sądu P?wiat^ nL  &  

pisuje się celem zaspokojenia pre1 ct) 
pla Miincera w ilości 410 z ł , 48 z ■ „g 

, 3 zł. 50 ct., 50 z ł ,  12 zł. 18 «

k. e 
! \  iż c 
lJstwa 
■k. 47
i fN e js  
■bia i 
l egzeki 
(toPod 1 

acłan 
jjbulai

|«nę , 
‘ 21'

a

w. a. z pn. z wyroku hompromitM^J^j

real
jlszacun

dnia 1 lipca 1875 pochodzącej, cr"T 'aBo,ffi 
relicytacya należącej pozwanemu K8 ^  
Chamajdesowi połowy realności P08 îno- 
w Olesku położonej, według wy*82 ten- 
tecznego gminy kat Olesko Nr. 4u ” je. 
syi powyższej za hipotekę służącej, -jggfj 
dnym terminie na dzień 30 kwietni_  ^  
o godzinie 11 przed południem w wy. 
tejszym wyznaczonym, z tem, że ^  a 
wołania stanowi suma 1425 zł. 1 c j % 
a wadyum wynosi 140 zł. 25 ct. v?. .
realność ta nawet niżej ceny wyw

sprze
Kuratc
Ustano

!7tuta i 
; Bliższi

regis

Radził

za jakąbądź cenę 
sprzedana będzie.

najwięcej ofiar”

Celem
Jjjło 12 
prea, 1

euana uęuzie. . , mnłnf kh
Reszte warunków licytacyjnych . C. 5

w tusądowej registraturze
Olesko, dma 25 września 1884.

L. 1267. (1682 1-
C. k. sąd powiatowy w Bo<-bni  ̂ ^ 
i, iż cele 

kowej 500 zł.
durnia ,  iż celem z a sp  k o jen ia  sumy

^  i Kaś 
Ul C en S
W a  1C 

-  Wady
Cii K ,jra t

a względnie ci
rat i reszty kapitału w kwocie ido • g8.
w. a. z pn. odbędzie się na 'ze<-z g_a . wj( 
kładu kredytowego ziemskiego w Kr 
w tutejszym sądzie w trzech j l)
mianowicie dnia 27 kwietnia, 21 ruaJ j ’ 
czerwca 18K5 każdym razem o godzi

l i c y ta c y a  realności <W.

ustano 
I  tu ta 
Zaraz

rano przymusowa licytacya i r),jurdl' 
żuików Jana Migdała, Ignacego  '■ |
Piotra Cagla, Wojciecha Migdała, ' ^
Mleczka własnych pod 1. I5d>
2z4, 216 i 217 w Chełmie. PoW-Jgg gl 
cheńskim położonych 1. wyk. hip- > 
215, 224, 216 i 217 objętych- w

Cena wywołania wynosi 19'-u •
wadyum 19J zł. w. a. . m

Kuratorem niewiadomych wier*l J 
ustanowionym jest adwokat dr. R“r i 
Komar. ,

Wyciąg hipoteczny i resztę waru 
licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
straturze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 26 lutego 1885.

L. 14. (1858 i
C. k. sad powiatowy w JordaH”j J

! t a p<
■ d/a nieb 
j.%3 kui 
IBi/ie ust: 

. yjną dor 
, Wzyv 
fony pra 

5 zgłosił 
-8 skutki

Radzi

podaje do publicznej wiadomości, że w tyjj 
sadzie odbędzie s ę na dniu 22 kw>' , 
1885, 21 maja 1885 i 18 czerwca 1 
każdym razem o godzinie lOtej przed I  ̂
łuduiem sprzedaż przymusowa przez J 
bliczną licytacyę 2 kawałków gruntUy

11731. 
W sF 

&L, Zakłi 
Fticiw G 
1̂ 3 złr. w 

zost 
* Serafnic
V

Cena
Reszl

tusadowt-
Z

Horoi

nazwą „nagorka pole niżnie“ i
pole wyżnie1' w Tokarni położonych  ̂
żnika Józefa Romaniaka własnych 
zaspokojenia pretensyi Marcina PieroD 
kwocie 4 złr. w. a. z pn. _ A

Cenę wywołania stanowi wartość • 
cunkowa w kwocie 80 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 8 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 11 stycznia 1885-

11733. 
W s] 

Zaklai 
'^widacyi 
[lo 267 zł 
8ttii sprz 

?°ść pod 1 
P r  ca 188 

Cena 
Resz: 

tusądow 
2

Horo

Ij- 11831.

W - , W uS) 'tudwehe
3046.

C. k. sąd krajowy we
(1693

Lwowie
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu ^
zaspokojenia pretensyi Aleksandra 
ba, Achsy z Weinrebów Halpern i 
Weinrebów K&miner 1000 zł. z pn. ^  
dzie się dnia 7 maja, 11 czerwca i 9  ̂
1885 każdym razem o godzinie 10 p '2' 
łudniem przymusowa licytacya, do spl 
bierców śp. Jerzego Porth wedle doF'

Mo 30 złr 
Palność z 
Mnym w
Qia 1885 

Cens 
Zakł 

, Kurs 
Frań 

Maegladni
Urze. “

pag.
pod

204 n.
663s/4

11 Haer. należącej, rea1
we Lwowie położonej,

ł

Hor<
rych terminach realność ta tylko 
ny wywołania 3209 zł. 17 ct., lub pf2'

L,
mniej za tę cenę sprzedaną zostaDi^ 
jako wadyum kwota 321 zł. złożoną WL 

Akt oszacowania i warunki licjF ’

i i

w registraturze sądowej przejrzeć lub
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecni 
rzycielki Róży Papernie zam. HalperO’ 
dzież dla wszystkich tych, którzyby P0! 
daniu wyciągu tabularnego, to jest f ° j  
15 kwietnia 1884 rzeczone prawa na 
mnianej realności nabyli, lub który® '[i1 
chwały sądowe niniejszej sprawy eg*®̂ -
nej dotyczące z jakiegokolwiekbądź^
doręczone być nie mogły. adw. 
kuratorem, a jego zastępcą adw 
mianowany został.

Lwów, 28 lutego 1885.

5619. 
C. i 

^e do p 
marc;

'“'aja 188: 
^ połudn 
pie cele 
'ego »;

ct. i i 
^Mzedaż 
T a  o ej i 
c'ała tal 
Mści pod 
f.fotokołei 
“Pca 188 
* dnia 26 
bej.

Cen 
®Unkowa 

prc., i



nie przy*
a lżejszych 
n na dzień

10 zł., za­

wierzy ciel' 

jrzejrzeć *

1753 l - »  
oweg0 reZ' 
3tensyi Ko* 
i rf. 15 ct, 
tt i 4
tarskiego «
,<rzekucy^

Ł" kE
40 Pret ?
cej; ^
ietnia 
j s ^ zie 1 
3 cenę fff  
[ ct w. »• 

w. a i.4'
jpywołan.'®
larnjącemi

p 4 .  (1885 2 - 8 )
| ^  k. sąd powiatowy w Radziechowie 
^  iż celem ściągnięcia pretensji To- 
,!istwa zaliczkowego w Radziechowie 
.'Ir. 47 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 

tutejszym w dniach 26 marca, 28 
*ttia i 28 maja 1885 o godzinie lOtej 
1 egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
* pod 1 0. 15 w Pustelnikach dłużni- 
.aacława i Maryi Tauliczek własnej 
tabularnego niestanowiącej.

wywołania, stanowi wartość sza- 
'^a 2195 złr.
Wp.ayum wynosi 220  złr.

,.Ka pierwszych dwóch terminach zo-

Resztę warunków w tusądowej registra- 
turze wglądnąó można.

Żurawno, dnia 10 stycznia^ 1885.

[onkursa.

realność ta tylko powyżej lub za 
(Szacunkową na trzecim i poniżej ta- 
!i sprzedana.
(Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
, Ustanowiono Zdzisława Więckowskiego 
tytuta notaryalnego w Radziechowie.
( Bliższe warunki protokół zastawniczego 
t'hia i akt oszacowania mogą być w tu- 
,ej registraturze przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy 
Radziechów, ż2 lutego 1885.

I  i Kaśki Gudzińskńh własnego.
Cenę wywołania stasowi wartość sza-

«23. (1834 3— 3)
, Celem ściągnięcia pretensji Iwana 
Mło 12 złr. z pn. odbędzie się w dniach 
"larca, 28 kwietnia i 28 maja o godz. 
^ho egzekucyjna sprzedaż kawałka pola 

ych można ^  ^  51g w Cbełejowie dłużników Mi- 
ić. ’
84.

W a  1.00 złr.
Wadyum wynosi 10 złr. w. a. 

dj, Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
Justanowiono Zd-Lława Więckowskiego 
\ t u t a  notaryalnego w Raozieehowie 

Zarazem zawiadamia się z życia i 
pobytu niewiadomych dłużników, 

i.^a nich uchwałą z 14 września 1884 
Ii53 kuratorem Jana Czornomaza w Gbe-

L. 437/R, s. o. (1847 2—3)
Celem stałego obsadzenia posady n a­

uczycielki w szkole wydziałowej żeńskiej w 
Krakowie z płacą roczną 900 złr. i prawem 
do dodatków pięcioletnich w kwocie 50 zł. 
na którą prezentuje Rada miasta Krakowa, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Kandydatki ubiegające się o rzeczoną 
posadę mają się wykazać obok trzechletniej 
praktyki szkolnej w publicznych szkołach 
ludowych patentem nauczycielskim do szkół 
wydziałowycn z przedmiotów należących do 
1 grupy. Kandydatki uzdolnione do przed­
miotów la  grupy (język niemiecki, geogra­
fia i bistorya) będą miały pierwszeństwo.

Kandydatki nie mające dekretów przy­
znanych lat służby do emerytury, mają do­
łączyć do podania wykaz służbowy.

Podania należycie dowodami słuzbo- 
wemi zaopatrzone należy wnosić do podpi­
sanej Rady szkolnej okręgowej za pośrednic­
twem swych bezpośrednio przełożunych władz 
szkolnych najdalej do 15 kwietnia b. r.

Podania należycie niezaopatrzone lub 
spóźnione nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W Krakowie, dnia 10 marca 1885.

682 1 - 1  
bni zawir 
iy
płacony^

b H i
galic. Z* 
Kraku*)' 

terniiu |jj
maja 1 ustanowiono któremu uchwałę licy-
:)dzin'e doręczono.
ności o Wzywa się tedy dłużników, aby celem 
p/.iurm tfoay ^raw 0WyC]j w gadzie lub u kuratora 
^ iitegfi } zgłosili, inaczej bowiem wynikłe z’ąd 
9 1  h. żi« e skutki sami sobie przepisać będą musieli. 

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 18 lutego 1885.

214, 21 
piecie hi 
156, 21

o zł. *•! 11731. (1829 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego 

H#rkO ł TOciw Grzegorzowi Kurhaniewiczowi pto 
F3 złr. w. a. z 10 prc. odsetkami sprze- 

warunk® Jagą zostanie realność z wyk. hi p. i 100 
zej re£ ’ Serafnicach w dniu 26 marca 1885 o 8 

%o.
Cena wywołania 350 złr. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 6 grudnia 1884.

L. 1684-. (1843 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na :

1) jedną posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w każdym z następujących zakła­
dów:

a. w c. k. gimnazjom w Samborze;
b. w c. k gimnazjum w Wadowicach;
c. w c. k. szkole realnej w Jarosławiu 

przekształcającej się na gimnazyum;
2) posadę nauczyciela filologii klasy­

cznej w połączeniu z językiem poiskim w c. 
k. gimnazyum w Sanoku.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca z dodatkami do płacy w myśl u- 
staw z dnia 9 kwietnia 1870 tudzież z dnia 
15 kwietnia 1873.

Kandydaci, ubiegający się o jednę z 
tych po-ad winni wnieść podania, zaopatrzo­
ne w potrzebne dokumenta za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi najpóźniej do dnia 20 
kwietnia i 885 do c. k. Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 11 marca 1885.

858 2- 
ordamn 
e w ty' 

kwie[,
rca l U -11783. (1830 3 - 3 )
przed W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz.
irzez 1 Jkl- Zakładu kredytowego włościańskiego w 
runtu ^widacyi przeciw Andryjowi Słobodzianowi 

■o Pto 267 złr. 50 et. w. a z 10 prc. odset­
k u  sprzedaną zostanie nietabularna real- 
°ść pod 1. k. 620 w florodence w dniu 26 

"^rca 1885 o 8 rano.
Cena szacunkowa 600 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

tusądowej registraturze.
Z c k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 6 grudnia 1884.

„nag<
nych
ih ó
>ierot*

L. 920/pr. (1875 1— 3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 0 - 

' próżniona jest posada adjunkta sądowego w 
• IX. randze.
j Ubiegający się o tę lub podobną przy 

innym sądzie kolegialnym lub powiatowym 
i opróżnić się mogącą posadę mają w prze- 
; ciągu 14 dni wnieść swe podania w drodze 
' przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
i w Krakowie.

W Krakowie, dnia 19 marca 1885.
C. k. Prezydent sądu krajowego.

tośl

uh it­
rze.

[88f  

93 y
m  \

\

ty

w 1

n. i

lott’
real’!

11831. (1827 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Srula Leiby 

nidwehera przeciw Józefowi Kamińskietnu 
Jto 30 złr. w. a z pn. sprzedaną zostanie 
^ l i to ść  z wykazu hip. 1. 347 w Jasionowie 
Wnym w dniach 20 marca 1885, 24 kwie­
c ą  1885 i 22 maja 1885 o 8 rano.

Cena szacunkowa 80 złr. w. a.
Zakład 10 prc.

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Rauch, resztę warunków 

tysegladnąć można w tusądowej registra- 
‘Tze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 19 grudnia 1884.

tmKa,ni0.
l (1838 3—3)

uh. 
snflj 
ert’ J
. po '
f .

Ir.

5619.
, C. k. sąd powiatowy w Żurawnie po- 
&*e do publicznej wiadomości, że w dniach 
® marca 1885, 30 kwietnia 1885 i 28 

^ j a  1885, każdym razem o lOtej godzinie 
y południe, odbędzie się w tymże c. k. są- 
??*e celem uzyskania przez Iwana Łagoc- 
r ee° wywalczonej kwoty 8 złr., 14 złr. 
0 ct. i i złr. 50 et. egzekucyjna publiczna 
Pfzedaż przez licytację niwy „Molochów8 
^anej dłużnika Iwana We siaka własnej, 
*ała tabularnego nie stanowiącej do real­

i ś c i  pod 1. k. 26 w Pobereźu należącej, 
pńokołem zastawniczego opisania z 18go 
*Pea 1882 do 1. 3873 opisanej, a protokołem

Juia 26go lutego 1884 do 1. 3422 ocenio- 
Hej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
, hukowa w kwocie 238 złr. w. a 
0 prc., 23 złr.

poręczne

L. 9437. (1895)
Celem obsadzenia posady asystent?, 

przy c. k. magazynie tytoniu i stempli we 
Lwowie w XI klasie rangi z systemizowa- 
nymi poborami rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
w rachunkowości jakoteżj dokładnej znajo­
mości języków krajowych wnieść przecią­
gu 4 tygodni do naczelnika ck/ powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 10 marca 1885.

L. 330/pr. ( 894)
OGŁOSZENIE KONKURSU, 

celem obsadzenia jednej posady koncepLty 
skarbu dla spraw salinarnych przy c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu w X klasie rangi, c- 
wentualnie w etacie c. k. zarządów salinar­
nych w Galicji i Bukowinie jednej posady 
górmistrza w X klasie rangi, lub jednej po 
sady asystenta w XI klasie rangi z których 
dwie ostatnie posady połączone są z obo­
wiązkiem złożenia kaueyi służbowej w wy­
sokości jednorocznej płacy.

Podania zaopatrzone dowodami ukoń­
czonych nauk na akademii górniczej, prak­
tycznej wiadomości w kopalnictwie i wa­
rzelni- twie soli, przepisów administracyjnych 
i rachunkowości górniczej jakuteż biegłości 
w zawodzie konceptowym w językach nie­
mieckim i w krajowym należy wnieść w prze­
ciągu 4 tygodni do Prezydyum c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 10 marca 1885.

1. Przy IV klas. mieszanej szkole lu ­
dowej w Radomyślu posada młodszego nau­
czyciela z płacą ro -zną 270 złr.

2. Przy dwuklasowych mieszanych szko­
łach ludowych w Kawęczynie, Padwi naro­
dowej, Przecławiu, Wampierzowie i Woli wa­
dowskiej posady młodszych nauczycieli z ro­
czną płacą po 200  złr.

3. Przy szkołach ludowych jednokla- 
sowyeh w Borowy, Chorzelowie. Chrząstowie, 
Czerminie, Dulszy wielkiej, Gawłuszowicach, 
Jasiami eh, Rzędzianowicach, Tuszowie na­
rodowym, Wadowicach dolnych, Wojsławiu 
i Zdziarcu, posady nauczycieli z roczną pła­
cą po 300 złr. i wolnem mieszkaniem.

B. w powiecie tarnobrzeskim:
1. Przy dwuklasowej mieszanej szkole 

ludowej w Rozwadowie posada młodszego 
nauczyciela z roczną płacą 270 złr.

2. Przy dwóklasowej szkole ludowej w 
Grębowie, posada, młodszego nauczyciela z 
roczną płacą 240 złr.

3. Przy jedookl-.sowych szkołach ludo­
wych w Gorzycach, Jastkowicach, Jadachach, 
Sobuftie, Woli G-Jego -t Żabnie, posady nau­
czycieli z roczną płacą po 300 złr. i wol­
nem mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z powyższych posad, winni wnieść 
podania zaopatrzone w przepisane dowody 
kwaiifikacyi za pośrednictwem swych władz 
przełożonych najdalej do końca kwietnia 
1885 do c. k Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k Rady szkolnej okręgowej.
W Mielcu, dnia 18 marca 1885.

unb fjirja gdmtfidje ©Idfibigcr ber ___„___
' lualter nnb ber Sribatar im Sureau be§ Son= 

cur6comi§§dr§ ju erSdjeinen borgrlaben.
Bniatyn, ben 13 SJMrj 1885.

©er f. f. ŚBejirfgridjter al3 (Soncr§comi88ar.

L. 1549. (1849)
C. k. sąd obwodowy dla spraw cywil­

nych w Rzeszowie w miejsce Jędrzeja Dań- 
‘ czaka, ustanawia p Wiktora Szkockiego, 

sekretarza zwierzchności gminnej w Sokoło­
wie, tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej Berisc.ba Bergera, handlarza towarów 
żelaznych w Sokołowie.

Rzeszów, 12 marca 1885.

L. 11655. (1853)
W konkursie Seliga Friedmanna został 

zamianowany stałym zarządcą masy konkur­
sowej adwokat p. dr. Rasch, a tegoż zastęp- 

' cą p. Eisig Siegelwachs, obaj w Kołomyi 
: zamieszkali.
, C. k. sąd obwodowy.

Kołomyja, dnia 27 listopada 1884.

3- 1040. (1854 1 - 3 )
SSom f. f. Hreiggeridjfe Kolomea mirb 

befannt gemadjt, baf§ uber Sinberftanbnifg ber 
©Itiubiger nad) §. 115 (Ł 0 .  ber mit Se-- 
fdjlujj bom 5 Siła i 1884 31. 4421, uber ba§ 
Slerntógen be§ Dawid Bre- her au§ Kolomea 
eroffnete SoncurS aufgeljoben tuurbe.

Kolomea, 5 gebruar 1885.

L. 2979. (1927 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela z kwalifikacją do nauki fi­
lologii klasycznej przynajmniej w niższem 
w połączeniu z kwalifikacją do nauki języ­
ka ruskiego w całern gimnazjum, w c. k. 
gimnazyum w Stanisławowie.

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z 
dnia 9 kwietnia 1870 i z dnia 15 kwietnia 
1873. Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
za pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi naj­
później do 20 kwietnia 1885 do Prezydyum 
c. k Rady szkolnej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14 marca 1885.

Kuratel

-w

L. 348. _ (1874 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

stałe obsadzenie następujących posad nau­
czycielskich :

A. w powiecie mieleckim:

3. 256. (1810 3 -3)
3 ur 8 iquibirung ber im Eoncurge bcó 

3 o8§eI SBadjtcl angemelbetcn ?lu§prtid;e ber 
Eoncurg, ©Idubiger luirb bie Sagfaljrt auf ben 
30 311drj 1885, urn 9 Uf;r bormittag§ beStimt,

L. 13117. (1747 2—3)
Piotr Marcińkiewicz z Tylowie uzna­

ny za głupkowatego, kurator Mi-hał Proń. 
Jarosław, 8 grudnia 1884.

L. 13435. (1836 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Dacka Klimczuka z B janic marnotrawcą u- 
stanawiaiąc kuratorem Pawła Grenezuka. 

Sokal, dnia 1 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.

L. 2984. (1793 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajai-h, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 w7ażn» jest, roło?o- 
neg n erm-h onego mają tu  1) Mirli Schorr, 
jawnej spoluiozki h. odlu towarami bfawat- 
nemt w Stryju tudzież, 2) Rywy czyli RU 
ki Schorr, tajnej spóluiczki tegoż handlu 
zamieszkałych.

Kierownictwo upadłości tych porucza się 
Marcinowi Horzemskiemu, 0. k. sędziemu 
powiatowemu w Stryju, a tymczasowym za 
wiadoweą masy, ustanawia się adwokata kra­
jowego Błońskiego, Biberstein w Stryju.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzycieli konkurstwi pre­
tensję rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni, od dnia. ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym lub 
w c. k. sądzie powiatowym w Stryju wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom p ra ­
wnym, zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 27 maja 1885, ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
wt  miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 26 marca 1885 o godzinie 9 przed 
południem wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Styju mieszkają, że wedle § 
111 zastępcę w Stryju mieszkającego, celem 
doręczania uchwał oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej8. j

Sambor, dnia 12 marrn 1885. j

m a

m łynów parowych, 
ta rtak ó w , 

od lew arh  żelaza, 
brow arów , gorzelń, 

rafinery! nafty  
i parafiny,

pole -a ją :
gazę jedwabną i płótna na worki z najlepszych 

fabryk.
konopie, kłaki, „Jutefaden“, „Lagerwolle“, 
„Lagę docbten“, łó j, smarowidło do kół ma­

szynowych , 
oliwę maszynową i rzepakową, 

olej, „Yulisanoel“, 
płyty gumowe z konopnemi i drueianemi 

wkładkami, węże gumowe i parciane, 
gurty konopne, 

pasy maszynowe skórzane i kauezukowo ko­
nopne, rzemyki do szycia pasów, sznury i pły­

ty asbestowe, tektury do spajania rur, 
„Serbat mastix“,

Eisen i miniumkitt, pokost, minium, bleiweis, 
siarka, boraks, kwas solny, cyca, cynk, kom- 
pozycya cyny. metal „Masehwitz“, ołów, rury 

cynowe i ołowiane, 
papier szmirglowy i szklisty, 

szmirgel z Nasos, 
szmirgel n a  p ł ó t n i e ,  

„Cobaltblau“ farba do malowania beczek 
naftowych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 
pendzle, szczotki, taśmy miernicze, 

rury szklane, „Eprouvets“, 
wagi wodne, 

pipy do beczek, drewiane, 
mosiężne i cynowe, 

p i p y  m u s s u j ą e e ,  
wentyle do beczek, 

maszyny do korkowania, m y aa  flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  na szpunty, 
smoła browarnicza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognia, 

szpagat do szycia, 
korki i szpunty do beczek, 

żelatyna, glyeeryna, 
d w u s i s r c z a n  wapniowy, 

kwas salicylowy, 
tanina, 

szkło wodne, 
dwusiarczan węglanu, 

kwas wńuny,
R o j a  C l a y a t t a ,  

ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 

smarowidła i k it na kopyta, 
krajowe s m a r o w i d ł o  na saóry, 

farby olejne, pokosty, lakiery, kwas karbolo­
wy i wszelkie środki do desinfekcyi. 

jakoteż dla szklarzy i bandli szkła, nasz obfi­
cie zaopatrzony skład w dyamenty do rznięcia 

szkła.
C e n n i k i  na żądanie gratis i franco.

Hubner i Hanke
w e L W O W IE .

____________________________[917 6—?)
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Dla kościołów 
i cerkwi!

Z! w ł a s n e j  f a b r y k i  
Świece kościelne

woskowe i stearynowe 
ł*aschały  

białe i malowane po 4, o, 6 , 8 i 1.0 
funtów wiedeńskieh 

jakoteż 
K w ia ty  do ś^ iec  

para od centów 25 do złr. 1 '80 
ISukiety wagonowe

na ołtarz 
para po złr. 3, 4, 5, ? i wyżej 

poleca najtaniej 
handel

F r ,  S c ł i u M ł i a  i  S y n a
Lwów — Rynek, I. 45

(56«6 2 - 3 )

St. Markiewicz
we Lwowie, w Eynku 1. 42

poleca przez sprowadzane
przew yborne w  smaku 1 zapachu

H E R B A T Y  CHSŃ3KE

Sznurówki francuskie
b ia łe  i  p o p ie la te  

po złr. 4, czarne  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„le in tu re :) p o p ie la te

po 2 złr. 50 et. 
polec? w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

¥
w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1. 10.

Poczta przesyłani
do wszystkieh miejscowości Austro - W igier, za o- 
p łs tą  cła i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytości

©
ar?
i9®
s
sr
<5
$4
i**
fiCs
®

B
3
©
©

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfsiszowaną
w beczkach po i 8/, kiło czystej wagi

Największa w kraju:

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ż y c z a ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GdBJ&YNOWICZA I SCHMIDTA
p r z e d t e m

K a r o l a  W  l i d a
zalecają się największym doborem dziel najlepszych 

i  n a  jn o  w s z y c h  
i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s  

m r  Hl.cl talog i uajuowsaych tańców i
gratis i franco.

(1899 1 -? )

t ę p n e m i.
operetek na żądanie

kila netto
1.80złr.

Ceny 
kiio =a mianowicie : za */.

Nr. O. „ A s s a m  - i * e e c o  - S i a i i f i a r i n 1
aromatyczna, najprzedniejsza mie-

........................  . . 5 zł. -
żółto

funt

ct.

4 zł. 49 ct.

od 1
Cubit najprzedniejsza, gpubo ziarnista 
CeyJon P lant, grubo zi.irnisia „ 1.72

, Lagnayra zielona, wyśmienita „ 3.fi
i Menado najwyborniejsza Z łota Jawa „ 1.56
| Jaw a, zielona, grubo ziarnista r 1.48
; Cnmpinas najprzedniejsza Santos „ 1.34
j R io I  u. jwyborniejsza wydatna „ 1-28
: Jam aica dobra i silna „ 1.26
I Bahia dobra w smaku „ 1.24
j Mokka afrykańska żółta „ 1.-50
i A frykańska p erłow a  bunatna- „ 1.20
| Ceylon p erłow a wyborna i wielka „ 2.
; Costaricca p erłow a zie lona „ 1.6S

Manilla perłow a wyborna i jasna „ 1.58
Arabska Mocca wybierana „ 1.84

i Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 3.44

W i n u  d e s e r o w e
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za ' 
gwarancyą prawdziwej jakości, w pięknych 5eio ki- [ 
lowyeh koszykach, zawierających 5 flaszek pół j j 

litrowych

k r

,Cf ,  V

ś t  A%S>

&
a

4 zł ct.

3 zł. 20 et 

2 st 80 et.

SŁA W Y ,

Cypern, ciemno żółte, słodkie 
P iołun ow e, prawdziwe Turyńskie 
Mar sali h, żółte bardzo ogniste 
M aszkatełow e. najprzedniej, zapachu 
Madejra, stare i silne 
Prontignan, suche i słodkis 
X eres, najwyborniejsze i silne 
Malaga, bardzo stare wyśmienite 
Lacrim a Christi, bardzo słodkie 
Rum z Jam aik i, prawdziwy uleż ły 
Oliwa sto łow a  z o liw ek  N icejskich  
najwyborniejsza

1 flaszka, 
złr. — .8

szanka, silnie naciągająca 
Nr. 1. T a s z a ,  Perła  Chin,

kwiatów*, aromatyczna . . . .
Nr. 2. J u n t o j e z a n  P e c h a ,  bia-

łokwiatowa, aromatyczna . . .
Nr. 3. Y a s i d z y n ,  czarna. Pierwszy

zbiór w iosenny................................
Nr. 4. S o u c k o i t g ,  czarna, bardzo 

dobra, z przyjemnym zapachem 
Nr- 5. € « m g ® , fam iiijns. Dobra z

czystym sm ak iem .......................... 2 zł — ct
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y .

Wysiewki z herbat . . . .  1 zł 50 ct.
Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 ct.

Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje
które rozseła franco pocztą 
w woreczkach 5  kilow ych po

R i o  żółta, pospolita , . . . .  6 zł. 40 et. j
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct. i bezpośrednio sprowadzona, z Hongkong przez Suez w
C o l o u t b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et. J pudełkach ]/a kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna
R i o  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł. 2C- ct. r y/ mniejszej ilości dopakowuje się tyiko
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct, - ’

w *

W
-  -W  A

&

©p
w e  I  w o w i e ,

ulica Karola Ludwika, licz. 5.

i . _
110 !

- 9 0

Sześó Bsetkli zasługi i dyplom  u z a a n ia !
za niezrów nane w yroby kosm etyczne i toaletowe.

H e r b a ta  c h iń s k a  I l A G I O Ł I S l skóra sucha, 
g t i o i i n y  s

( H t e n r o u o ś ć  n o s a ,  policzków i rąk. Cera

szorstka i zgrubiała pod wpływem M a*  
taje się miękką i delikatną. M a j t n o l t n « |  
lego zuskomiteg r środka 1  iz ł. (W  C l.

P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
M a l a b a r  perłowa „ . 8 zł. 40 ct
L a g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct
i i  u  l>a ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct.
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ct.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł — et.
„ „ najgrubsza ,, . 10 zł. 40 ct.

J a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — ct.
„ złotawa „ „ . 1 0  zł 40 ct.

M o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et,
P e r ł o w a  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u .......................................... 10 zł. 40 ct.
M e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct
S t .  J a g o  d i  C u b a  zielona naj-

1 kilo.
8 60
7.20 
6.80 
5.60
4.20 

nowego

sz la c h e tn ie js z a ................................10 zł. 80 ct. [
I / r t f t i l  A U  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do 
l \ U l l i r l I \  mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.6( 
flaszka.

S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e

M elange cesarska najwyborniejsza z.
Peeco z kwiatem najprzedniejsza 
Soucliong A. czarna, drobna najprzednńj.
Souclioug B . czarna wy bo-na 
Congo czarna, wielka wyborna 
Owoce południow e wszelkiego rodzaju i 
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros

Stow arzyszeniom  spożywczym [Consum.] me- 
nażom oficerskim i t. d. udziela się przy więk­
szych zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 

| pobrania n a leżjtości.
Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 

j towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
i osobistości, możemysię wykazać w każdej chwili.

G r ie r it a l in a  a z y li JP u d r w  p ły n ie ]
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena i złr.

O l O J P l f  t a n i  n o w y  ®e!sys!iei6* 8Fórę, od parpli wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

Pomada chinowa, wzmacnia, cebulki 
Słoik 80 et.

włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. -  t

Woda ateńska, do ^mywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, i utrwa- i 
ia Da rwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct. 1

BRILLANTINA.

Cenniki gratis. 7582 21 -25

i inne w wielkim wyborze 
W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  

s e r o w e .  (7^04 15—'-)
d<v

R. Maiti w Tryeś
H an d e l tart«»w ny

Powszechnie wiadomo że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny jest 
piękna i starannie utrzymana broda. Aby ją  zawsze piękną utrzj;* I 

mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje 1 
brodzie miękkość i naturalny połysk ; nie pozostawiając przytem tłustcśei i nie plam iąeani ręh* 
wi. z«-k ani bielizny, ani sukien. — Cena 5 '1 cni.

Działo, znakomicie na cebulki i porost włosów. Jest naj­
lepszą prezerwatywą przeciw wypadaniu włosów i two-O l e j e k  e l i i n o - t a n i n o w y .

rżeniu się łupieżu. —  Cena 1 złr, 2IJ cnt.

LSI E N E K C T A  1D Ę T O W A  1X9 P Ł U K A  HTIA IJJST,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i:

zęby — Flakon -r 0 et.

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piurpiersmwi,enie SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

P r o s z e k  r o ś l i n n o -  a l k a l i c z n y
?Cb0'"r Dnri aIDa 9A i Gf\ /: i\ł

KRO PEL L IW O N S K IC H
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu d r z e m  bukowego, Smoły Norwegsltiej i Balsam u Tolutańslde.go

P 1 T ,2 :Ł O X J E S T )X * E S -j i? ,^ 3 I Ł S « , $ 3 ,l37
Jes t to środek niezawmdny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny k tó ry  nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem w ystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Slęmpel francuskiego R ządu  na każdym  flakonie

we L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg 
tel Europejski, F-ilia w K R A K O W IE ~ Sukiennice l.

Dostać można we Lwowie wgaptekach 
Goliehowskiego. 986

Pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego W  Czernioweach w aptee

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ł o s ó w ,  wynalazku 

A. M a c z u s k i e g o  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: i i l o m l ,  s z a t y n ,  b r i i n a t r y  i  c z a r n y ,  
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, e k s t r a k t  o r z e c h o w y ,  jako czysto-rośJinny ani zdro­
wiu-ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części m eta­
liczne zawierających.

) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. l -50 i złr. 3-—
CENTA ( 1 słoik pomady orzechowej po złr. 1‘— i złr. 2 —

) 1 flakon olejku orzechowego po złr. 1 — i złr. 2 '—
Składy we L w o w i e  u’ Z y g m u n t a  H a c k e r a ,  aptekarza i we wszystkich składach 

perfumeryi i fryzyerów. (1354 4—20)

— Pudełko 30 i 60 cnt.

Usuwa kamień . 
próchnienia

J. SHNAT 0WSCZ. Oti
Wałowej, Ho' 
2 .

(7287 8—?)

Ges. król. uprzyw

alic. akcyjny Bank hipieczn*
wydaje w  

Krakow ie.
L w o w i e  i przez 

C1*ersaIw«^m?.8r I Tarnopolu

C ł  A T

i

A l  JL A t ;.4r

4 proeeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, jj
4'! AO~  |2 _ n u w v  v  n ?? »

Ł w ń w ,  7 stycznia 1884.

D Y R E i C O Y A .
(Przedruk ais będzie płacony) (2 15-?)
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(.875 i L — 3
Xaj nowszy wynalazek!

Przeciw chrypce i kaszlowi
niezrów nan e w  skuteczności

C U M I E R K I
x ekst<raktu klonowego

w pakieeikaoh po 12 i 18 cent. a. w., są do 
nabycia w handlach kor cennych we Lwowie 
u p. St. Markiewicza, K. Bałłabana, P. Gór­

skiego, K. Klimowicza i Fr. Czarneckiego. 
M. A. T R E M K E R  I  S P Ó Ł K A  

w £>eutsch - Krentz, 
wynalazca i producent. — Generalna ageccya 

u p. F I .  K R A U S E  w e  L w o w ie .

0 Na cytrze
na fortepiane i śpiewu

u d zie la  nau k

fiiii Miiwsli
metr muzyki,

(Łycscaków 1. 7, n a  I  pi&trze).
Jego kompozyeye na cytrę są w księ­

garniach do nabycia
C y t r y 7 i  s t r u n y  oraz przybory dla 

stroicieli fortepianów, poleca najtaniej 
Tamże najtańszy

S k ła d  fo r tep ia n ó w ,
Instrnmeuta ogranie kupuje, mienia na 

nowe, lub wypożycza.
_______________________ 1584 3 - 5)

(1928)L. 453.

O g ł oszem e.
W niedziele dnia 29 marca b. r.o

odbedzie sie w Jawo rowie, w sali Ea 
dy powiatowej o godzinie 2 po połud­
ni n zwyczajne Walno zgromadzenie 
Jaworowskiego Towarzystwa za­
liczkowego, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności w ubiegłym roku.
2. Sprawozdanie komisyi kon­

trolującej.
8. Wniosek Eady zawiadowczej 

co do rozdziału zysków za rok ubiegły.
4. Wybór komisyi kontrolującej.
5. Wnioski Członków.

W Jaworowie, !6 marca 1885. 
Jan Konopka. Ferdynand Krischke. 

prezes. sekretarz.

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

k a w ę
poleca :

,» s ra ro s iM
(A rtur M ościcki)

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na (Ihorąic/yin ie  Nr. na dole

Kosztuje w miejscu.
1 k ilo  *ł. 1.40, 1,30 i 1.60 ct.

Na prowincji :
48<, Utko zł. 7.80, 7-70, ł 8.80 ct, 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

'______________ i6‘->5 1 2 -8 )

L. 1175.

O g ł
(1868)

oszem e.
Przy Dyrekcyi galip, Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie opróżnioną została posada sekre­
tarza z roczną płacą 1600 złr., dodat­
kiem aktywalnym 500 złr. i prawem 
do jednego pięcioletniego dodatku 200 
złr. rocznie i do emerytury.

Celem obsadzenia tej posady roz­
pisuje się niniejszem konkurs. Życzący 
sobie otrzymać tę p sadę mają swoje 
własnoręcznie pisane, prośby przed­
łożyć Dyrekcyi tegoż Towarzystwa naj­
dalej do 20 kwietnia 1885 i w tych­
że przytoczyć swój wiek, miejsce uro 
dzetiia, oraz przedłożyć świadectwa u 
kończonych nauk prawniczych i naby­
tej praktyki w czynnościach urzędo­
wych.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. 

ziemsk. we Lwowie dnia 16 marca 
1885.

P i a e k i  i  t o r t y  sm aczne  i  ł a d n ie
ubierane z napisami po złr. L50, 2, 3, 4, 
5 i wyżej, wyseła na zamówienia czterna- 
stokrotnic premiowana, na wystawach 

krajowych ! zagranicznych

fabryka  p iern ików  
i ciast

L Czyńskiego w Jarosławiu.
(1004 1 10)

IZYDOR WOHL
u lica  (syksiuska 1. 6 

'a s.w * - H j
poleca Bzan. P. T. Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z M Y  sk ład

HERBATY ROSSYISKIEJ
Cossgo dobra, */s trio . . z ł..
K aysow , do.sk. czarna kilo . . 1 60

9 „ melange „ J5 • * 1 80
S nSK O w g, wyborna „ 2 —

„ najlepsza „ ł> • • 3 —
M elange karawanowa n n • 4 —
Tl Tl 1 ^ r■ t. „ n * 3 20

HM n 11. „ n * « 4 60
1  i  1 ,  III. „ » • . 6 —

L f c 8 .  P * " " !  T  i

r. 60 k,
n n
n 50 „

2
3
3

40

75
tjt 1 wyborna l/, kilo 1 60
lA/ysśewIłi ( H. prima » « l 80
M | non plus u ltra „ 2 50

y a j r  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. -6894 29 ? *

JP £% E l  Ł
r  I p #  r* I H H  k™,,v’m  %.*■ fe s  ts E * h » J/ra na  Mola

: porosłych włosami, hemoroidy, tirędwmte chroniono
leczą się przez aiyoie MAŚCI LA3K0RNEJ 
(PeiffiKtó iilM llIffi) p rzyg o to w ane przez P a c a  MOtłLIR 
apte.Karza, 30 , uUo« Lo ui* -le-G ran d , w  P *ry£u 

W Lw o w ie, w aptece P . M ikol*# ch»; w K ra ­
k o w ie, w  ap te kach  P P . T ra u ca y a ik le fi-o , E e u y h s  

: i W iszn ie w skie g o .

( hii73 4 2- )

pod firm ą:

Ulikołaj Ludwig
we L W O W IE , H a lick a  14,

poleca wszelkie przybory do kra- 
wiecczyzny, szycia, haftu itp.

o r a z
Krawatki, Rękawiczki, 

mydła, Perfumeryę, Kalosze 
Parasole, Szczotki, Grzebie- 

nie, Gąbki i t. d.
(1551 4--51

W y s p r z e d a ż  

różnych narzędzi 
rolniczychŁ

do uprawy roli, po znacznie zni­
żonych cenach, w fabryce machin

L w ó w ,  Łyczaków 7 ii.
   (1842 1 - 3 )

Koszule męsk*e z dobrego trwałego 
(Jiiiifonu z najcieńszym przodetn, dobrze 
i starannie szyte, najnowszego kroju 

sztuka z ł ; . 1.— 
RaURony tngskie z bardzo mocnego 

białego czysto lnianego płótna, starannie 
szyie, najlepszego kroju para  ztr. I 

6 sztuk krawatek męsuicb ko»o- 
r o M y e h  na piersi, z ładną ozdooną 
szpilką razem  60 centów.

K olorow e daniwkie spódnice lustry- 
nowe, kretonowe, satynowe i z innych 
materyj wełnianych sz(nha złr. 1.—

M. Beyer i Spółka
L w ó w . ni- K arola  L udw ika 1. 1.

Q90i) 1—3)

N a d w o r n y  d o  l e w .  a  w i e l u  p a i n i j a c y o  w E u r o  c i ę

J t a t a  H o f f a  p i w o  < d r o w i a  
z  e f e s s r a f e f t i  s ł o d o w e g o

1 flaszka fi5 cent.

J a u a  H n f fa  s h o n e e n tro w a n y  
e k s t r a k t  s l u d n w y

1 flakon 1 zł. 12 e t ,  mały flakon 70 et.

C odzienne sp raw o zd an ie  leczn icze
i i  3  b k

cierpień piersi i płuc, kataru, złego trawienia.
i osłabienia nerwów, schudnięcia, ubóstwa krwi i wycieńczenia, cho­
rych i rekonwalescentów, są świetną rękojmią dla każdego cierpiącego 
i ożywiają tegoż nadzieję rychłego wyleczenia się przez użycie tychże 
__________  wszechstronnie znanych preparatów.
. l a n a  BI>4 t a  c u k i e r k i  p i e r ­

s i o w e  z e  s ł o d u
po 60, 30, 15 i 10 ct., p r a w d z i w e  t y l k o

w niebieskich tor bkach .

J a n a  H o f F a  e ^ e k o l a d a  z  d r o ­
w i  a  * e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o

V, kilo I. 2 złr! 40 et., II. 1 złr. CO ct.
1U kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 et.

I>o P a n a

Handel korzenny
w większem mieście na prowincyi, 
stacya kolejowa, przeszło lat 50 
istniejący, jest pod korzystnymi wa­

runkami d o  s p r z e d a n i u .
Bliższą wiadomość udziela,

Arnold Werner we Lwowie
(1903 1—3) u). SoHieskiego 1. 3.

® W ( S i T o u I i r s ® ,
w y n a l a z c y  i  t w ó r c y  d i o d o w y c h  p r e p a r a t ó w ,  e. k .  r a d c y ,  n a d ­

w o r n e g o  d o s t a w c y  w i e l u  p a n u j ą c y c h  w  E u r o p * *  e te .  e t c .
Wiedeń* I. i&ralien* Braunerstrasse 8.

P o l a ,  5 lipca 1882.
Gdy po użyciu Pańskiego sławnego Jana Hoflfa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, sta­

nowcze polepszenie mego kataru płuc czuję, to proszę o powtórną przesyłkę.
MARYA EL3IAYJER, żona kapitana, Pola.

Z Paryża. Uważam za obowiązek, Panu moje żywe zadowolenie wypowiedzieć, które czoję 
przez użycie Pańskiego ekstraktu słodowego od miesięcy. Cierpiąc od trzech lat na bronehitis, 
szczególnie sil ie w zimie, użycie Pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, powróciło mi 
moje zdrowie Siły powróciły. Jak tylko wieczór przed udaniem się spać szklankę tego wyśmieni­
tego wyrobu ciepło wypiję, mam w nocy spokój, gdy przedtem silny kaszel zwykle sen mi rabo­
wał. Nie mogę się Panu za to dobrodziejstwo nadziękować.

Dyrektor ,,U niv . i s r .“  S. BLOCH w Paryżu.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
(W yciąg .) H o l . i i i i a ,  l i a d i u t e n d u n t u r a :  Dlaswego dobrego smaku chętnie 

przez chorych używane Jaua Hoffa preparata słodowe, wywierają dobry skutek i są dla 
chorych wielce pożywne, tak, że te ważue środki lecznicze zasługują ua największą 
uwagę D r ,  F .  H e r a d i u i ,  D r .  P .  B e l e s t f .

S k ł a d y  w  f J f i l i c y i :  Lwów Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikoiasck, H Blumenfeld apt., Ka­
rol Bałłabau ; Biała E. Keler, A. Blumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, Niemezew- 
ski, apt.,^Brody wszyscy aptekarze; Brzeżany J . Durst, apt.; Buezaez Kerzel & Jeżew ski; Czort- 
kćw L. Noss, apt.; Dolina Traunfelluer, apt.; Drohobycz J . Aichmiiiler, apt.; Gorlice J. B irn; 
Gródek A. Lippus; Grzymałów J. Goldberg ; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wi­
słocki. apt., S. Ellenborg; Jasło K. Wiszniewski, Jan Janiger, T. W. Braglewicz, Jak. Pollak 
& Syn ; Kraków J. Trauazyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl apt.; Kossów St. Bur­
sa, apt., Krystynopol F. Ormezowski, apt.; Monasterzyska L. Żarski, apt.; Nowy Sącz Filipek, J a ­
kubowski, apt., J. G rossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce Karzikiewicz, apt.; Podwoło- 
ezyska G. M orawętz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.; Rzeszów Karpiński apt., 
Schaitter, E. G. Neugebauer; Sambor Aleksiewiez ap t ,  Maresch, apt.; Sanok R ym czarski; Sokal 
J. Wysoczański. apt.; Stanisławów J, Macura, A Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewiez, H. 
Kabaue apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki St. Szymonowicz, apt.; Złoczów Józef Gold; 
Czerniowee Leon Bełdowiez. Erben, J. Golichowski, Krzyżanowski, apt., Ign. Schnirch, A. Bayer. 
Kutty Zagajewski a p \  Lwów Al. Solecki, przedtem Karol Klimowicz.

Peszcie od ISO i. 60 w ysokich  odszczególnień.

C Ł iO T T O M  &
w ©  L w o w i e *  p rz y  u l i c y  € * r o d e c M e j  L

zaprasza uprzejmie do zwiedzenia ich składu, obficie zaopatrzonego we wszelkie maszyny i narzędzia 
rolnicze, który z powodu wybudowania nowych magazynów, znacznie powiększony został.

fp8?“ Illustrowane katalogi wiosenne, cenniki
g r a t i s  i  f r a n c o .

główne katalogi w oktawce, na żądanie

^
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KAZIMIERZ LEWICKI p o le c a :
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 esutów

O Ł O W I I  S  M  Ł  A. J *  3>i«A. G A M C T I Eoslum encih i stołowe do szwedzkich za łek, sztuka po 25 cnt., 30 cut. 70 cnt. i wyżej.

hm !  i i
we Lwowie, ial« Trybunalska 1. 6.

W y k ł n w a c a s e  d o  z ę b ó w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

p i r a m i d k i  n a  z w y k ł e  s i a r n i k i  z  g l i n y ,  po 15 ent. i po 20 cnt.
dtto. z porcelany po 25 cnt., 30 ent.. 50 cnt. i wyżej.

IKałoioia roli m 1845. | Pop ie ln iczk i do cygar z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze,

Dr, MM® Bnenrs
jj W l a ś c i c l  e  i o m

nabytych w Administracji Gazety Lwowskiej
nowy poradnik w słabościach  p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u ausora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. ! złr. 20 ct. Także  
leczenie listownie pod dyskrecyą  

oraz i lek i.
Ord. dom owa od * —5 po p o łu ­

dn ia. Lw ów  ul. K a ro la  Lud w ika
1. 7 .  (5 1 2 -? )

Losów teinesem
odpowiadamy na zapytanie czy nabyty los 
został ściągnięty tylko w tym razie, gdy wy 
każą znamiona 1 s« i załączą ria odpowiedź 
kartę korespondecyjną. Listy ciągnień nie 
możemy udzielić, gdyż posiadamy tylko jedną 

dla własnego użytku.
A din inistrncya, „O azcty  Lw ow skie j  “

H33F* F a r l k i e l y
pew na pomoc.

Woda na oczy Pawlewskiego z Poznania jest 
to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpienia ócz. 
W zmacnia wzrok i ieczy nadzwyczaj szybko wszelkie 
zapalenia, spuchnięcia i rozmaite inne słabości ócz. 
Znaną jest ona od dawna w całych Niemczech i Ros- 
syl gclzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

G łów ny sk ła d  d la  G alicy i

w aptece OSWALDA PAULO
B u h a c zo w c a  ch.w

Cena 1 flakonu z dokładną instrukeyą 1 złr. 
20 et., za nadesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 35 et. 
wysyłam takowy fcanko.

Równocześnie polecam prawdziwy s y r u p  m a ­
l i n o w y ,  jedno kdo po 6u ct. (14(11 2- j

D e s m f e k t o r
w yn a la zk u

Karola Mikolascha
jest środidem, który użyty ciągle, strzeże od I  
wszelkiego k a t a r u  błon śluzowych przyrzą­

du oddechowego.
D esisifek tor

niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliwych, ochrania od nabycia ospy, dy­

fteryt, szkarlatyny i t. p.
D esin fek tor

zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe 

do stanu normalnego.
D e s i a f e k t o r

używa się im częściej tem lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zatyezkę z flakonu w ciąga się 
nosem wywiązującą się parę, k tóra  zawiera 
składniki niszczące bakterye i gojące i uśmie­
rzające podrażnione lub zapalone błony. T rze­
ba przytknąwszy otwór flakonu do nosa wcią­
gać g łęboko  powietrze nosem. Najgłów­

niejszym czynnikiem

D fsisfek t© ra
jest wytwarzający się z niego .przy zetknięciu 

z powietrzem Ozon.
I>esinfektor

działa zbawiennie osobliwie u dzieci które 
trzeba jednak upominać, aby często go używa­
ły i parę wywiązującą się głęboko odde- 

ehająe wciągały.

D esin fek to r
jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko 8 0  
cnt., którą to cenę przez wzgląd na ogólne 
jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 

aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 flakony. 
Opakowanie za 2 flakony i stempel 15 ct.

S k ład  g łó w n y  
w Aptece pod gwiazdą

WE LWOWIE.
(1841 2 -2 4 )

O O O O O I O O O O O  
T y ło  St z łr .

wszelkiego rodzaju w małych *) tafelkaeh 
(od 40 do 50 entm.)

(le szc zu lh ew t;
poleca parowa fabryka stolarska

H r a c l  W c z e l a k
we L w o w ie , ul. Ł ycza k o w sk a  27.

*) Wiadomo powszechnie, iz parkiety w du­
żych taflach są nietrwałe, a zwłaszcza w nowych 
budynkach zaraz w pierwszym roku się psują — 
prócz tego posadzka z mniejszych tafli ułożona, o wie­
le ładniej się prezentuje niżeli z wyrabianych za­
zwyczaj dnżcch tafli. (1640 5 10>

e O - O O O O O G '

kraw iec męsiki 
wc Lwowie, przy placu 

H alickim  1. 12.
Poleca Szan Publiczności 
swój SKŁAD i PRACO­
WNIĘ SUKIEN MĘS­
KICH, któr są z >pa- 

tr/.one na każdą porę roku 
w naigustowniejsze materye ; 
szorzędnych fabryk.

Wykonuje wszelkie suknie męskie 
jak najstaranniej według- najnowszej 
mody w juk najkrótszym czasie, po na­
der umiarkowanych cenach.

[1660 2—V]
o e o o o o c - o - o

obficie
p ierw -

î  Olbrzymie szparagi z Eibenschiitz. ^
j  Utworzony w roku 1840 h

* Handel
Antoniego W o r e l l , }

c. k. dostaiycy m nadwornego

tuzinów  d y w a n ó w  w n a jpow abn ie j­
szych w zorach tu reck ich , szkockich i k o ­

lorach  p s try ch , 2  m etry  d ług ie , 1VS m etra  sze­
rok ie , m uszą czem prędzej być pozbyte i kosztu ją  
od sz tuk i tylko 3 z ł., w olne od opłaty c ła , za 
p rzestan iem  lub  pobraniem  naleźytości. S to ­
sow ne do tychże dyw aniki do łóżek, p ara  
2 z łr . i

ADOLF SOMMERFELD, w Dreźnie. '
Poleca się odsprzedającym. (1991)

i aptekarza w Eilbeiiscliutz
n a  M O R A W I I ,

zaszczytnie odszczególniony medalami towa­
rzystw , tudzież srebrnemi medalami i dy­
plomami lionorowemi na wystawach świ towych 
w Wiedniu r. 1873 i w Paryżu r. 1878, na 
wystawach ogrodniczych w Bernie, W iedniu, 
Grac u, Lincu i w Pradze, rozsyła tak samo 
jak w latach poprzednich tak i teraz na wios­
nę, skoro nastąpi łagodniejsze powietrze, t. j. 
w drugiej połowie marca inaczej zaś od kwie­
tnia począwszy z własnych inspektów już wy­
brane, jedno, dwu i trzyroczne rozsady o ! -  
l i r z j  i n i c l i  a z p o r a g ó w  najlepszej jakości, 
które w tym gatunku tylko u podpisanego 
nabyć można gwarantując zaprzyjęcie każdej 
pojedynczej rozsady. Także s z p a r a g i  w  
w i ą z k a c h  od 2 zł. 50 do •> zł. w maju 
i w czerwcu. Każdemu zamówieniu załącza się 
dokładną informacyę co do chowu szparagów, 
gratis.

SJjjjjF- Wszystkie zamówienia prosimy wy­
stosować pod adresem :

ANION W ORELL in Eibenschiitz
(M ahren).

(1591 2 - 3 ;

l
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UST asienie
buraków pastewnych
© b e r u d o r f s k i c b ,  w cenie po 50 cnt. za 1 kilo 
przy odbiorze od Igo do 25 kilo, a po 45 centów 
przy odbiorze wyżej 25 ki'o, jest do sprzedania na 
miejscu w państwie T ł u m a c z .  [1339 9 - 1 ]

**18 * w j s a d s d  ScSuts, prze
j  "« f e ± » l l a ł f t 8 . a l  syła za zaliczką na wszystkie 
stacye pocztowe kolei galicyjskich Leśnictwo  
Z^ssów port Czarną. Nasienie sosny 1 zł. 45 
ct., świerka 80 ct. za funt. Roczne pięknie wyrosłe 
wysadki sosnowe 30 et. za 10! O sztuk, f 17-■ 9 3—1 Oj I—'-------------------------saaM ssH iiD im BSBi

nowe (250 z łr ), fortepian 
i  I r t l l l l l U  nowy (330 złr.), ograny 

230 złr., 200 zł., 150 złr., 120 złr.. 70 złr. i 50 złr. 
Łyczaków, I 7, na Ip iętrzę.) E .  K a l i n o w s k i .

[1690 3 - 3 ]

Olirrslco

S,

F a b r y k a  w y r o b ó w  c e r a m ic z n y c h , w y r a b ia :  
JP IE C JG  K A F L O W E  różnego kształtu, tudzież na zamówienie 

także: d a c h ó w k i ,  c e g ł y ,  d r e n y  I  t .  p .
Bliższej wiadomości udziela (1425 6—;)

A rnold W erner, we LWOWIE, (ul. Sobieskiego I. 3)

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 A O O O O O O O O O O

8 MAGAZYN MARKIEWICZA
0  przy placu łfa ry a ck im  1, 1 0 ,

%0  wsiystkie wyroby galicyjskie niżej cen zakupna
m i a n o w i c i e :

Płótna, b ieliznę stołową, ręczniki, chustki do nosa z Korczyny i  Demhowca.
Tkaniny w ełniane z Kossowa i koronki niciane z Bobowy i Kańczugi.

~  [801 7—10] _o o e o o o o o o o a o o o  o o o o o o o
>y.-\

¥  Budapeszcie
ulica Hatyańska 10.

¥  Karlsbadzie
Miihlbadgasse.

¥  B u d ap eszcie
Kerepeski Grand 

BAZAR
¥  C ierlicacD

Badegasse.

Mm go s in  au  bon M archó  
we L W O W IE  

u l i c a  T e a t r a l n a  1—2.
  G łówny skłart w W I E D N I U .
Donosimy Szanownej P. T. Publiczności, że na święta „ W i e l k a -  

i i « C M e * s stosowne podarunki już nadeszły i nasz skład nowości zaleca 
w najgustowniejszym i najbogatszym wyborze.

€li- B -w sr nm .•?»■ S t y " :
*  pluszu, kronzu, skóry, drzewu, Jzkła, jako to Y isir pisanki, bonbonierki, kasetki,

neeessairy, flakony i t. p 
Angielskie, francuskie, wiedeńskie B E & U T E K Y E  w najgustowuiejszyeh wzorach.
K ołn ierze, manszety, k raw atk i, frane. perfumerye, mydła, szczoteczki do zębów i pa- 

znogei, grzebienie, szpilki do włosów szyldkretowe.
K u fry  i przybory do podróży, damskie i męskie.
Deszcsoclirouy ,,En tout cas“ , na wiosnę.
W O D Y  kolotiskie sprowadzamy od Marie Farina, naprzeciw Mark t piat z z Kolonii Dajlepsze.

Ponieważ nasze towary tanio obliczamy, to rozumie się, że ceny są stałe.
O liczne odwiedziny naszego magazynu upraszamy, zapewniając rzetelnie i punktualnie odpo­

wiedzieć Szanownej Publiczności.
K'3?limy się z wysokiem poważaniem

(18! 7 1—2)
K e s m & r k y  I I I  e s .

Sfcc te* v?:v ■ Ś «»?J yOfc-3 rcśtf V> lm

de BAENOLS PI
Czerwone W ino deserow e naturalne znane i w ysoce  cenione przez li lekarzy i publiczność w  całej Francyi, Hiszpanii, Anglii i A m eryce, 

*■>. skuteczniejsze od w szelkich w in  leczniczych dla przywrócenia s il  i 
W* zdrowia u osób osłabionych przez długie choroby, bezkrwis ty  oh, u 
| s |  starców i  kobiet podczas karmienia. Uży^wa sie zaw sze z pom yślnym  
J u  skutkiem w  chronicznych biegunkach, bladaczce, uirudnionem trawie- 
fe l  niu i bezsilności i wycieńczeniu z podeszłego wieku Inb chorbb chro- 
gPj nicznych ja k  : podagra i reumatyzm, D osyć w ychylić jeden kieliszek 
- | j  aby sie  przekonać o wybornym smaku W  1 F-iA

Jak 1 dobroczynnem działaniu je g o na źohóek i cały organizm.
J e d y n y  sk ła d  we L w o w ie  w n m e azy n ac h  ; i> K. M ikob iseba

; .ii

m
.■S.,

1664 1 - t

Zniżone ceny.
PARKIETY wszelkiego rodzaju,

I  POSADZKI z deszczutek w rybie ości,
ze znanej Iszej galicyjskiej fabryki 

w  K a m i o n c e  S t r n m i ł o w e j
poleca i zamówienia przejmuje

August Schellenberg we Lwowie
Cenniki rozsyła się na żądanie franco.

(1896 1— 8>

Hąjw lęhszy wytoór
towar doborow y

z p i e r w s z o r z ę (i n v cji f a b r y k.

Płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych i z kolorową bordurą , 
pończoch, skarpetek, pończoszek dziecinnych b ia łych  i kolorowych, pledów, deszozo- 
chronów, n ieprzemakalnych gumowych płaszczów, gotowej bielizny, najnowszych kraw atek ,

szalików, kołnierzyków i manszet.

p o l e c a  
po stałych n a j  m i e r n i e j  s z y c h  cenach

F. S. FARDASZ
w e  L w o w i e .
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Z drukarni Wł. Ł o z m ^ ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Schloglmiihl.


